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Rok 31. 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi- 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
"Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 


bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: Fto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko- Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan- 
dra Chodźki, który kosztu- 
je $4.00, to odciąga sobie 
$1.00 jako premie, a 3.00 
przysyła razem z prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
syłkę premii. Prawo do | 
powyższej premii mają tak 
gamo nowi, jak i starzy a- 
bonenci “Gazety Polskiej. 

“Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tal 5c. 

“Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 


Katalogi książek i obra- 
ZÓW NWA każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 


Kto nadsyła prenume- 
ratę za “Gazetę Polską” 
na cały rok z góry, x 
chce do premii dostać 
Kalendarz Maryański na 
rok 1904, niech nem przy- 
śle wraz z prenumeratą. 
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Władysław Dyniewicz 

nn z 
NASI PODROŻUJĄCY 

AGENCI I KOLEKTORZY. 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupeł- 
ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać za “Gazetę Polską” i książki 
na co wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską” w Wi 
nonie i okolicy. i 

Pan W. Michalski kolektuje ze 
“Gazetę Polską” w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i onecie RY 

bonenci, którzy mają 

AES za “Gazet Polską,” 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze 1 upowaznią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu. a odbiorą zaraz | niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą. 
ponieważ wieczorem po B-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje 

Władysław Dyniewicz. 


Do Czytelników. 
Kto z czytelników ma na 
adresie _ znaczek „,Norember 
3, znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Listopadzie 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gaze- 
ty wstrzymamy. 
W. Dyniewuz. 


Wiadomości Zagraniczne 
Położenie w Kolombii. 


WASHINGTON, 12 li- 
stopada. — Pierwszy tele- 
gram z Bogoty, stolicy 


Kolumbii, po wybuchu re- 
wolucyi w Panamie, nad- 
szedł tu wczoraj. Wysłał 
go amerykański poseł Be- 
aupre dnia 9 listopada. 
3eaupre donosi, że wia- 
domość o rewolucyi w Pa- 
namie nadeszła dopiero 8 li- 
stopada, a więc sześć dni 
o oderwaniu się Panamy. 
Niadomość ta wywołała 
wielkie oburzenie na pre- 
zydenta Kolombii Marro- 
quin'a. Tłum ludu udał się 
rzed gmach rządowy, wo: 
ając, aby Marroquin zrezy- 
gnował. Przywołane wojsko 
rozpędziło tłum. 
Popołudniu odbyło się 
wielkie zebranie, na którem 
wybitni obywatele potępia- 
li prezydenta i żądali jego 
rezygnacyi. Zebranie to 
także rozpędzono, przyczem 
kilkanaście osób zostało ra- 
nionych. Rząd ogłosił po- 
tem stan oblężenia i wojsko 
patrolowało po ulicach. 
Poseł Beaupre nie dono- 
si, czy rząd kolombijski po- 
stanowił wysłać wojsko do 
Panamy lub nie. Przed 
kiłku dniami władze ko- 
lombijskie zatrzymały w 
porcie Buena Ventura dwa 
angielskie okręty, którymi 
misły być wojska wysła- 
ne do Panamy. Teraz oba 
okręty wypuszczono. 
Wielu wybitnych kolom- 
bijczyków, tak konserwa- 
tystów jak liberałów, tele- 
grafowało do wybitnych 
panamczyków, aby starali 
się o połączenie Panamy z 


Kolombią. 
Generał Rafael Reyes 
został mianowany tymcza* 


sowym prezydentem Pana- 
my, Raymo (Gonzales wice- 
prezydentem. 

COLON, 17 listopada. — 
W całej Panamie panuje 
wielka radość z powodu o- 
głoszenia niepodległości te: 
go państwa. Nikt ani sły- 
szeć nie chce o przyłącze- 
niu się do Kolombii. 
Wszyscy urzędnicy kolom- 
bijscy w Panamie składają 
przysięgę na wierność no- 
wej rzeczyposplitej. Wszę: 
dzie panuje spokój i Kolom- 
bia zachowuje się spokoj- 
nie, ale zdaje się, że roz: 
pocznie kroki zaczepne. A- 
merykańscy marynarze pil: 
nują porządku na kolei 
transpanamskiej. 

BOGOTA, 13 listopada. 
— tak w stolicy Kolombii 
jak i w innych miejscowo- 
ściach panują od chwili o- 
derwania się Panamy, groź- 
ne zaburzenia. Tłumy ludu 
zbierają się przed budynka- 
mi rządowymi i żądają re- 
zygnacyi obecnego rządu. 

Rząd ogłosił w całym 
kraju stan oblężenia i za- 

rowadził sądy doraźne. 

udynki konsulatów zagra- 
nicznych są pilnie strzeżo- 
ne, aby nie dopuścić do ja- 
kich gwałtów. 

NOWY YORK, 14 listo- 
pada. — 4 Bogota, stolicy 
Kolombii, nadchodzi wia- 
domość od korespondenta 
stowarzyszonej prasy,nastę- 
pującej treści: “Rząd ko- 
lombijski dołoży wszelkich 
starań, wyleje ostatnią kro- 
plę krwi, nie będzie zwa- 
żał na żadne wydatki, aby 
zgnieść powstanie w Pana- 


mie”. 


Taką odezwę wystoso- 


wał rząd kolombijski do 
całego świata. Równocze- 


śnie wysłano 100,000 woj: 
ska przeciw Panamie pod 
wodzą Rafaela Reyes. 

Do Washingtonu nade- 
szła wiadomość, że z Ko- 
lombii, rząd rozpocznie 
kroki zaczepne przeciw 
nowej rzeczypospolitej Pa- 
nama, w czem mają jej po- 
módz państwa południowo- 
amerykańskie. 

Wszystkie państwa euro- 
pejskie, z wyjątkiem Rosyi, 
uznały niepodiegłość Pana- 
my. 

COLON, 16 listopada. — 
Statek niemiecki Scotia 
zbliżył się wczoraj wieczo* 
rem do portu w Colon i za* 
rzucił kotwicę. Gdy tylko 
sygnalizowano jego przyby- 
cie, natychmiast udały się 
na spotkanie go łodzie okre- 
tu amerykańskiego Dixie i 
kapitan amerykański wszedł 
na pokład tegoż. W kilka 
godzin później statek wo- 


jenny amerykański May- 
flower wyruszył na spo- 
tkanie  Seotii; zarzucili 


kotwicę tuż przy statku nie- 
mieckim. i 

Zbliżenie sie statku Scotia 
do portu w Colon wywołało 
tutaj niesłychane wzburze- 
nie. Powodem tego jest fakt, 
iż na tym okręcie nie- 
mieckim znajdują się: jene- 
raihysumbijski Reyes zca- 
łym swym sztabem. 


WASHINGTON, 16 li- 
stopada. — Wiadomość o 
zbliżeniu się do Panamy 


statku Scotia, na którego 
pokładzie jest jenerał Re- 
yes, nie wywołało tutaj 
żadnego wrażenia. Kumen- 
danci statków amerykań- 
skich mają jak najściślejsze 
instrukcye, jak sobie postą- 
pić mają. Nie pozwolą ani 
Reyesowi wylądować na 
Panamę, chyba że-ma on pa- 
piery uwierzytelniające od 
rządu Kolombii. Zdaje się 
nawet, że komendant statku 
amerykańskiego ofiaruje 
Reyesowi gościnność i ''po- 
prosi” go, ażeby się prze- 
niósł na jeden ze statków a- 
merykańskich. 


Wilhelm w strachu. 


BERLIN, 12 listopada. 
— Operacya cesarza Wil- 
helma wywołała wielkie 
zaniepokojenie w jego fa- 
milii. Pomimo zapewnień 
lekarzy, że nie ma żadne- 
go niebezpieczeństwa, cesa- 
rzowa nie może się uspoko- 
lé. 

Cesarz Wilhelm już od 
kilku lat powtarzał, iż u- 
mrze na raka, jak jego oj- 
ciec i matka. Gdy dwa mie- 
siące temu zaczął narzekać 
na ból w gardle, cesarzo- 
wa bardzo się przeraziła, 
będąc pewną, że to jest po- 
czątek raka.- Przywołała 
dra Leuhold, który stwier- 
dził że nie ma żadnego nie- 
bezpieczeństwa. 

Cesarz Wilhelm, czując, 
że mu gorzej, przywołał 
profesora Schmidta, który 
po operacyi oświadczył, że 
to nie rak, lecz tylko zwy- 
czajny wrzód. Nie uspokoiło 
to cesarzowej, bo gdy wy- 
konano pierwsza operacyę 
w gardle cesarza Frydery- 
ka, lekarze także ogłosili, 
że to był wrzód, a w kil- 
ka miesięcy potem dowie- 
dziano się, że to rak. 

BERLIN, 14 listopada. 
— Według wiadomości z kół 


dworskich, stan cesarza|i Bułgaryę, do czego 


W ilhelma jest niepokojący. 
Lekarze zakazali cesarzowi 
mówić, dopóki rana się nie 
zagoi,lecz on na to nie zwa- 
ża. Przyjmując co dzień 
ministrów, zdających mu 
raporty, Wilhelm rozmawia 
z nimi; nie może on wpra- 
wdzie głośno mówić, tyl- 
ko szeptać, aleito po- 
wstrzymuje zagojenie rany. 

Pomimo kilkakrotnych 
zapewnień ze strony leka- 
rzy, że nie ma żadnego nie- 
bezpieczeństwa, panuje 
wszędzie przekonanie, że 
Wilhelm odziedziczył raka 
po ojeu i matee i długo żyć 
nie będzie. 

Co się stanie, gdy cesarz 
Wilhelm umrze za kilka 
miesięcy na raka? 

'Takie pytanie można tu 
wszędzie słyszeć. Socyali- 
ści odpowiadają, że z jego 
śmiercią skończy się cesar- 
stwo niemieckie, a rozpocz- 
nie się republika. 

Socyaliści są silni, w ar: 
mił jest bardzo wielu so- 
cyalistów a wśród mie- 
szczaństwa jest także bar- 
dzo wielu zwolenników re- 
publiki. 

Widmo rewolucji. 


BERLIN, 14 listopada. 
— Cudzoziemcy przybywa- 
jący do Berlina, natychmiast 
zauważą, że stało się coś 
nadzwyczajnegos Wszedzie 
słyszy się rozmowy tylko o 
cehorobie cesarza 1 o przy- 
szłości Niemiec. Tak w ko- 
łach najwyższej arystokra- 
cyi i oficerów, jak w ko- 
łach mieszczaństwa i ludu 
roboczego, mówią tylko o 
dwóch tych  kwestyach. 
Choroba cesarza wywołała 
u jednych obawę o przy* 
szłość, u drugich nadzieję 
lepszej przyszłości. 

Arystokracya, rządowcy 
obawiają się, że po śmierci 
cesarza Wilhelma, może już 
za kilka miesięcy, państwo 
niemieckie rozpadnie się, 
bo południowo niemieckim 
NERKI: jak Bawaryi, 
Wyrtembergii, Badenii i 
Saksonii sprzykrzyły się pa- 
nowania Prusaków. 

Obawiają się także socya- 
listów, którzy w ostatnich 
wyborach wykazal, iż rząd 
musi się z nimi liczyć. 


Socyaliści podobno już 
rozpoczęli przygotowania 


do rewolucyi. 

Moskiewski zamach. 

LONDYN, 14 listopada. 
—“London Times” publi- 
kuje długi telegram z Sofii 
w Bułgaryi, o planowanym 
zamachu na Tureyę. 

Dziennik ‘“‘Sofia Otzia” 
mający informacye z Buł- 


garskich kół rządowych, 
donosi, że przed niejakim 
czasem bułgarski prezes 


ministrów Danew zawarł 
tajny traktat z agentem rzą- 
du rosyjskiego względem 
zajęcia Konstantynopola i 
Turcyi. Według traktatu, 
rząd bułgarski miał odstą: 
xé Rosyi porty Warna i 
urgas; tu miała się ze- 
brać cała rosyjska flota z 
Czarnego morza, a stąd z 
łatwością mogłaby dopły- 
nąć do Konstantynopola. 
Dalej umówiono się co 
do wkroczenia armii rosyj- 
skiej do Turcyi. Armia ro- 
syjska chcąc się dostać do 
Turcyi, musiałaby być 
przewieziona okrętami 
przez Czarne morze, albo 
też koleją przez Romunię 


je- 


dnak potrzebne jest pozwo* |: 


enie tych państw. 

Według ugody, Rosya 
miała wysłać swoją armię 
do Bułgaryi pod pretek- 
stem, że Turcya chce za- 
brać Bułgaryę. Skoroby ar- 
mia rosyjska była w Buł- 
garyi, a flota w portach 
bułgarskich, Rosya z całą si- 
łą mogłaby naraz uderzyć 
na furcyęi z łatwością ją 
zabrać. 

Plan byłby się udał, 
lecz książę Ferdynand buł- 
garski zbraniał się podpisać 
traktat, chociaż mu obiecano 
Macedonię. 


Proces hr. Kwileckiej. 


BERLIN, 12 listopada. — 
Proces przeciw hr. Izabeli 
Kwileckiej, oskarżonej o 
podsunięcie dziecka, zakoń- 
czy się, jak się zdaje, jej 
zwycięstwem. 

Przed tygodniem sąd za- 
mianował komisyę do zba- 
dania, czy 6-letni hr. Józef 
Kwilecki ma podobieństwo 
do hrabiny Izabeli lub Kwi- 
leckich, czy też do Cecylii 
Meyer lub jej syna. Jak wia- 
domo, Cecylia Meyer twier- 
dzi, że hr. Józef jest jej 


synem, a nie hrabiny [za- 
beli. 
Dr. Stormer, profesor 


Strassman i sławny portreci- 

sta Vogel, zamianowani do 

tej komisyi, oświadczyli w 

sądzie, że hr. Józef ma pew- 

ne podobieństwo do. Kwilec- 

kich, a nie ma najmniejsze- 
o podobieństwa do syna 
jecylii Meyer. 


Proces trwa już przeszło | 


dwa tygodnie, a koniec je- 
go trudno przewidzieć. Roz- 
począł on się w poniedzia- 
łek, 26 pździernika. Oskar- 
żeni są: Izabela hr. Węsier- 
ska Kwilecka, urodz. 6 mar- 
ca r. 1846 w Poznaniu, znaj- 
duje się we więzieniu śled- 
czem od 22 stycznia. 2 Zbi- 
zniew hr. Węsierski Kwi- 
ecki urodzony 23 kwietnia 
1839, w więzieniu śledczem 
od 5 sierpnia. 3 Akuszerka 
Katarzyna Osowska, urodz. 
1857 r. od 12 marca rb. w 
więzieniu śledczem. 4 służą- 
ca Józefa Krzeska, ur. 1825. 
5 Służąca Bronisława 
Chwiałkowska, urodz. 
1860 r. 

Hrabiowie Kwileccy po- 
siadają majorat w księstwie 
Poznańskiem wynoszący 
10,000 morgów gruntu. Je- 
żeli sąd zawyrokuje na ich 
korzyść, będą mieli prawo 
do majoratu, w przeciwnym 
razie majątek aeszediby 
na własność tego rodu Wę- 
sierskich-Kwileckich, któ- 
rzy mają męskiego potom- 
ka. Spór toczy się wic,kto 
ma zostać właścicielem ma- 
joratu Wróblewo. 


Prusacy źli. 


BERLIN, 13 listepada.— 
Z powodu walk jakie toczą 
się obecnie w koloniach nie- 
mieckich w Afryce,upraszał 
rząd niemiecki Anglię o po- 
zwolenie na przemarsz wojsk 
niemieckich przez jej teryto- 
ryum. Rząd angielski o- 
świadczył jednakowoż, iż u- 
względnienie tej prośby nie 
jest możliwem. 

Wiadomość ta wywołała 
nietajone oburzenie w pra- 
sié niemieckiej, która uwa- 
ża tę odmowę jako zapo- 
wiedź, iż Anglia niechętnie 
się patrzy na wzrost kolonii 
niemieckich. 


Ze stosunków rosyjskich. 

PETERSBURG, 13 listo- 
pada. — Ogłoszono tutaj 
sprawozdanie komisyi, któ- 
ra z rozkazu cara zastana* 
wiała się'nad powodami co- 
raz większego zubożenia 
chłopów rosyjskich i w ogó- 
le całej ludności wiejskiej. 
Komisya ta w swem wy: 
czerpującem opracowaniu 0- 
rzekła, iż powodem tak 
strasznego ubóstwa jest po 
części przymus  paszporto* 
wy i nie pozwałanie ludziom 
szukania zarobku po za 
miejscem zamieszkania. 
Głównym jednakże powo- 
dem ubóstwa jest brak 
wszelkiej oświaty między 
ludem i niemożność naucze- 
nia się czytania i pisania. 
Komisya więc zaleca gorą* 
co, ażeby rząd przystąpił do 
pracy nad szerzeniem oŚwia- 
ty wśród całej ludności wiej- 
skiej. 


Naprężone stosunki. 


WIEDEŃ 14, listopada. 
— Stosunki między rządem 
wiedeńskim a węgierskim 
wcale się nie polepszają. 
Węgrzy w znacznej większo- 
ści obstają przy swych żąda- 
niach, aby komenda w woj- 
sku węgierskim odbywała 
się w ich języku, aby ofice- 
rowie i jenerałowie byli rodo- 
witymi wegrami i aby woj- 
ska węgierskiego nie prze- 
siedlano w inne prowineye 
Austryi. Sprawa ta przybie: 
ra coraz gorętsze debaty w 
parlamencie węgierskim i 
niewiadomo jak się zakoń- 
czy. 

Pierwszy konsystorz. 

RZYM, 13 listopada. — 
Papież Pius X pierwszy raz 
przewodniczył w publiez- 
nym konsystorzu. Pięciu 
nowych kardynałów dosta- 
ło czerwony kapelusz kar- 
dynalski. 

Uróczystość była bardzo 
okazała I ściągnęła ogromne 
tłumy. Już rychło rano ty- 
siące osób zbierały się na 
placu św. Piotra, aby do- 
stać jak najlepsze miejsce, 
by być jaknajbliżej Papieża. 

Prawie wszyscy kardyna:* 
łowie, obecni w Rzymie, 
przyjechali w swych staro- 
świeckch powozach. Powie- 
trze było jak najpiękniejsze. 
Uroczystości rozpoczęły się 
o godzinie 10:30. 

Korytarze i sala “regia”, 
gdzie konsystorz się odby- 
wa, były przepełnione. Gdy 
Pius X się ukazał, przywita* 
no go entuzyastyczny:ni o0- 
krzykami:'' Niech żyje Pa- 
pież Pius X”. 

Papieża niosło na *''sedia 
estatoria'” ośmiu, w szkar- 
aty ubranych gwardzistów. 
Na czele pochodu szła szwaj- 
carska gwardya, za nią kar- 
dynałowie, gwardya szla- 
checka otaczając Papieża, 
biskupi, arystokracya, księ: 
ża. Papież Pius X wyglądał 
bardzo czerstwo. 

Papież zszedłszy z ''sedia 
gestatoria”, zasiadł na tro- 
nie, poczem nowi kardyna- 
łowie uklęknęli przed nim. 
Po odmówieniu formuły 
przyjęcia. Papież uściskał 
ich. Nowi kardynałowie u- 
dali się potem do innych 
kardynałów i uścisnęli się 
wzajemnie. 

Papież udzieliwszy po tej 
ceremonii wszystkim o- 
becnym swego błogosławień- 
stwa, zasiadł na ''sedia ge- 
statoria” i wśród entuzya- 


stycznych okrzyków : ludu 
odniesiono go do jego kom- 
nat. 

Kardynałowie udali się na 
tajny konsystorz, w którym 
nowi kardynałowie także 
wzięli udział. 

Papież później zamiano- 
wał kardynała Mery del Val 
sekretarzem stanu i człon: 
kiem kongregacyi rytuałów. 


Walka religijna. 


PARYZ, 13 listopada. — 
Wezoraj oświadczył w se- 
nacie prezydent ministrów 
francuskich, że mimo wszel- 
kich ostrzeżeń duchowień- 
stwo francuskie nie przesta- 
je walczyć przeciw rzeczy- 
pospolitej zamiast słuchać 
rozkazów narodu, poddaje 
się rozkazom Rzymu. W 
obec tego rząd uważa za 
swój obowiązek uniemożli- 
wić raz na zawsze, by tacy 
księża mogli być nauczy: 
cielami młodzieży. Obecnie 
więc opracowywany jest 
projekt ustawy wedle której 
wszelkie nauczanie jest za- 
bronione zakonnikom i wo- 
góle duchowieństwu. Wyją- 
tek może być zrobiony co 
do świeckich księży, 'ale 
każdy z .nich musi otrzy: 
mać specyalne pozwolenie 
od rządu. 

Wywody te zrobiły w 
senacie wielkie wrażenie, 
gdyż ag, one zapowiedzią, 
że obecny rząd jest zdecy- 


fdowany stłumić do szcze- 


tu opozycyę księży przeciw 
rzeczypospolitej. 


O polskich biskupów. 


RZYM, 13 listopada. — 
Na posiedzeniu propagandy 
wzięto pod debaty sprawę 
polskich biskupów dla Po- 
laków w Stanach Zjednoczo- 
nych. Jak było łatwem do 
przewidzenia, propaganda 
nie zgodziła się na zamiano* 
wanie biskupów polskich, 
opierając swe wywody na 
tem, że to nie zgadza się 
z zasadami kościoła. Przy- 
jeto natomiast do wiadomo- 
ści, że można w więk: 
szych koloniach polskich, 
jak Chicago, Buffalo itp. 
zamianować polskich wika- 
rych jeneralnych, w celu 
załatwiania spraw parafial- 
nych między odnośnymi bi- 
skupami a parafiami pol- 
skiemi. 


A zatem sprawa biskupów . 


polskich dla Stanów Zje- 
dnoczonych została na razie 
ubitą i wszystko pozostanie 
jak było dotąd, z wyjątkiem 
zamianowania kilku wika- 
rych jeneralnych, którzy w 
sprawach  chierarchialnych 
nie będą mieli żadnego gło- 
su, czyli że będą oni pia 
stowali godność EPEE 
bez znaczenia w załatwianiu 
spraw wychodźtwa polskie- 
o ze stolicą apostolską w 
zymie. 


Hak ta upokorzora. 


BERLIN, 16 listopada. 
— W ostatnich kilku latach 
policya niemiecka rozwią- 
zała kilka set polskich ze- 
brań prawie bez żadnego 
powodu. W kilku miejsco- 
wościach zebrania Polaków 
zostały rozwiązane jedynie 
z tego powodu, że mówiono 
po polsku. Sprawę tę od- 
dano przed sąd i teraz naj- 
wyższy sąd administracyjny 
rozstrzygnął, że policya nie 
ma prawa rozwiązywać ze- 
brania jedynie z tego powo- 
du, że mówią po polsku. 


2 


GAZETA POLSKA, 


Å Å- 


INTERES BANKOWY 


na do Europy jest nastę- 
pujący : 
Kura Portor. 


MARKA — do Niemiec, W. 
Ka. Poznańskiego, Prua 
Wschodn. i Zachodnich  , sę 
i Szląaka 100 


KORONA —do Austryt, Ga” 
licyi, Czech, Morawii 
1 Węgier 


RUBEL — do Kosyi, Litwy 
i Polski pod Moskalem 


15c 


200 250 


52i 250 


FRANK —do Francyt, Bel- . 
gil 1 A h 13% 15c 
3ULDEN —do Holandyi 4l% 25c 
KRONER -- do Danii, Nor- gye - 
wegil | bzwecyi 21,6% 25c 
uIRA—do Włoch 80 25e 


Nlewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolą rządową. 4 

Władysław Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 
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man 
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WIADOMOŚCI Z POLSKI. 


Królestwo Polskie. 


———— 


policyjny lub całkiem zwol- 
niono. 


Wielkie Ks Poznańskie. 


POZNAŃ. -— Dobra Gry- 
lewskie z przyległościami, 
około 5000 mórg znakomi: 
tej ziemi w powiecie wą: 
growieckim z wspaniałą re- 
zydencyą, uroczo nad jezio- 
rem położoną, dalej z wiel- 
ką parową gorzelnią, paro- 
wym młynem, cegielnią itd., 
która to majętność od p 
hr. Potulickiego przeszła 
codopiero na własność domu 
bankowo-komisowegol)rwę- 
ski& Langner w Poznaniu, 


już sprzedane zostały w 
całości. Nowym nabywcą 


jest w szerokich kołach za- 
szczytnie znany obywatel p. 


Jan Komendziński z Po- 
znania. 
Wiadomo, że jako jeden 


z głównych akcyonaryuszy 
Domu przemysłowego w 
Poznaniu, uratował p. Ko- 
mendziński młodą te insty- 
tucye i głównie jego za- 
biegom i osobistym wpły- 
wom zawdzięcza się, iż 
stała się własnością obywa- 
teli i oparta na silniejszych 
podstawach, ma jaśniejszą 
przyszłość przed sobą. 
Dzięki rzeczywistej inte- 


WARSZAWA. — *Utwo- | ligencyi, skrzętnej i wytrwa- 
rzyło się tutaj towarzystwo | łej pracy doszedłszy do 


krajowych kapitalistów z 
kapitałem zakładowym 100,- 
000 rubli, celem poszukiwa- 
nia ołowiu w okolicach, 
Kielc. 

Na górze Machnowskiej, 
z której przed trzema wie- 
kami Hilary Mala wykopał 
trzy pudy ołowiu, z któ- 
rych wyrobiono figury : Mat- 
ki Boskiej, św. Barbary i 
św. Antoniego, rozpoczęły 
się już poszukiwania górni- 
cze innej znów kompanii. 
„Ta druga kompania, czy też 
spółka, poszukuje ołowiu w 
Dabrowie pod (rołonogiem. 


WARSZAWA. —O “al- 
kohołu i gruźlicy” mówił 


w Warszawie dr. Sztole- 
man na posiedzeniu wydzia:* 
łu przeciwgruźliczego, po- 
święcając pierwszą część 
wykładu określeniu fizyolo- 
gicznego działania alkoholu 
na organizm ludzka to 
ia podstawie najnowszych 
wyników badań naukowych 
i statystycznych. Prelegent 
wykazał, iż jakkolwiek al- 
kohol sprzyja poniekąd tra- 
wieniu, zmniejsza jednak 
procent wchłaniania i powo- 
duje rozkład białka, wartość 
zaś jego lecznicza ograni- 
cza się na własności pod- 
niecającej i  nieznacznem 
działaniu przeciwgorączko: 
wemu. 

Stosunek alkoholu do gru- 
źlicy, określa najlepiej sa- 
ma statystyka, wykazująca, 
że największy procent su- 
chotników dostarczają alko- 
holicy przy odpowiednio 
złych warunkach bytu, u- 
sposabiających do naduży- 
wania wyskoku. Stwierdzi- 
ły to równie wyniki badań, 
przeprowadzonych przez 
prelegenta na stu kilkudzie- 
sięciu chorych w oddziale 
dr. Sokołowskiego w szpita* 
lu św. Ducha. Ten ścisły 
związek warunków zawodu 
i życia zniewoliły prelegen- 
ta do wmosku, że u nascięż- 
kie warunki bytu i nędzy 
tak zawsze idą w parze z al- 
koholizmem, iż one to są ra- 
czej bezpośredniemi przy: 
czynami gruźlicy. 

WARSZAWA. — W 
czerwcu 1902 r. aresztowa- 
no w Warszawie kilkanaście 
osób ze sfer inteligencyi, o- 
skarżając ich © pracę w 
duchu narodowym. Między 
nimi był i poddany au- 
stryacki, obecny redaktor 
«()jeczyzny” pan Piotr Pa- 
nek, którego po przetrzy* 
maniu przez 15 miesięcy 
w cytadeli, odstawiono do 
granicy. Innych wypuszezo- 
no nieco wcześniej za kau- 
cyami, a obecnie wydano 
na nich wyrok. Pięciu ska* 
zano na wygnanie do gu- 
bernii wołogodzkiej, poło: 
żonej na dalekiej północnej 
Rosyi, a mianowicie pana 
Adama Mickiewicza na 5 
lat, a 4-*ch pp. Łazarowicza, 
Wyrozębskiego, Bieńkow- 
skiego i F. Brzozowskiego 
na 3 lata. Innych oddano 
na kilka lat pod nadzór 


znacznej fortuny, p. Ño- 
mendziński nabył teraz 
znaczny i piękny majątek 
ziemski i jako obywatel, 
który zawsze służył spra- 
wie polskiej, daje wszelką 
rękojmię, iż dobra Grylew- 
skie otoczone dokoła przez 
komisyę kolonizacyjną, nie 
przejdą w ręce naszych wro- 
gów. 


Niechajby w ślady p. Ko- 
mendzińskiego poszli inni, 
gdyż ziemia jest podstawą 
naszego bytu narodowego. 


Nowemu nabywcy 
*"Szczęść Boże!” 


POZNAŃ, 8 listopada.— 
Bardzo złe wrażenie wywo- 
łał w tutejszych kołach nie- 
mieckich fakt, że kanclerz 
rzeszy, hr. Buelow, zawia- 
domił władze tutejsze, że z 
powodu przeciążenia pracą, 
mie może przybyć na uro- 
czystość otwarcia akademii, 
która się odbyła w zeszłym 
tygodniu. Wiadomość ta u- 
chodzi w kołach niemieckich 
za dowód, że kanclerz nie 
chce przez swą obecność 
nadawać szczególnego zna- 
czenia otwarciu akademii, 
a nadto chce uniknąć spo- 
sobności do wygłoszenia mo- 
wy germanizacyjnej. 


POZNAŃ, 8 listopada.— 
Rząd pozwolił, wskutek sta- 
rań posła ks. Jażdżewskie- 
go, na przywrócenie nauki 
języka polskiego w klasach 
środkowych szkoły miejskiej 
w Srodzie. Pisma niemieckie 
wyrażają obawę, że rząd 
zrobi Polakom także gdzie- 
indziej takie ustępstwa. 

POZNAŃ. —Z walki o 
ziemię. Komisya koloniza- 
cyjna nabyła dobra Mokre, 
obszaru 1400 morgów, w 
powiecie chojnickim pod 
Czerskiem.  Dotychczaso- 
wym właściecielem był ofi- 
cer niemiec, Kurt Strem- 
blow. Cena kupna wynosi 
285 tysięcy rnarek. 

POZNAŃ.— Ksiądz Kra- 
jewski z Lubowa w Gnie- 
źnieńskiem, skazany został 
przez gnieźnieńską izbę kar- 
ną na 600 marek grzywny 
za obrazę nauczyciela Jense- 
na. Prokurator wniósł tylko 
o 300 marek. Między księ- 


dzem a nauczycielem od 
dłuższego czasu panował 


naprężony stosunek. Pod- 
czas pewnego kazania ksiądz 
miał zaczepić nauczyciela, 
który z polecenia rejencyi 
wytoczył proces. Do takich 
zajść doprowadza nieszczę- 
sny system. 

POZNAŃ. — Socyaliści 
postanowili wziąść tym ra: 
zem, tytułem próby udział, 
w wyborach do izby posel- 
skiej i ogłosili program wy- 
borczy, w którym stawiają 
między innemi takie żą- 
dania : 

Powszechne, równe, tajne 
bezpośrednie wybory do 
wszystsich ciał reprezenta- 
cyjnych w państwach i 
gminach. Zniesienie izby pa- 


nów. Zupełna swoboda ze- | mi ruskiej. Wobec faktu, 


brań i stowarzyszeń. Zapro- 
wadzenie 8-godzinnego nor- 
malnego dnia pracy we 
wszelkich zakładach pań- 
stwowych. Lepsza obrona 
interesów robotniczych. 
Zupełne równouprawienie 
wszystkich narodowości w 
państwie pruskiem, zwła- 
Szcza zaś w sprawie używa- 
nia języka ojczystego. 
Oddzielenie kościoła od 
państwa i szkoły od kościo- 
ła. Zupełna swoboda wy- 
znania i zupełny samorząd 
gmin wyznaniowych. 
Program ten jest obliczo- 
ny nato, aby zdobyć w da- 
nych okolicznościach dla 
kandydatów  socyalistycz- 
nych pomoc ze strony wol- 
nomyślnych i polaków. ` 


O ile jednak można wno- 

sić z głosów prasy, między 
demokracyą społeczną i 
wolnomyślnymi nie dojdzie 
do kompromisu. Polacy zaś 
wszędzie, gdzie mają Jakie- 
kolwiek widoki zwycięzstwa, 
bedą głosować na własnych 
D adrian w innych zaś 
okręgach, zwłaszcza na 
Górnym Szląsku, powstrzy* 
| mują się od udziału w wy: 
| borach, jeżeli centrowey nie 
zgodzą się na zawarcie kom- 
promisu. 

POZNAŃ. — Dobra ry: 
cerskie Koronowo w po- 
wiecie leszczyńskim kupił 
'p. dr. Skarżyński ze Spła* 
| wia od p. Sandera. 
| Panihr. Potulicka z Po- 
| tulic kupiła w Górzeniu w 
' powiecie bydgoskim od p. 
| Ryszarda Schmidta folwark 
| obejmujący300 mórg, za118,- 
| 000 mr. Komisya koloniza- 
cyjna, której folwark ten 
przedtem ofiarowano, da- 
wała tylko 90,000 mr. Pa- 
ni hr. Potulicka zamierza 
folwark rozparcelować mie- 
| dzy mniejszych gospodarzy. 


Nabywcom ziemi 
szczęść Boże! 


naszej 


Górny Szląsk. 
GLIWICE. —Swego cza- 


su aresztowano tu — pisze 
| **Gaz. Opolska’ — ks. pro- 
boszcza Gnielińskiego z 


Ameryki, rodowitego Gór- 
noszlązaka, pod zarzutem 


werbowania dziewczyn do 
wyjazdu do Ameryki. Wy- 


puszczony za kaucyą zaraz 
następnego dnia z więzienia 
ks. Gnieliński stawał w 
przeszłym tygodniu przed 
tutejszą [Izbą karną, gdzie 


się wykazało, że nie zdroż- 
nego nie uczynił, lecz tylko 
chciał z sobą zabrać 3 
dziewczyny, które w Ame- 
ryce chciały wstąpić do 
klasztoru. Pomimo to ska- 
zał sąd księdza Gnieliń- 
skiego na 20 marek kary. 
Współoskarżony przyjaciel 
księdza Gnielińskiego ksiądz 
proboszcz Kempa z Mia- 
steczka, został uwolniony 
od wszelkiej kary. 

OPOLE. — Siedemset ty- 
sięcy marek na germaniza- 
cyę pozostawił zmarły na 
Szląsku adwokat Hohen- 
horts. Wyraźnie testamen- 
tem nakazał, aby za tę su- 


mę wybudowano zakład 
germanizacyjny. 
Galicya 


LWÓW. —Posłowie ruscy 
usunęli się z Sejmu gali- 
cyjskiego i złożyli manda- 
ty. Powodem tej niezwy* 
kłej demonstracyi była u- 
chwała, odrzucająca wnio- 
sek ruski o utworzenie no- 
wego gimnazyum ruskiego 
w Stanisławowie. Przed o- 
puszczeniem Sejmu odczy* 
tali posłowie ruscy nastę- 
pującą deklaracyę: 

Miara urągań z ruskiego 
narodu przepełniona. Naj- 
drobniejsze żądanie całego 
narodu ruskiego, o którego 
spełnienie dobijali się przez 
trzy pełne lata posłowie ru- 
sey, za którem pzemawia 
zapewnienie z ust najwyż- 
szych, zostało dziś odrzuco- 
ne, bez argumentów rzeczo- 
wych, jedynie skutkiem li- 
czebnej większości posłów 
polskich galicyjskiego Sej 
mu, w imię jedynego mo- 
tywu: nienawiści do narodu 
ruskiego i dążenia do zni- 
szezenia całego kulturnego 
rozwoju na jego starej zie- 


który przedstawia się tylko 
jako jeden z mnogich po- 
dobnych mu aktów polityki 
tego Sejmu w sprawie ru- 
skiej, wobec tego dalszego 
faktu, że mamy przed so- 
bą i w innych aktach pra- 
wodawczych tego Sejmu do- 
wody intencyj, skierowa- 
nych ku politycznemu osła- 
bieniu i ekonomicznemu 
zniszczeniu narodu ruskiego 
w Galieyi, wobec faktu w 
końcu, że długoletnie do- 
świadczenie przekonało nas 
aż nadto dobrze, że w tym 
Sejmie i w tym jego skła- 
dzie nie ma i nie będzie 
dla nas sprawiedliwości: 
my członkowie klubu ru- 
skiego sejmcwego, odwołu- 
jąc się na deklaracyę naszą 
złożoną na pierwszem po- 
siedzeniu 30 grudnia r. 
1901, oświadczamy, że sam 
honor narodu ruskiego nie 
pozwala nam dalej pozosta- 
wać w tej izbie, gdzie lo- 
jalna i umiarkowana nasza 
polityka napotyka na syste- 
matyczną i w najwyższym 
stopniu obrażającą nas i 
naród ruski bute 1 samo- 
wole. 


Diatego opuszczamy ten 
Sejm, pozostawiając odpo- 
wiedzialność, przed sądem 
historyi i całego cywilizo- 
wanego świata, reprezentan- 
tom narodu polskiego w 
Galicyi za zmuszenie nas 
do tego kroku i podnosząc 
przy opuszczaniu tej sali w 
imieniu całego narodu grom- 
ki protest przeciw temu 
strasznemu gwałtowi, jakie- 
go reprezentanci narodu 
polskiego dopuścili się na 
bratnim narodzie ruskim. 
Pod tem hasłem idziemy w 
naród, który nas, tutaj wy- 
słał. Dalsze kroki są jego 
rzeczą. 


KRAKÓW. — Zmarł tu 
w dniu 16-go p. m. Kazi- 
mierz Ostyk-Narbutt, w 
rocznicę śmierci swego wie- 
kopomnej pamięci pradzia- 


da po kądzieli, Tadeusza 
Kościuszki. Urodzony na 


Litwie, w Grrodzieńskiem, 
w rodzinnym majątku Szpi- 
tale, jako 20 letni młodzian 
wstąpił w szeregi powstań- 
cze 1863 r. O(Odznaczywszy 
się zaszczytnie dzielnością 
charakteru i męstwem w bo- 
ju, obwołany został dowódz- 
cą oddziału, który wiele- 
krotnie dał się w znaki woj- 


skom rosyjskim. Po zni- 
szczeniu oddziału przez 


przeważające siły moskiew- 
skie, udał się za granicę, 
gdzie spędził na tułaczce lat 
| kilka, obszerne zaś dobra 
rodzinne zostały w całości 

rzez rząd skonfiskowane. 
Zatęsknił jednak wkrótce 
do kraju, i nie mogąc wró- 
cić na Litwę, osiadł w Ga- 
licyi, zakupiwszy majątek 
ziemski, na którym gospo- 
darzył do ostatnich czasów. 
W lipcu b. r. majątek sprze- 
dał i osiadł w Krakowie, 
gdzie zaziębiwszy się, to- 
stał po raz ósmy w życiu 
zapalenie płuc, czego już 
osłabiony organizm prze: 
nieść nie zdołał. Zmarły był 
stryjecznym bratem Ludwi: 
ka Narbutta, który na czele 
oddziału zginął w powsta- 
niu, a ojciec nieboszczyka 
był ostatnim marszałkiem 
powiatowym wyboru na Li- 
twie. 

Kazimierz Narbutt zszedł 
z tego świata bezpotomnie, 
tak, że linia ta z nim wyga- 
sła, pozostała tylko siostra 
Krystyna Narbutt i rodzina 
Naczko-lłłakowiezów po sio- 
strze zmarłego, Tekli z 
Narbuttów lłłakowiczowej. 

LWOW. — W Kapuściń- 
cach w Borszczowskiem pa- 
stwą płomieni padło sześć 
zagród włościańskich, wraz 
ze zbiorami. Ogólna szkoda 
dochodzi do 1.500 k. 


W  Dobrowlanach pow. 
Drohobyckiego pożar zni- 


szczył ośm zagród włościań- 
skich. Szkoda 34.800 k. Po- 
żar spowodowały dzieci ba- 
wiące się zapałkami. 

W Probużnej pow. Hu- 
siatyńskiego zniszczył pożar 
16 gospodarstw włościań- 
skich. Szkoda 21.000 k. Po- 
żar wznieciły dzieci bawiąc 
się zapałkami. 

W Krzemienicy w Mielec- 
kiem zgorzały 3 zagrody 
włościańskie wraz z całą te- 


"wodowały dzieci, 


goroczną krescencyą, sprzę- 
tami gospodarczemi i ru- 
chomościami domowymi. 
Szkoda 6.416 k. Pożar spo- 
bawiąc 
się zapałkami. 


W gminie Wierzbowie w 
Podhajeckiem spłonęło 8 go- 
spodarstw włościańskich 
wraz z tegoroczną krescen* 
cyą. Szkoda 12.000 k. Po- 
wodem nieostrożne obcho- 
dzenie się z zapałkami. 


W Podhajczykach pożar 
zniszczył 25 domów mie- 
szkalnych z zabudowania: 
mi gospodarskiemi, wyrzą- 
dzając szkodę na przeszło 
24.500 kor. 


We wsi Hrebenne w 
Rawskiem zniszczył pożar 
14 gospodarstw. Szkoda 11.- 
800 kor. Ogień wznieciła 
zbrodnicza ręka. 


Na folwarku lołhe, nale- 
żącym do obszaru dwor- 
skiego w Trójcy w Snia- 
tyńskiem, a dzierżawionym 
przez Uszera Staubera, zni- 
szczył pożar zabudowania 
gospodarcze wraz z młocar: 
nią konną i tegoroczną 
krescencyą. Szkoda przeszło 
26.000 kor. 

W Knihininie wsi pod 
Stanisławowem spłonęły 3 
domki. Szkoda przeszło 4.- 
000 k. 


Z karczmy w Smykowcach 
w Tarnopolskiem pożar zni- 
szczył karczmę, 10 domów 
mieszkalnych i 23 zabudo:* 
wań gospod. z plonami. 
Szkoda wynosi około 21.000 
koron. 


POŚWIADCZENIA są w 
obecnych czasach zwyczajną 
rzeczą, dawaną z każdem le- 
karstwem, które jest sprze- 
dawane. Niektóre poświad- 
czenia są więcej przekony* 
wujące od innych. Najwię- 
cej przekonywującem po- 
świadczeniem co do zalety 
Jekarstwa, może być jedno z 
waszego sąsiedztwa. W łaści- 
ciel Dra Piotra Gomozo mo- 
że je przypadkiem wam do- 
starczyć, jeżeli tego zażąda- 
cie. Spróbujcie i piszcie po 
nie. Adres: Dr. Peter Fahr- 
ney, 112—114 So. „Hoyne 
ave., Chicago Ill. á 


Nieznany szczep ludzki. 


Do “Daily Chronicle” 
donoszą z Melbourne, że ad- 
ministrator rządowy brytań- 
skiej Nowej Gwinei prze- 
słał raport o wykryciu nie- 
zwykłego szczepu ludzkiego, 
który mieszka na teryto- 
ryum Marschłandu na wy- 
spie. Charakter okolicy jest 
tego rodzaju, że używanie 
nóg jest prawie zupełnie wy- 
łączone. Grunt jest zbyt 
błotnisty, by można po nim 
chodzić, z drugiej strony 
podzwrotnikowa roślinność 
wodna na rozległych, zala- 
nych wodą przestrzeniach, 
sprawia, że zastosowanie 
łodzi jest zupełnie niemożli- 
we. Krajowcy mieszkają w 
chatach, które pobudowali 
ponad wodą wśród drzew. 
Skutkiem tych wszystkich 
warunków utracili oni zu- 
pełnie prawie możność wła- 
dania kończynami dolnemi. 
Kilku z nich, postawionych 
na twardym gruncie, uczt- 
wało ból dotkliwy, a nogi 
ich zaczęły krwawić. Tułów 
mają nadmiernie rozwinię: 
ty, natomiast biodra, nogii 
stopy bardzo wątłe. Posta- 
cią i zachowaniem się zbliże- 
nisą ci ludzie do małp. 


CZY wiecie o tem, że! 
Severy Tonik Sercowy jest ' 
najlepszem lekarstwem na 
usunięcie choroby serea? Ce- 
na 51.00 W. F. Severa Co. 
Cedar Rapids, lowa. 


Nie Posyłajcie Pieniędzy, 


Ej e>2000000000 «..0000000000050 e2000002000000000000E]f] 
. Pastorałki 


KANTYCZKA «i i kotenay, 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 


Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy me 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko é ol 
Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 3 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek. 
Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


JASEŁEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 cent. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 
duje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. Cały pierwszy ro- 
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 
i 40 centów ($1.40). W. Dyniewicz. 


mame "A 


1 Importer = JSKIEGO T TOR. TYTONIU 


aKZŁARORONONONKNAKORARNONGONACANOGNONENORNSATACN 0000 

Sprzedaje po =niżonych cenach następujące towary. 
Turecki tytuń funt po $1.50, $1.78, $2.00, $3.50, 00 1 
.00. Tytoń roayjski funt BÓc, 60e, 75e í p $ (3 

o fajki “Cigar Cllpping"' funt 38c. Hoayjak! tytok do 
fajki funt 48e. Tabaka do zażywania funt 80c, 35c, 40o 
1 45c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c, 75c I 
$1.00. Maszynki do papierosów sztuka 10c. Gilzy do pa- 
Ko satku 7c, IDci1Bc. Bibułki za tuzin paczek Me, 
„ Ge l 50c. SA" gruszkowe, jabłonkowe i o 
rzechowa po Ke, i 10e. Fajki różne ad lóc do $5.00. 
Cygara pudełko z 50 aztukami 75c, $1.00, $1.30, $1.40, 
sit, $ „5O t $5.00. Małe cygarka ra ato sztuk 55o 
70c, $0c | $1.58. Herbata roayjaka funi ŚÓc, $1.00 i $1.50 
Tytoniarki od 170 do 756, tabakierki od lc do $1.50, 


07 
$. Steingard, syfte a i 
| 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00. $ 


Fiaporar ROSYJSKIEGO 


SIUSTKO: Przeczyiaj moją 
bezpłatuą ofertę. 


Mądre słowa do cierpiących od niewiasty 
æ Notre Dame, Ind. 


Poślą pocztą zupełnie Darmo tz. "Domowe Leczenie“ 
razem z doułsdnemi wskazówkaini | opisem mojej cho- 
roby, każdej kobiecieci-rpiącej na aisbość kobi. cą SMożeaz 
nię ama w domu wyleczyć bez pomocy doktora. Nic nie 
będzie korztowało ryróbować temu leczenia, A gdylyń 
dalej chciułn leczyć sią, to korztuja tylko 12 centów yga- 
dulowe. Leczenie nie przeszkadza zwykłym zsjąciom. 
Ja nie mle xaprzednie. |< wiedz Innym «hory) m o mej me- 
todzie — to wszystko, o eo proszę. Leczy stare i młode 
kobiety. 

ge” Jeżeli się czujesz bardzo oriążałą, ohswinsz sią 
złych następstw, marz ból- w żołąnkn, przejmujące 
dreezcze w kfzyżu, chcecirię płakać, czujesz gorączkuwe 
dreszcze: orłahienie I za częrto mocz oddajerx lub gdy 
miasz upławy, zboczenie lub apadni; cie macicy, zanadto 
obfite lub za mahe, albo bol "ne neryody, wrzody lub 
narosty — w takim razie pisz do MRS. M KUM MERS, NOTRE DAME, IND., Eg A ,aatrzymase 
bezpłatne leczenie i dokładne objaśnienia. Tyaigce kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych. 
zówki posyłam w czystych kopertach. 

MATKOM LUB CÓRKOM objośnię hardzo pronte "Domowa Leczenie," które prędko i napewno 
leczy upławy, zieloną słabofć | nieregularna lub bolesne peryody. Pozbądzienz nig obawy, zao*zczędzinz 
wydstków 1 nchronirz sią od wstyda, bo nie potrzebujesz nikomu opowi.dać G wej chorobie. 
Osiągniesz dobrą tuszą t zdrowie. 

W każdej miejscowości mogę wskazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zastały wyłe- 
czana za pomocą A jego "Domowego Leczenia” 1 ekąlnie pofwacczee te leczy ann niezawodnie 
wazyetkie daliku nechoroby organów kobiecych. wzmaen a nadwyrężone kcięgna! muskuły | przywraca 
kobietom całkowite zdrowia. Pisz zaraz, ponieważ tej oferty nie zrobię arugi raz. 

Cleveland, Ohio Szanowna Pani M. Summera! — Przyjmij odemnie kilka słów rzczeleco 

dziękowania Używaliam lekaratwa podłnz przepieów i w czterech tygodniach wyleczyłan sią 
x ciężk aj choroby, na którą cierpiniam kilka lat. Cudowne lukaretwa Pani dokazały w kilkudniach 
dzieła, którego doktorzy przez wiel+ lut dokazać nie mogli. Ara. A. Papierniak, 23 Jarome ul. 

RBorling (rsen, Ohio. Szanowna Pani ME. sarmora” — Skreńlą kilka słów, aby panią uwladotnić, 
iż jertwm ztpełnie zdrowa od macicznych dolegliwości, które miułam, gdy do ciebie pirmam po 


radę. Nie mogą dosyć mówić o pani leczeniu. które tyla ml do roci ncayniło. Jestem za siara 
wz at czynny udz'ał w twojem zatrudnienia, Peze Tat %, ale będą o ile możności zachęcała cler- 
piący b, ahy używały to leczenie. Mra. Julfeuna Nypniewnka 


ADRES: Mrs. M. SUMMERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S.A. 


Pius X. 


Papież 


Jedyny prawdziwy 
portret w Ameryce. Roz- 
miar 20x25 cali. Jest 
to reprodukcya z obrazu 


mulowanego ręką przez 
znakomitego malarza 
włoskiego. Obraz ten 


jest kolorową heliogra- 
wurą z 16 rozmaitych 
kolorów. Jest to prze- 
śliczny obraz, który po 
winien się znajdować w 
każdym domu polskim. 

Każdy kto zapłacił pre- 
numerate za “Gazete 
Polską” z góry iprzyśle 
nam nowego abonenta, 
który zapłaci za gazetę 
na cały rok, otrzyma 


n obraz darmo. 
3 W. bDyniewicz, 532 Noble st., Chicago, Ili. | 


PE pre zp Jeżeń 5% 97. 


— — wam się podoba 


Aby szybko zaznajomić publiczność i agentów z naszymi towaram! robimy tą niebywałą Br 


wydajemy w premii tysiące dolarów. Przyśli 


SW amy satie a (cym ek 


zo wartym cy! 


wszelka n"prawa darmo lu 
Sheffield brzytwę. 1 grubo złotem naj 
parę i- knych sp 


pozłacane spinki, 1 


t towaru na expresie s 
deski IE Chcemy, Phyécie polecali naez towar swym pray, 
cyferblatem zamiast męskiego, 
ta OWCY wam pocztą 


ZA 


Are, Chicago, U 


cie nam swój adres i najbl'żeze biuro expresowe 8 wy 
1 14 karatowem złotem napełniany męski ze” arek 
akt chcecie tak dobry jak $:0 zegarew, gwarantowany na 5 lat, 
b wymienimy takowy, 1 grubo pozłacasy łańcuszek segin 1 prawdziwą 
łniany pierścionek z wyszym inicy»łem, 1 rylantową md 

mek do mankietów, 6 srebrnych Alaska łyżeczek. Jeżeli po obej- 
ba "am się zapłaćcie $3.97 | koszta przesyłki, jeżel! nie, nie pła- 
jaciołom. Dam=ki zegarek z otwartym 
ieniądze naprzód í na piae 
K. F. MOLAND & Baj ifth 


udełko cygar, 


o 


kosztuje $4.72. Jeżeli nam przyślecie 
Całą key: (Ta firma jest znana). 
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PISMA 


Że już wszystko załatwił. Lecz Ryków nastawał: 


Nie pytaj więcej.—Jeśli Zosia czekać raczy, 


ZAMOZNI FAMERZY. 


Golizier, Rodgers & Freklich, 


FIRST 


“Cóż, czy Płut będzie milczeć, czy słowem zarę- | Może mnie wkrótee lepszym, godniejszym obaczy, F oach i 2 
e A czył?" | Może stałością na jej wzajemność zarobię, armerzy w Koloniach w Wis- x 44 
Adama Mickiewicza. Klucznik, zły, że go Ryków pytaniami dręczył. Może troszeczka sławy me imię ozdobię! consinie będą szczęśliwi, zdrowi ATTORNEYS and COUN- NATIONAL BANK 

aE aleć ja Pemirsa Motai oto taen i bogaci, jeżeli dostaną dobre] SELORS AT LA | 
PE - oważnie palec wielki ku ziemi naginał, Może wkrótce w ojczyste wrócim okolice: > l » k „AW b 
Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. A potem machnał ręką, jak gdyby przecinał Wtenczas, stryju, wspomnę ci twoje obietnice, farmy, dobry inwentarz i dobre F POKÓJ 8% i OF CHICAGO. ~ 
TOM TI. Dalsza rozmowę, i rzekł: **Klnę się scyzorykiem Wienczas na klęczkach drogą powitiam Zosieńkę, ceny. Chamber of Commerce Building P 
Że Płut nie wyda! gadać już nie będzie z ni-|I jeśli będzie wolna, poproszę o rękę. Wszystko to można znaleść Róg LaSalle i Washington ul IERWSZY p 
kiem !''—*) | Teraz porzucam Litwę—może na czas długi, Ww koloniach Pułaski, Sobieski, ; j BA 
PA N TADE USZ Potem dłcnie opuścił i palcami chrząsnał, Może Zosi tymczasem podobać się drugi: Kraków i Hofa Park, gdzie CHICAGO, ILL. NARODOWY BANK - 
z Jak gdyby tajemnicę jaką z rak wytrząsnał. Więzić jej woli nie chcę— prosić o wza,emność, Już teraz mają kościoły i szkoły TAEE ELEVATOR. Tel. Masin 310 3 
CZĘŚĆ PIERWSZA Ten ciemny gest pojęli słuchacze, i stali RAE: wagę A GC a pow: NA BOL GŁÓW kod id c 

(FRAGMENTA.) Patrząc z dziwom na siebie, wzajem się badali. Gdy te słowa z uczuciem mówił chłopiec młody, | wą ej Sanz. a go OPŁATKI > KAAR A róg Monroe i Dearborn ulie. 

i I posępne milczenie trwało minut kilka. ZARIENIOWNO WEEK sie wielkie i ; ć : ð 2 p edan z 

z * ) . jako dwie wielkie jagody s j zay I 000.000. ` 
AG macha Aż Ryków rzexł: "nosił wilk, ponieśli i wilka!" Pereł dwie, łzy na wielkich błękitnych Źrenicach, pa e oeol. Ya Epee SŁOŃ aloe R = = RA 1 

; Aa zachod, jeszcze OŻLOCONA | “Requiescat in pace, ''dodał Podkomorzy; I stoczyły się szybko po rumianych licach Sa R y LA p yaoa ulgę 

Świeci ziemia ponuro, żóławo-czerwona “Już ci, zakończył Sędzia, był w tem palec Boży! PID o, ok kolonia. szybko bez względu na to czy WEKALE: 

Już chmura roztaczajac cienie nakształt sieci, Lecz ja tej krwi nie winien, jam o tem nie wie- |, Ale Zosia ciekawa z głębiny alkowy d Gdyby ludzie w miastach wie- ból głowy jest chroniczny czy też Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter s 

Wyławia. resztki Światła, a za słońcem leci, dzial." Sledziła przez szczelinę tajemne rozmowy, zieli jak farmerzy sobie żyje chwilowy. Pudełko kosztuje 25c | burg,—Roeya i wozy rtkie inne europejskie kraja A 

Jak gdyby je pochwycić chciała przod zachodem. TAN iii j Słyszała, jak Tadeusz po prostu i śmiało na naszych farmach, to z pew- i 50e. Adres: The Kuflewski's e” aleć i f i 

Kilka wichrów raz raz prześwisnęło spodem Ksiądz porwał się z poduszek i posępny siedział | Opowiedzial swa miłość—serce w niej zadrżało nościa setki tychże sprzedałoby | Pharmacy 1335 W. 22nd st. i- LISTY KKEDYTOWE i 

N p £ r i Nakoni kł j t K ik i > Á 8 t 5 i FE i y Ill h dla użytku podróżnych kich części ; 

"i i A ETIA akoniec rřekł, spojrzawszy bystro na lucznika: działa tych wielk E zwie żecni ę we proper iż o r je u u nych wszyttkie Awiata xy 

Jeden za drugim leca, mocar krople dźdżysto, O ie Le ARE r SF r winziała” (ych wis ich dwcie lez w źrenicach uel E L y w mieście I przy cago, (x) ściąganie apadkobizratw (»chedow) | wazelkich , 
Wielkie, jasne, okrggłe, jak grady ziarniste. p w POZO CONJEA an MIONW DAK Choć dojść nie mogła watku w jego tajemnicach: yłoby do nas. Jest dużo takich z E ET a auenia PA mon 
DT a ad ZE GI Chrystus zabrania mścić się nawet i nad wrogiem: | Dla czego ju pokochał: dla <%ega porzuca? | farmerów, którzy mają farmy | GG AW ĘDZIARZ. Jer sk ch krajów za bardzo u- 

adj EE” u pis „po ty f poty, Oj Kluczniku odpowiesz ty ciężko przed Bogiem. | Gdzie odjeżdża“ przecież ja tən odjazd zasmuca | W innych koloniach i radziby je Wy h w. 

Borykają się, kręca, świszczącemi koły Jedna jest restrykcya, jeśli popełniono PARE fe: pd tam EnrzadEź < 5 k A ydrukowalliśmy w wielkiej ilośct ZARZĄD: d 

Kraża po stawach, maca do dna wody w stawach— | w.: A tę 5 = ierwszy raz posłyszuła w życiu z ust młodziana „Sprzeam, aby się ty:KO księżkę z wielu pięknemi powieścia- Jas. B. Forgan, Prez. — Dawid R. Forgan t 

w ` diy E łaiszcża Mmd Won Nie z ROSY głupiej, ale pra publico bono. Dziwną i wiolka nowość: że była kochana. mogli przenieść z iwentarzem mi pod tytułem "Gawędziarz,* kiórą Vice-vrez. — Gen B. Boulion, Vioa-prez. — Ri. 

P ae y e n 1 a Pe AW s Klucznik głową i ręka kiwał wyciągnioną, Biegła więc, gdzie stał mały domowy ołtarzyk, tutaj. poprzednio sprzedawaliśruy po dola- AA Jogar ARA TA AE 
ryskają loz gułęzie, lech traw przekosy I mrugajac powtarzał: pro publico bono. Atei za : ; e i z SLA g rze ($1.00), a obecnie sprzedajemy j E. Brown, Ast. - hma;c Chas. N. SM: r 
3 3 $ Re a p Wyjęła zeń obrazek i relikwijarzyk Piszcie do nas o tykiety ek p y JĄ J loita 

Na wiatr, jako garściami wyrywane włosy, kz EE Ą y i, R i, po ty J 8e z powodu wielkiego zapasu po 50c w | Arst Kasyer. — Frank U. Wetmore, s j| 

ee © ABA (LO w A OT Więcej nie było mowy o Płucie Majorze: „| Na obrazku tym była Święta Genowefa, kursyjne za połowę ceny. miękkiej oprawie, a po 75 w mo Emile k. Boieot, Zarządca dep. dapor sa s 

u Aae w s aji s A Eh Nazajutrz daremnie go szukano we dworze, A w relikwi suknia Świętego Józefa, J.J. Hof L AR W cnej oprawie. ` e a oł pO ot a TE HE p 

pak aiM Be T B trzecićmu Daremnie wyznaczono za trupa nagrodę: Oblubieńca, patrona zaręczonej miodzi— - J. Hof Land Co „Sobieski, Wis. Książka ta zawlera następujące po- pieniędzy. 

Który GTE się z roli jak słup apno Aani Major zginął bez śladu, jak gdyby wpadł w wodę. I z temi świętościami do pokoju wchodzi: wieści | opowiadania: DYREKTORZY. 

å z. ob; i , = à : Co się z nim stało, różnie powiadano o tem A k Królowa 8% c Samuel] W. Allerton. — John H. B = 
J i się, jak ruch mida toczy, i ; ‘Pan odjeżdżasz tak iko ?—J irog M zerwony ples : : oha. H." Darketi 
. AA kina GE KM Ta w | Lecz nikt pewnie nie wiedzial ni wtenczas ni Dam aside ci i FUR: o eas NAEPOSE Kto chce RATE Ji SmE Kumą, Rusałka, Kot roep ai ee EC = U WSA z 

: r zk sy 2 k : 5 mieszkańców całej wioski,,Walka lisa | B. Forgan. — David R. Forgam. — Nelso 
oczy, e e T h PLONE Niechaj pan zawsze z sobą relikwije nosi łańcuszek, PRE kolczyki, broszki ze szczupakiem Ae mądrym Wojtku, | fir. Samuel M. Niczerton. E AE 

Co krok w szerz wydyma się, roztwiera ku górze, al Rytaniami EC * Orgcsono; I ten obrazek, a niech pamięta o Zosi. = lub herbem polskim lub t. p., Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki R ZOE SATa game > 

I ogromna swa trąbą otrębuje burze. Nie nie wyrzekł, prócz tych słów: pra publico bono. | Niech pana Pan Bóg w zdrowiu i szczęściu prowadzi, RE pihe po piękny Ilustrowany kata- Sowizdrzał, Madry Maciuś, Demokra- 
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miał osim w mieszał : bezpiesznie. Montville, Morris Co., N. J. = l 


Nikitycz ityków, rotny kapitan, 
Modalów i trzy krzyże—to pamiętać prosim, 

Ten medal za Oczaków. ten za Izmaiłów, 

Ten za bilwę pod Nowi, ten za Prejsiż-lłów, 
Tamten za Korsakowa sławna roetjeradę 

Z- pod Zurich: a miał także i za męstwo szpadę, 
Także od Feldmarszałka trzy zndowolnienix, 
Dwie pochwały cesarskie, i cztery wspomnienia. 
Wszystko nn piśmie--"' 


“Ale, nle Kapitanie, 


Ale słysząc, że radzą, głosować pośpieszał. 
Znajdował projekt dobrym, lecz chciał przeinaczyć, 
Dokładniej go rozwinąć, juśnięj, wytłómaczyć 

A najprzód Komissyę legalnie wyznaczyć, 
Któraby rozważyła Fmigracyi cele, 

Środki, sposoby, tudzież innych względów wiele. 
Nieszczęściem, krótkość częsu byla na zawadzie, 
że się nie stało zadość BRuchmanowej radzie, 
Szlachta żegna się Špiesznie ijuż w drogę ruszR. 


Szlachię biedną rząd mógłby odrzeć i przechłostać; 
Ale ty Hrabio pewien josteś cały zastać: 
Wiesz, w jakim rządzie żyjesz,. jesteś dość bogaty, 
Wykupisz się od więzień połowu intraty. 

Ta Hrabia, 2 moim chara 

kterem!: 

Nie mogąc być kochankiem : (będę bohaterem: 
W miłości troskach, sławy zwę pocieszycielki, 
Gdy jestem nędzarz sercem, będę ręką wielki'” 


niezgodna, rzekł 


ba a 
| Wyleczoma z częstych wanitów, 
ogólnej słahości, zatwardzenia 
darcia w nogach. 
&peera, da'a 5 ipca 1903 r. 

Jan Liaz z toną, dziękujemy Wiel. księ zu 
za lekaratwo, bo moja żona jużby by s na 
t mtym óńwiecie żeby nie Wiel. Newmans 
łekats'wo. Po użyci: dwóch fla zek i jednej 

zki pi nł+k została zdrową | zato poraz 
rug! dzi kujemy 1 obiecrjemy radzić ro- 
dakom w nwej oXolicy, aby sip da Wich 
Newmana udawali. Nlechaj Pan Bóg sa- 
chowa cią przy jak najlepazem zdroefa i 
sile abyś mógł być pomocą cierpiącym na 
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Rzecze Ryków, ot słowo! Co po, waszej zgubie” 
Ja człek poczciwy, ja was państwo Lachy lubię, 


Mówiłem z Telimena: już nam nie przeszkadza :*) 
Zosia tukże się z wolą opiekunów zgadza. 


Rwą się ku stronom obcym, dziełom nadzwyczajnym. 
Wyznaję, że dziś chciałem na cześć Telimenie 


Wiel. ka. Newman e! Donos:ę ci żem jut 
wnzyn.ko lekaratwc zużył Í za tax cudowne 
Jekarstwo dz qknję ci pa tysiąc razy | życzą 


pewny środek na powiększone 
gruczoły i jest lekarstwem 
spocyficznem we WCHEJLYCZ- 


osłabienie sił żywotnych, bez- 
senność, Slabość piciową, u- 
|| mysłowo przygnębienie, ner= 


, y PI AAE EA MA ah z > + FES, k 
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U nas ruskie przysłowie: kto na wozie jedzie, 

Bywa często pod wozem: kto dzisiaj na przedzie, 

Jutro w tyle; dziś bijesz, jutro ciebie bija: 

Czy o to gniew ! tak u nas po żołniorsku żyją! 

Skądby się człowiekowi tyle złości wzięło 

Gniewać się o przegrana! (czakowskie dzieło 

Było krwawe: pod Zurich zbili nam piechotę 

Pod Austerlicem cała utraciłem rotę, 

A pierwej wasz Kościnszko pod Racławicami, 

Byłem sierżantem, wysiekł mój pluton kosami. 

| cóż stąd: To ja znowu u Maciejowiców 

Zabiłem własnym sztykiem dwóch dzielnych szlachci- 
ców : 

Jeden był Mokronowski, szedł z kosą przed frontem, 

l kanonierowi uciuł jedna rękę z lontem. 

Oj! wy Lachy! Ojczyzna! ja to wszystko czuję, 

Ja Ryków—Car tak każe, a ju was żałuję, 

Co nam do Lachów : Niechaj Moskwa dla Moskala, 

Polska dla Lacha—nle cóż? Car nie pozwala i'' 


Sędzia mu na to rzecze: *'Panie Kapitanio 

Żeś człek poczciwy, widzą to wszyscy ziemianie, 
U których na kwaterach stałeś od lat wielu. 
Za ten dar nie gniewaj się, dobry przyjacielu: 
Nie chcieliśmy cię skrzywdzić: te oto dukaty, 
Śmieliśmy złożyć widząc. żeś człek nie bogaty. `` 


“Ach jegry! wołał Ryków, cała rota skłuta! 
Moja rola! a wszystko z winy tego Płuta! 


Przed odjazdem: bo serce młode i podróżne, 
Wiesz dobrze, jako miowa tentucye różne: 
A wszakże, kiedy okiem rzuci ra pierścionek 
I przypomni młodzieniec, że już jest małżonek, 
Zaraz w nim obcych pokus ostyga gorączka. 
Wierzaj mi: wielką siłę ma ślubna obrączka 
lut afekt 
miałem 
Ku pannie Marcie, której serco pozyskałem. 
Byliśmy zaręczeni: Bóg nie błogosławił 
Zwięzkowi temu, i mnie sierotę zostawił, 
Wziąwszy do chwały swojej nadobną Wojszczankę, 
Przyjaciela mojego córę Hreczeszunkę. 
Pozostała mi tylko pamiątka jej cnoty, 
doj wdzięków iten oto ślubny pierścień złoty. 
lliekroć nań spojrzałem, zawsze ma nieboga 
Stawała przed oczyma: i tak z laski Boga, 
Dotąd mej narzeczonej dochowałem wiary, 
I nie bywszy małżonkiem, jestem wdowiec stary . 
Chociaż Wojski ma drugą córę dość nadobną, 
I do mojej kochanej Marty dość podobna!" 

To mówiac, na pierścionek z czułością spozierał, 
I odwróconą rękg łzy z oczu ocierał: 
‘Bracie, kończył, co myślisz? zrobim zaręczyny ? 
On kocha. a mam słowo ciotki i dziewczyny”! 

lecz Tadeusz podbiega i z żywością mówi, 
'"Czemże zdołam odwdzięczyć dobremu stryjowi, 
Który tak o me szczęście ustawnie się trudzi! 


tJa sam, przed trzydziestu, wielki 


Sam dobrowolnie ślubny swój zrywając wieniec. 

I biegnąc serca swego doświadczać w przeszkodach 

Zmiennych losów i w krwawych wojennych przy 
godach,. 

Dziś otwiera się nowa i dla mnie opoka ' 

Brzmiała odgłosem broni mej Birbante-roka: 

Oby ten odgłos równie w Polsce się rozszerzył !''— 

Skończył i dumnie szpady rękojeść uderzył. 


‘t Jużci, rzekł Robak, trudno ganić tę ochotę, 
Jedź, weź pieniadze, możesz usztyftować rotę, 
Jak Włodzimierz Potocxi, co Francuzów zdziwił, 
Dając na skarb milion=jnk książe Radziwiłł 
Dominik, co zastawił dobra swo i sprzęty 
I dwa uzbroił nowe konne regimenty. 


Jedź , n weż pieniądze: rąk tam dosyć mamy, 
Ale grosza brak w Księstwie; jedź Wasze, żegnamy”. 


"Telimena smutnemi rzuciwszy oczyma : 
"Niestety, rzekła, widzę, że cię nic nie wstrzyma 
Rycerzu mój, w wojenne kiedy wstąpisz szranki, 
Obróć czułe spojrzenie na kolor kochanki. 

— Tu, wstążkę oderwawszy od sukni, zrobiła*) 
Kokardę i na piersiach Hrabi przyszpiliła:— 
Niech cię ten kolor wiedzie na działa ogniste, 
Na kopije błyszczące i deszcze siarczyste : 

A kiedy się rozsławisz walecznemi czyny, 

I gdy nieśmiertelnemi przesłonisz wawrzyny 


z familią dziękują. Kończę ewój Jis x ra- 
doścą bo tzują nę jak nowo narodzony 
będzc w tak dobrem drow u pozostają 
z uazanowaniem 
FRANK PALCZYŃRKI, 
Interwaid Taylor Co., Wia. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczę cho- 


rych. 
REVEREND NEWMAN, 


1368 W. Lake st., Chicago, Ill, 
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DO TOWARZYSTW 


Zwracamy uwagę Towarzystw, 
które mają konstytucyę do 
druku, że obecnie wykogywa- 


szybciej niż dotychczas, 
e. 
Sprowadziliśmy bowiem ma- 
szyny drukarskie do stawia- 
nia czcionek i każdą kon- 
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cieszy się zaufaniem pici pięknej zapcwniając stale uloczenio 4 
we wszelkich przypadłościach organów rodnych. 


Cena 


$1.00. 4 


przewyższa wszelkie środki przepi= 
sywano na kaszel i przywraca do zdrowego stanu 
cały przewód oddechowy. W zaziębicniach i gry= 
pie wszelkie szkodliwe skutki uniknione być 


1aogą przez użyawnie c w łączności z 
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se 


23 centów. 


goi podraźnienia powierzchte, zabija wszelkie zarodki i przo= 


czenia, popękania i popalonia, Cena 25 ct., pocztą Z8Ct. 4 


b ciwdziała trującym wpływom, Niczrównana na rany, stin- aj 
( 


Severy 
Balsam życia 


Severy EN 


Pigułki na wątrobę %% 


On komendant, on za to przed Carem odpowie: Skrwawiony szyszak i 3 waj A 7, k życie t 
z A z A © AT A A ŚR "as y szyszak i hełm twój zwycięstwem hardy: stytucye mozemy 8 ończyć wpaja nowe życie w pacyenta 

U mnie jest kapitański mój żołd ladajaki, Ach dobry stryju, byłbym najszczęśliwszy z ludzi, yes w NP RPL" : SZ ZTE Ę > ` Ą dzając różne narządy do || przyprowadza odrętwinl 
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A dosyć mi na ponczyk i lulkę tabaki. 

A was lubię, że z wami sobie zjem, popiję, 
Pohulam, pogawędzę, itak sobie żyję. 

Qto ja was obronię, i jak będzie śledztwo, 
Głowo uczciwe, że dam za wami świadectwo, 


Powiemy, ża my przyszli tu A wiayty, pil 

Hobie. tańczyli, trochę sabla podchmielili, 

A Płut przypadkiem Oxnia zakomenderował, 
Bitwa! i batalion tak jakoś zmarnował. 

Wy pany tylko śledztwo pomazujcie złotem 
Bedzie kręcić się. Ale teraz powiem o tem 

Co już mówiłem temu sźlachcicu, co długi 

Ma rapier. że Płut pierwszy komendant, ja drugi: 
Płut został żywy, może on wam zagiąć kruczka 
Takiego, że zginiecie, bo to chytra sztuczka: 
Trzeba mu gębę zatkać bankowym papierem. 
No, i cóż panie szlachcic, ty z długim rapierem, 
Czy już byłeś u Płuta* czyś się z nim naradził *' 


ZATĘCZONA, 

Gdybym wiedział, że to jest moja przyszła żona !— 
Przecież powiem otwarcie: dziś, te zaręczyny *) 
Do skutku przyjść nie mogą; $ różne przyczyny— 


4) Potem dłdnie powoli podniósł 1 otworzył, 
Skrzywił się, kiwnął głową i znowu powtófZył, 
“Prut już nie bgdzia gadać! Dotrzuba tak było 
Koniecznie: -Co zrobiło, to stę Już zrobiło.” 
Weeszcia dłani s opuścił I palcami chrząsnął, 

Jak gdyby tajemnicę całą z rąk wytrzą<nął. 

*) Mówiłem a Telimeną, sam na sam, we czworo 
Oczu: ona, zwalczona jest moją perorą, 

Dawnym układom naszym wcale nie przeszkadza; 
Zosin także s ç £ wolą opiekunów zgadza. 

+) Przecież powiem otwarcie: dziś te zaręczyny 
Do akutku przyjść nie mogą — z mojej włatnej winy — 
Nie godzien jestem wcale dzienicy niewinnej, 
Takiej nadobnej, dobrej i takiej dzi cinw j. 

Nie pytaj mnie o więcej, —Czyli tak los zrządził, 
Czy własna moja wina — doryć: żem pobiądził. 
Jesteśmy młodzi: jeśł! Zosia czekać raczy, 

Może mnie wkrótce lepszym, godniejszym obaczy. 
Może stałością na jej wzajemność zarobią, 


Wspomnij, czyja ten kolor przyszpiliła ręka" 
Tu mu podała rękę. Pan Hrabia przyklęka. 
Całuje; Tolimena zbliżyła do oka 

Chustkę, R drugiem okiem pogląda z wysoka 
Na Hrabię, który żegnał ją, mocno wzruszony 
Ona wzdychała ale—ruszyla ramiony. 


Lecz Sędzia rzekł: **mój Hrabio śpiesz się bo już 

późno, “© 

A ksiądz Robak *'dość tego''' wołał z miną groźną, 

*Śpiesz się Wasze.'' Tak rozkaz Sędziego i księdza 
Rozdziela czułą parę i z izby wypędza. 


Tymczasem pan Tadeusz stryja obejmował 
Ze łzami, i Robaka w rękę pocałował. 
Robak, ku piersiom chłopca przycisnąwszy skronie 
I na głowie mu na krzyż położywszy dłonie, 
Spojrzał ku niebu i rzekł: synu! z Panem Bo- 
giem!” 
I zapłakał —A już był Tadeusz za progiem. 


dwocowoorupoowawosorERSRO"" 


tygodnia. 
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my wszelkie roboty drukarskie | 
Wszelkie prace drukarskie ; 
$ wykonywamy gustownie. 8 
Boo i w jaknajkrótszym ə 
czasie. ; 

W. DYNIEWICZ. 

© 
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NOWY WYNALAZEK 


NA WZMOCNIENIE IU- 
1 TRZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W milej- 


bujcie go na obstrukcyę, nic= 

strawność, wzdętość, zawrót 

i ogólny upadek zdrowia. 
Cena 75 centów, 


Do nabycia 


wątro 

miażeją sek rocyę, przynoszą 

apetyt i ulcczają żŻólciowość, , 
| żótraczkę i kamłefi żółciowy. 4 
| Cena 25 ct., pocztą 27 ct. | 


we wszystkich aptekach. 


W.E.SEVERA 


CEDAR RA 


importerzy 


Turecki tytoń fant po $1.60, $1.75, $2.00, 


75c 1 $1.00. Tytoń do fajki 


PIDS, IOWA. 


i Fabrykanci 


TYTONIU, CYGARB, PAPIEROSOW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzedaje po znitonych oenach. 

$2.50, $3.00, $4.00 I $5.00. Tytoń rosyjski 

"Cizara elipping" funt 3e. 8 (R tytoń do fajki funt | 

Tabaka do zażywania funt po 30c ! 3c. Papiarosy z tureckiego tytonin 


Be, lie, 
dde. 


e.000000000000000000000000000000000000_ ZF 


a. 


sto po Se, Te 19m E 
Maszynki do papierosów sziaka po 10c Gilzy do paniernaiz satka po 7c 18c Fibe. Bihałki zs $ 
tuzin ek 2e, 35c I 45c. Cygarniczki grosskowe, jabłonkowe i orzechówa Be, Be 

LJ 


Gerwazy obejrzuł się. łysinę pogładził, a? 
1 10c 1 różna od 10c do $5.00. Cygara za pudełko z 50 sztnkami 75e. $1.00, 


Może troszeczzą chwały ma imię ozdobię, *'Jak to? zapytał Sędzia, nic mu brat nie powie? 


Kiwnał niedbale ręka, jak gdyby znać dawał, 


*, Objiśnia świat i znowu zamyka sią w chmurach; 
I znowu ryknie ploron po lasach | górach. 
Wreszcie ucichło. HNzumią tylko wielkie drzewa 
A w około azemrze ciąwia i gęsta ulewa. 


Może wrócim do Llliwy — wi:enczte, atryjn drogi, 
Frzybiegnę ci przypomnieć, upsść pod twe nogi; 
Witencząs na klęczkach miłą powitam Zosieńikę, 

I jeśli będzi wolna, poproszę o rękę — 

Ale teraz — byłaby największa nikczemność, 
Przeniewierzywezy się jej, prosić a wzajemnośc:”* 


I teraz? biedny chłopiec, jeszcze się nie dowie 


è) — Tu pokazała palcem na wstążkę czerwoną. 
Jej rękami do fraka Hrabi przyszpiloną , 


Ciąg dalszy nastąhi. í 


ace starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 818 Bedford Ave. 
Po szczegóły piszcie pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Sta. W. Box 106, Brooklyn-New York, 


„0, $1 
Sri od 10c do $2.00. Herbata rosyjska K. 8.) Popowa po $1.10. 


. $2.50 1 $3.00. Małe cygarka za ato satnk po SBc, 76c, 00e 


in 


26 Tabakterki i ty- | 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the Calted States. 


APPEARING EVERY THCRADAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Bogprasenta tha interesata of nearly 8,609,009 Poles 
ing tAroughout (Aa Unitad States d Canada. 


Bubacription Two Dollar per Year. 
RATES OF ADVERTISING: 


Iyer - - - =- 46.00 
4 mantha « >- =- © $26.2Ł 
FER INCH | 8 montha +. =- =- $16.00 
1 month " . = . $8.00 
ane timo. =- >» >» $32.90 
ma line ona tima 260 


łeadlng Mattar 40 centa par line af Insertion 

The Gazeta Polska read in all the State 
smd Terntories of the Cnion, in Canada, Mexico 
Qentra! America, South America, in Great Britai- 
©nd Ireland, France, Germany, Anatria, Servia 
Gwitzerland. Turkey, In Asia, Africa and Aue 
Walia, and in all the provinces of ancient Poland. 
ia realy a First Clasa Adrertising Midium. 


dii communications ought to be addressed: 


W. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 


632 Noble st., Chicago, Il 
Ss Aare over soa works of our own Publicatso 
and Kditiom, and Imported Books. 


a O 
GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze ezasoplamo polskie w Stan. Zjedn. 
—— — — = = da 
Wychodzi we czwartek każdego tygodnia. 

— a 


PRENUMERATA ROCZNA: 

W Stanach Zjedm, Mrksnku i Kanadzie 
W Europie, Ameryce Środkowej i Potu- 
dniowej, Asyi, Afryce, Australii . ... 48-00 


41.00 


POSZUKIWANIA krewnych i znajomych ni. 
wynoszące jesinego cala drnkn na jeden raz 
50 centów, następnie połuwą ceny. 

A93ZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze 
nia o założenia jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód p'atnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pom'eszkanie, powinni 
podać stary adres t dołączyć '0c (w zna 
czkach poczt ) na opłitą zmiany adresu. 

PIENIĄDZE A pranah przez Monay 
Order, Express lub w liście registrowauym 
Kwoly niżaza od dolara można przesyłać 
w snaczksch pocztowych. 


Rętopisaów nis zwracamy. 


Wozolkia listy 4 pieniądze adresować należy: 


w. DYNIEWICZ, 
482 Noble st., Chicago, Ul. 


firwzaa Kulęracrnia Polska w Ameryce posiada: 


Kalążki ORA s Europy, oras przeszłć 
W dział I dsistek własnego wydania i nakładu 


TELEFON MONROE 1256. 


CHICAGO |10-ge Listopada, 1008, 
| + 


Z tygoduia. 


Zaśpiewam piosenkę 
Treścią nowej bajki, 

Że u nas w Chicago 
Tramwajowe strajki. 


Pruski zaś Kajzerek 
W gębie dostał raka 
A pono dla tego, 
Że szczekał sobaka. 


Piosnka dalej leci 
Przez szpalty i łamy, 

A wuj Sam utworzył 
Nowy kraj Panamy. 


Oj będzie Panama, 
Dla bogaczów sadło, 
Tylko, że jak teraz ~~ 
Mniej się będzie kradło... 


Moskal hen na wschodzie 
Czepia się Mandżuryi, 

A Japończyk klnie nań, 
Z szału dostał furyi. 


Turey w Macedonii 
Bój i gwałty srożą, 

A ludy Europy 
Pyska nie otworzą. 


Kongres w Waszyngtonie 
Z Kubą wszedł w romanse, 

By dla swego handlu 
Lepsze dostać szanse. 


Skończę pieśń, by rzeczy 
Złe na jaw nie wyszły, 
A jeśli pragniecie 
Spiszę w tydzień przyszły. 
K. Pegaz. 


Mowa posła Bojki. 


Na posiedzeniu sejmu pol- 
skiego we Lwowie, w cza- 
sie dyskusyi nad wnioska- 
mi z powodu powodzi, ja- 
kaw tym roku nawiedziła 
Galicyę, wygłosił poseł Ja- 
kób Bojko mowę, której 
większą część podajemy. 

Galicya, jak to proszę pa- 
nów, wszyscy wiemy, nie 
opływała i nie opływa w do: 
statki, tak większa jak i 
mniejsza własność jest nie- 
bywale zadłużona i wszyscy 
—jak to mówią — biedę kle- 
piemy i klepiemy ją do tego 
stopnia, że już nawet tra- 
fiają się poeci chłopscy, 
którzy bardzo pojedynczo, 
ale też bardzo trafnie opi- 
sują, do czego myśmy do- 
szli. 

Sprawozdanie komisyi jest 
rzeczywiście smutne, bo 1na- 
czej być nie może, nie wie- 
le nadziei rokujące co do 
zasobów krajowych, bo kraj 
iest w ovłakanem położeniu 
i nie ma tych zasobów, ja- 
kich potrzeba. ; 

Ale mamy przecież pro: 
szę, panów, jeszcze inne 
środki, bo mamy wysoki 
rząd centralny, który nas 
tak za darmo nie trzyma 1 
który ma przecież obowią- 
zek pewien, a nawet wiel- 
ki, ażeby się zajął nieszczę- 
śliwym i nieszczęśliwej 
Galicyi. 4 

Przechodząc pod zabór 
austryacki, tośmy tak nago 


nie przyszli do tego rządu, 
bo Gralicya miała rozległe 
dobra królewskie, które rząd 
sprzedał za bagatele i po- 
zbawił nastego środka, któ- 
rymbyśmy mogli rozporzą; 
dzać w czasie tak ogromnej 
klęski, jaką jest obecna. 
Za to, że się wysługuje- 
my wysokiemu rządowi na- 
szym kapitałem, to przecie 
powinien o nas pamiętać, 
choćby dla tego, żeśmy 
wszyscy tacy potulni w o0- 
bec niego i choćby dla tego, 
żeśmy dziwnym zbiegiem 
okoliczności, nieraz lepsze- 
mi Austryakami niż sami 
Austryacy, że z miłości do 
tego rządu pomalutku wy- 
rzuciliśmy ze sal szkolnych 
portrety królów polskich, 
Że nie śmiemy nazywać hi- 
storyi polskiej tak, jak ona 


się nazywa, lecz by nie 
drażnić, piszemy ''historya 


kraju rodzinnego”. 

Proszę panów ! Patrząc na 
nne narodowości, pozosta- 
jące pod berłem cesarza au- 
stryackiego, patrząc na Cze- 
chów widze, że oni nie po: 
tulnością się kierują, że oni 
potulnością nic nie zyskali, 
tylko meskiem, silnem wy- 
stepowaniem upominali się 
i upominają u rządu o swe 
prawa i skutki tego widzi- 
my, bo nawet dzieła sztuki, 
które im niegdyś zabrano, 
gdy zaczęli w Radzie pań- 
stwa łamać pulpity, zosta- 
ły im oddane. 


A my musimy się doma- 
gać naszych starych murów 
Wawelu u wysokiego rzą- 
du, który nam ich nie chce 
oddać! (Głosy. Bardzo do- 
brze! Słusznie! Brawo!) 

Dziś, proszę panów, mu: 
simy pamiętać o słowach 
naszego Miaskowskiego, 
który powiedział: * Gdzie 
skromny wraca z niczem, 
tam śmiały wygrywa!” 

Dziwię się ogromnie, co 
się z nami stało, co się 
stało z naszą niegdyś mę- 
ską dumą, z naszym śmia- 
łym charakterem polskim, 
co się z nami stało, którzy 
nie baliśmy się, ani nie 
wstydziliśmy się upomnieć 
śmiało o to, co się nam 
należało. 

Dzisiaj zeszliśmy do roli 
ludzi cierpłiwych i wyczeku- 
jących pomocy, która przyjść 
ma za naszą, powiedzmy 
oślą cierpliwość, za nasze lo- 
jalne zachowanie, za które 
nam tylko bardzo kiepskie- 
mi plewami płacą. 

Otóż życzyłbym sobie, że- 
by ta rosa rządowa w tak 
strasznej chwili przyszła 
nam trochę obficiej aniżeli 
dotąd, a jakkolwiek szanow- 
ny p. Kozłowski i w ogóle 
prawie wszyscy mowcy z 
tamtej strony Izby wielką 
nas nadzieją pocieszają, to 
jednakowoż ja sobie nie bar- 
dzo wiele z tej nadziei o- 
biecuję. Cóż to za nadzieja, 
skoro zaraz po powodzi, — 
a przypuszczam, że JE. p. 
namiestnik który sam na- 
ocznie oglądał spustoszenia 
powodzi, musiał widzieć się 
1 pomówić o tem z p. Ko- 
rytowskim — władze fiskal- 
ne piszą okólniki, w któ- 
rych powiadają: ''że rok 
bieżący zaznaczył się wpraw- 
dzie w kilku zachodnich 
powiatach niezwykłą klęską 
powodzi i innemi klęska- 
mi, ale w przeważnej czę- 
ści kraju zbiory zapowia- 
dają się dobrze”. 

Pragnąłbym bardzo, aże- 
by ci panowie przyjechali 
do nas i obaczyli, jak w 
tych miejscowościach, gdzie 
powodzi nie było, wygląda- 
ją te obfite plony. A cóż 
mówić o tych miejscowo- 
ściach, które są całkiern za- 
topione. 

Widziałem egzekutorów, 
ściągających wprawdzie nie 
podatki gruntowe, ale po- 
datki za inne rzeczy ; a prze- 
cież to na jedno wychodzi! 

Ci egzekutorowie nie tak 
jak dawniej piechotą, ale 
na welocypedach przyjeżdża- 
ją, snać obawiają się, aby 
się nie spóźnili. 

Gdy się widzi, co się dziś 
robi, to można sobie wyo- 
brazić, jak władze podatko- 
we będą tu podatek ścią- 
gały w czasie po Nowym 
Roku, a wiec nie w tym ro- 
ku, w którym była powódź. 


Ale rolnicy ponieśli klęskę 
nie tylko w tym roku, nie 
tylko w tym roku stracili 
plony, nie mają co dać jeść 
ani bydłu, ani sobie, nie tyl- 
ko w tym roku nie mają co 
zasiać; rolnicy stracili na- 
wóz, bo się rozpłynął, a te- 
goroczna uprawa roli co 
warta, gdy ziemia jest ro- 
zmokła i ciężka do uprawy. 
Otóż pytam się, jak wobec 
tego będą wyglądały plo- 
ny w przyszłym roku? 

Mojem zdaniem całą siłą 
powinniśmy uderzyć na 
rząd, ażeby się raz do nas 
przychylił i powiedział sobie, 
że i Salomon z próżnego nie 
naleje. 

„Proszę panów !Pasiecznik, 
kiedy widzi, że jego pszezo* 
ły nie miały dobrego roku, 
że nie uzbierały sobie zapa- 
sów na zimę, to już choćby 
dlatego, ażeby mu z głodu 
nie padły i aby na przyszłość 
miał jakie dochody, stara 
się o odpowiednie zapasy dla 
swojej pasieki. 

Zdaje mi się, że lepszej 
pszczółki jak Galicya, wyso- 
ki rząd nie ma. I ten rząd, 
mimo, że nam zabrał wszyst- 
ko, co się nadarzyło, mimo, 
że mu dajemy najjepszy ma- 
teryał na rekruta, mimo, że 
nasi ojcowie przelewali krew 
i topili noże w piersiach 
swoich braci, — daje nam, 
tym pszczółkom, mniej za- 
pasów, aniżeli innym, któ- 
rzy są może w lepszych wa- 
runkach. 

Dlatego prosiłbym tych 
panów, którzy mogą coś 
wskórać u rządu, ażeby raz 
śmiało i otwarcie powiedzie- 
li temu rządowi, że w Ga- 
licyi są także ludzie, że 
Galicya nie należy do kra- 
jów biernych, ale należy 
do tych krajów, co dają 
temu rządowi wszystko, co 
chce, że ta Gralicya, kiedy 
wszystkie narody się biją, 
stoi cierpliwie i ''stać chce”. 

Nie możemy lekceważyć 
sobie tej klęski i w żaden 
sposób nie sądzę, że Wysoka 
Izba uchwali odnośne rezo- 
lucye, które potem będą 
wniesione, że uwzględni ży- 
czenia tej ludności, która 
błagalnie ręce wyciąga do 
nas i woła niejako za Hio- 
bem: Zlitujcie się, zlitujcie 
się nad nami, albowiem rę- 
ka Pańska srodze cięży 
nad nami. (Brawo). 

Czytelnicy wiedzą zapew- 
ne, że J. Bojko jest sobie 
prostym chłopem i wybrany 
został posłem przez miasto 


Lwów, jako człowiek na 
wskroś uczciwy i gorący 


Polak. Oj żeby Galicya wię- 
cej takich posłów miała, 
inaczejby wyglądały tamtej- 
sze stosunki ekonomiczno- 
społeczne. Oby takich '' Ku- 
bów™” jak najwięcej polska 
ziemia wydawała! 


Testament zacnego 
Polaka. 


O zacnym charakterze śp. 
Wojciecha Lubieńskiego w 
Poznaniu, który — dy wia- 
domo — zginął nagle skut- 
kiem postrzału na polowa- 
niu, świadczy co dopiero o- 
głoszony testament jego, 
który wszędzie, dokądkol- 
wiek dotrze, oddziała oży- 
wiające na społeczeństwo 
nasze, —podniesie na duchu 
wielu i szlachetnością poglą- 
dów zmarłcgo dosadny 
wpływ wywrze na tych zwła- 
szcza, którzy w podobnych 


znajac się stosunkach, 
do tych samych poglądów i 


ich wcieleria w życie są z0- 
bowiązani. 

Oto najwyraźniejszy ustęp 
tego testamentu obywatela- 
Polaka: 


"Wśród srogiego ucisku 
i prześladowania, którego 
doznajemy jako polacy ze 
strony rządu, upatrującego 
w usiłowaniach iaszyoh u- 
trzymania narodowości, chę: 
ci oderwania się od państwa, 
wśród ciągłej walki ze znacz- 
ną niestety częścią niemiec- 
kich współobywateli, oczer- 
niających nas wobec rządu 
przeciw własnemu przeko- 
naniu w celach samolub- 
nych, jedynie z obawy, aby, 
gdyby i nam powierzono 
urzędy państwowe, oni u- 
szczerbku nie ponieśli — 
wśród nieszczęść i niepowo- 
dzeń znajdowałem szczęście 


GAZETA POLSKA. 


prawdziwie przy domowem 
ognisku. 

Życzeniem mojem jest, aby 
syn nasz objął i utrzymał 
Kiączyn. Jeżeli sam gospo- 
darować nie zechce, nie- 
chaj Kiączyn wydzierżawi, 
ale niechaj nie sprzedaje, a 
przedewszystkiem proszę i 
zaklinam, nie oddajcie Kią: 
czyna w niemieckie ręce, 
w razie, gdyby żadne z was 


utrzymać w posiadaniu 
go nie zdołało, oddajcie 
wieś tę, gdzie sumiennie 


pracował dziad wasz, gdzie 
wasi rodzice pracowali, 
gdzie urodziliście się 
wszyscy, jedynie polakowi, 
choćby z poświęceniem wła- 
snem i to takiemu, o któ- 
rym mieć będziecie przeko- 
nanie, że się przy wsi tej 
utrzyma. 

Ciebie, mój synu, zakli- 
nam, cokolwiekbądź cię w 
życiu spotka, idź drogą 
prawdy i honoru; nazwisko, 
które nosisz nie daje ci praw 
żadnych i nie rość sobie ni- 
gdy na mocy jego praw 
jakichkolwiek; ono nakłada 
na ciebie jedynie obowiązek, 
aby jako prawy syn Polski 
naszej nieszczęśliwej starał 
się być jej użytecznym, u- 
żytecznym _ współbraciom, 
umiał poświęcić się dla do- 
bra kraju, bo wtenczas tyl- 
ko godnym będziesz ojców 
twoich. 


Staraj się poznać lud 
nasz wiejski mianowicie, 


poznaj go, zbliż się do nie- 
go, to go pokochasz. Ma on 
wiele błędów — nie szukaj 
w nim głębokiego uczucia 
miłości ojczyzny, gotowości 
do poświęceń dla niej; pa- 
miętaj o tem, że biedna 
Polska nasza mało tylko u- 
czynić zdołała dla tych ma- 
luczkich synów swoich, że 
rozebrano ją w chwili, gdy 
pierwsza między narodami 
zajęła się dolą ludu — ale 
nie zostawiła swojemu ludo- 
wi nie prócz języka, a on tę 
jedyną spuściznę przecho- 
wuje jako skarb najdroższy. 
W ludzie tym cała nasza na- 
dzieja. 

Nabądź synu wiedzy 
gruntowej, zapoznaj się do- 
kładnie z dziejami ojczy* 
stemi, byś mógł oświecać 
innych, mógł skutecznie od- 
pierać oszczerstwa miotane 
na przeszłość naszą przez 
wrogów. 

Jeżeli gospodarować i oj- 
czyste zagony orać będziesz, 
zapoznaj się dokładnie z go- 
spodarstwem, przynajmniej 
dwa lata, zanim zarząd obej- 
miesz, przyjmij, proszę cię, 
obowiązki urzędnika gospo- 
darczego i to za wynagro- 
dzeniem, koniecznie naucz 
się słuchać, abyś umiał roz- 
kazywać. 

Gromadź włościan, sąsia- 
dów koło siebie, pouczaj sło- 
wem i przykładem, jak z 
ziemi największe ciągnąć 
zyski, staraj się pozyskać 
ich zaufanie — służ im radą 
i pomocą, nie zrażaj się, 
gdy niewdzięczność napo- 
tkasz i nieufność, pamiętaj, 
że wieków może potrzeba do 
naprawienia złego, co wieki 
sprawiły. Jeżeli synu całego 

iączyna utrzymać nie zdo- 
łasz, osadź przynajmniej na 
części ziemi chłopów pol- 
skich — z poza grobu i za to 
błogosławić cię będę.” 


Korespondencya. 


JAMESTOWN, N. D. 
Szanowna Redakcyo ‘“‘Ga- 
zety Polskiej w Chicago. 
Proszę umieścić w swojej 
gazecie tych kilka słów o 
naszej parafii pod James- 
town. se 

Jest nam tutaj nie źle, 
a parafia nasza co rok się 
powiększa.Najprzód przyby* 
litutaj sami Ńlązacy, lecz 
zgody jakoś nie było mię- 
dzy niemi. Dopiero w o- 
statnich latach przybyli tu- 
taj Kaszubi z pod Gdań- 
ska, Kartuz, Wejherowa i 
Kościerzyny i jakośz nimi 
razem przybyła i zgoda, 
bo to ludzie więcej światli 
i więcej w duchu narodo- 
wym uświadomieni. 


Kościół mamy w należy- 
tym porządku i bez długu 
a ubiegłego roku wybudo- 
waliśiny dom dla księdza z 
całem urządzeniem. Na tym 
domu mamy cokolwiek dłu- 


gu, lecz to w niedługim 


czasie spłacimy. 

Już od dłuższego czasu 
pracujemy, aby mieć swo- 
jego księdza Wiel. ksiądz 
biskup przysłał nam już ks. 
Rutkowskiego, którego z 
całej duszy pokochaliśmy, 
lecz ks. Rutkowski po pół- 
rocznym pobycie opuścił 
nas, a teraz tylko dojeżdża 
raz na miesiąc, odprawia- 
jąc nam nabożeństwo. Na- 
turalnie milszem byłoby 
nam, gdyby ks. Rutkowski 
pozostał był u nas na za- 
WSze. 

Muszę tutaj zaznaczyć, 
że ks. Rutkowski samowol- 
nie nie opuścił nas, tylko z 
powodu angielskiego księ- 
dza Mc Phee, który chciał 
koniecznie zatrzymać przy 
sobie polską parafię. Rzecz 
ta jednak się nie powiodła i 
nigdy urzeczywistnioną nie 
będzie, gdyż angielski 
ksiądz nigdy nam kazania 
po polsku nie powie i do 
dusz naszych przemówić nie 
zdoła. 

Pierwszego listopada mie- 
liśmy w naszym polskim 
kościele piękną uroczystość, 
ponieważ dziatki nasze 
przyjmowane były do pier- 
wszej komunii świętej. U- 
roczystość ta naturalnie jest 
jeszcze o wiele ważniejsza, 
gdyż dziatki polskie po pier 
wszy raz były tutaj po pol- 
sku przyjmowane. 

Zaznaczam jednocześnie, 
że dziatki nasze już więcej 
razy przyjmowane były do 
pierwszej komunii, ale ka- 
zania i nauki odbywały się 
wówczas w języku angiel- 
skim, a wiadomo, że kazania 


angielskie polakom tyle 
znaczą, co kazania polskie 


anglikom. Józef Łoński. 


WOONSOCKET R. I. — Sza- 
nowna Redakcyo Gazety Polskiej! 
Proszę o umieszczenie w swoim 


szanownem piśmie, następującej 
korespondencyi. 


Tow. polskie wzajemnej po- 
mocy Rycerzy św. Stanislawa B. 
i M. pod opieka Matki Boskiej 
Częstochowskiej, założone 26 
Października 1902 r. . odbyło 
swoje roczne posiedzenie dnia 
4 października na którem zo- 
stai wybrany następujący zarząd 
na rok następujący: prezes: — 
Stanisław Majewski, poraz drugi; 
wice prezes, Wladyslaw Szczawiń- 
ski, poraz drugi; sekretarz pro- 
tokółowy Franciszek Bis, poraz 
pierwszy; sekretarz finansowy, 
Józef Grochowski, poraz drugi; 
kasyer, Władysław Nowuk poraz 
pierwszy; opiekunowie kasy: 
Wojciech Szydło poraz drugi, 
Wojciech Frodyma i Michał Ñu- 
ków, poraz pierwszy; opiekuno- 
wie chorych, Tadeusz Penczar, 
poraz pierwszy, Jan Rypyś i 
Michał 'Tenczar, poraz drugi; 
Marszałek, Józef Strachajski, po- 
raz pierwszy: kapitan, Wojciech 
Antosz, poraz pierwszy; chorą- 
ży, Walenty Sewczyk, poraz pier- 
wszy. Tow. św. Stanisława, ma 
w kasie $27. llc. Rozchodu w 
ubieglym roku było %92.95e' 

Do tow: św. Stanisława są przyj- 
mowani wszyscy Polacy, dobrej 
sławy i znanej moralności oraz 
nie podejrzani synowie kościoła 
Rzymsko-Katolickiego, od lat 17. 
do 40 stu; muszą być zdrowi i 
niedotknięci żadna chorobą zasta- 
rzałą. Wstępne do Tow. wynosi 
%2.50; mesięcznie po 50c. Za cho- 
robę wypłaca Tow $5.00 tygo: 


dniowo i doktora, zaś w razie 
śmierci członka, Tow. wypłaca 
wdowie lub pozostałej familii 


$50.00 na pogrzeb, przytem do- 
staje wdowa lub familia po jed- 
nym dolarze od każdego członka. 
Towarzystwo płaci karawan, 
jeden powóz i odprowadza ciało 
zmarłego brata na miejsce wiecz- 
nego spoczynku. W razie śmierci 
żony członka, otrzyma on od Tow. 
450.00 na pogrzeb i po 50c. 
od każdego członka, * 

Tow. św. Stanisława liczy 31 
członków dobrych patryotów pol- 
skich i wiernych synów kościoła 
rzymsko katolickiego, którzy 
wspólnie pracują nad dobrem Tow. 
Kochani bracia rodacy miesz- 
kający w Woonsocket, którzy je- 
szcze nie należycie do Tow., odzy- 
wam się do Was: podajmy sobie 
bratnią dłoń, złaczmy się w je- 
dno grono i pracujmy wspól- 
nie a zgoda. jedność i pomoc w 
nieszczęściu i chorobie i śmierci 
niech będa zatem z numi, Jak 
każde Tow. tak i nasze tj. św 
Stanisława, musiało przejść przez 
tak zwany ogień czyścowy, ale 
to na nic się nie zdało i towa- 
rzystwo istnieje i rozwija się 
bardzo pięknie n nieprzyjaciele 
jego kapitułowali i zamknęli us- 
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ta, które rozsiewały niezgodę na 
naszą niekorzyść i swój wstyd. 

W Imieniu Tow św. Stanisła- 
wa. Franciszek Bis. Sekretarz 
protokółowy. Listy dotyczące się 
Tow. św. Stanisława, należy a- 
dresować na ręce sekretarza pro- 
tokółowego, 

Franciszek Bis, 385 Rathbun str. 
Woonsocket R. I. 


OD WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO. 

Na wezwania i prośby nasze 

głos w sprawie IIl-go katolicko- 
polskiego Kongresu, zabrały pra- 
wie wszystkie przychylne nam 
pisma, jak również niektórzy z 
naszego Wieleb. Duchowieństwa. 
Okazuje się, że w zasadzie wszy- 
scy są zn zwołaniem Kongresu 
proponowanego w roku przysz: 
łym. Mniej jednomyślnymi są 
co do miejsca, gdzieby się miał 
odbyć ów Kongres. 
s Jedni proponowują St. Louis, 
inni znów Detroit lub Toledo 
lub jedno z miast w stanie New 
York. 

Stowarzyszenie Księży Swiec- 
kich na zebraniu odbytem w 
Chicago, Ill. dnia 11go bieżące- 
go miesiąca, uchwaliło w sprawie 
przyszłego Kongresu podać do 
rozwagi Szan. publiczności, nas- 
tępujacj propozycyę: 

4 Kongresem przyszłym ma 
się łączyć pielgrzymka polska do 
Rzymu w ten sposób, by delega- 
ci Konresowi, reprezentując po- 
szczególne parafie polskie, byli 
razem delegatami owych parafii 


w pielgrzymce Rzymskiej, tako- 
wą przedsięwzięli bezwłocznie po 
zamknięciu Kongresu, któryby 
odbyć się powinien w maju lub 
czerwcu roku przyszłego w 
mieście Pittsburgu. 

Wyrażając uznanie tak Wiel. 
Duchowieństwu,  jakoteż Szan. 
pismom polskim za zajęcie się 
sprawa przyszłego Kongresu czy: 
nimy zarazem wiadome, że w 
przyszły okólniku naszym prze- 
dłożymy propozycye, tyczące się 
referatów mających przedstawić 
główniejsze sprawy, jakiemi przy- 
szły Kongres będzie się zajmował. 

Na delegacyę złożył: 

z przeniesienia 1,512.72 
Wiel. Ks. L. Grudziński przez 

Ks. F. M. Wojtalewicza, %500. 

Razem $1,518.72 

Na powodzian nadesłali: 

z przeniesienia %2,386.37 
Jan Skorupa z St. Joseph Mich. 

27.5 Parafia Stanisława w 
Leodou, Minn. 36.83 “Kuryer 
Polski” nadesłał 2.90 

Razem $2.433.35 

Do kasy federacyi od 
wa św. Stanisława K. 
Wis. wpłynęło 55.00 
KS. K. SZTUCZKO, C. S. C. 

Sekr. I Wydz. Wykon. 
Chicago, 11l., d. 14 listopada 1908. 
| 


św. 


Bract- 
Berlin, 


Zakon Małżeństwa czyli jak 
małżonkowie żyć powinni, aby 
byli szezęśliwymi w małżeństwie 
Jest to książka niezbędna dla 
osób mającysh wejść w związki 
małżeńskie, napisana przez po- 
wagi lekarskie w Europie. Če- 
na 802. 


W. Dyniewicz. 


NOODPOG OOOO PODŁ 


| WAŻNE DLA CZYTELNIKÓW. 


PARADA DANAN NĄ, 
p p A 


znanego na cały świat dzieła 


Jest to opowiadanie hist 


BEN-HUR należy nieza 


świetnemu pióru autora, jen 
ści zwiedził wszystkie święte 
gie każdemu chrześcijanino 


nim wywarły, napisał dzieło, którem zachwyca cały Świat. 
Sława, jakiej znakomita ta praca zażywa, jest zupełnie za- 
służona, — tchnął w nią bowiem autor całą swą duszę, pra- 


wdziwie chrześcijańską. To 


Zydów, tłómaczy 
dziany Mesyasz bę 


zostają w pamięci i sercu. 


Języka, ma często do zwalcze 


ANA 


“BEN-HUR” 


stusa, napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Wal- 
| lace'go, ozdobione 120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzie- 


ło to jest ozdobnie oprawne w płótno z kolorowymi i zło- 
conymi wyciskanii na okładce. 


i najpoczytniejszych utworów literackich. 

Dzieło to ukazało się we wszystkich nieomal językach i 
rozeszło się w setkach tysięcy egzemplarzy. Zawdzięcza ono 
powodzenie swoje popułanrnej treści religijno-historycznej i 
. Lew. Wallace. 


chetny. W powieści tej rozwija autor szezytne myśli, przed- 
Stawia panujące ówczesne stosunki, 
rzez usta Baltazara, jakim ów zapowie- 
zie, w przeciwieństwi jeń ż - 
l skich, nauczycielski Żywot Z d e R 
(| puszczenie Mistrza i męczeńskę śmierć Jego. Wszystko to 

przedstawia w barwnych kolorach, a obrazy w powieści za- 
chodzące, mianowicie boska postać Chrystusa, na zawsze po- 


RAA NAA a AP AA 


NPADNPBP 
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W tych dniach We z Europy znaczny zapas 


pod tytułem 


oryczne z czasów: Jezusa Chry- 


przeczenie do najwspanialszych 


ew Autor powie- 
miejsca w Palestynie, tak dro- 
wi, 1 pod wrażeniem, jakie na 


też wpływ jej jest zacny, szla- 
pragnienia i nadzieje 


bawicielu, entuzyazm Żydów, o- 


DEE SSe OZNA ŻŻ EA ZĘ ZZ ZĘ ZALE 


Dzieło to ukazało się już poprzednio w tłomaczeniu 
polskiem, lecz przedstawia pod względem języka wiele nie- 
domagań. Zdarza się wprawdzie rzadko, aby dzieła tłoma- 
czone, pisane były tak pięknym językiem, 
nalne, — tłomacz bowiem, chcąc oddać duc 
wyrazić tylko w pewnych zwrotach, 


jak prace orygi- 

a, który da się 
otach, będących cechą danego 
nia niezwykłe trudności. 


| Cena egzemplarza $2.00. 
| W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 


KALENDARZY 


pujące powleści, poezye i artykuły: 


1. Wiadomości ogólne z kalendarza 
liturgiczno-kościelnego. 


. Do naszych czytelników wyjątek 
z listu pasterskiego arcybiskupa 
J. Bilczewskiego (z Ilustracyą). 

. Zgon Świętego Józefa z Ilustracyą 
udowny obaz Matkl Boskiej 

w Częstochowie, opis z Ilus- 

tracyą. 

. Ara Coeli, legenda z pięknemi 
ilustracyami. 

„ Hrabia i Klucznik Gerwazy, ry- 
sunek Kossaka do poematu "Pan 
Tadeusz.” 

. Kochani Czyte!nicy, list paster- 
ski Arcybiskupa Poznańskiego, 
Floryana Słablewskiego. 

. Palec Boży, powieść historyczna 
z końca przeszłego stulecia z ilu- 
stracyami. 

9. Skowronek, 

owski. 

10. Prawa droga odpowiadanie mo- 

ralne z czasów obecnych z ilu- 

stracyami. 

11. Gospodarstwo wiersz z poematu 

“Pana Tadeusza” Adama Miczkie- 

wicza z rysunkiem Kossaka. 

. Błogosławieństwo pierwszej Ko- 


w 


; 0 


legenda T. Szeli- 


á 
w 


rzyk kieszonkowy, Chrystus Pan w 


ojczyzna trzy obrazy cienlowe | obraz kolorowy Matki 


chowskiej. 


W. DYNIEWICZ. 


s00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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NA ROK 1904 


(Karola Miarki w Mikołowie). 


Kalendarza tego prawle zbytecznem jest zalecać ogółowi. 1 2 - 
ny on jest I lublamy w każdej polsko-katolickiej rodzinie, Nany. Palende 
zawiera oprócz spisu imion Syigiych Pańskich na każdy dzień roku nastę- 


MARYAŃSKICH 


munii Św. Powieść osnuła na tle 
stosunków apółczeanych, z ilu- 
stracyami. 

18. Matka boleściwa, opowiadanie 
moralne. : 

14. Pod stopami Krzyża, wierz. 

15. Gawędy o starych dziejach z ilu 
stracją “złota brama w Kijowie”, 

16. W pogoni za szczęściem, opo- 
wiadanie. 

17. Ciężkie czasy, humoreska z ilu- 

; stacyami. 

18. Trafił frant na franta, zdarzenie 
prawdziwe, wierszem. 

19. W czterdziestą rocznicę powsta- 
nia w 1863 roku, wierszem Lud- 
wika Mizerskiego. 

20. Jak drzewa owocowe pielęgno- 
wać należy, artykuł o ogrodni- 
ctwie. 

21. O przyzwoitem zachowaniu się 
w życiu codziennem ł o dobrych 
obyczajach, uwagi. 

22. Tajemnica długłego życia, arty- 
kuł treści naukowej. 

23. Rozrywki w wolnych chwilach 
z ilzstracyami. 

24. Praktyczne rady. 

25. Żarty 1 dowcipy, z Ilustracyami. 


Jako dodatek dołączony jest Kkandarz ścienny na rok 1904, kalerda 


katedrze Krukowskiej, Bóg był i jest, 
Boskiej Często- 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 
Dla kupujących w większej ilości odstępuje sią odpowiedni rabat. 
532 Noble st., 


CHICAGO, ILL. 


BrA.SEJTA POLSEA, 
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Podobnych burz zimowych o | Zderzenie się pociągów. 


Wiadomości Krajowe. 


Do siedlisk ojczystych. 

NOWY YORK, 12 listo- 
pada.— Robotnicy europej- 
scy opuszczają  ostanimi 
czasy całemi masami Stany 
Zjednoczone i powracają 
do siedlisk ojczystych. 

Od 1-go października do 
10 listopada wywędrowało z 
powrotem 40,000 osób przez 
rozmaite porty, czyli o 27,- 
000 więcej, aniżeli w tym 
samym czasie roku ubie- 
głego. 

Grożące bezrobocie w tym 
kraju jest przyczyną tego 
gromadnego opuszczania 
Stanów Zjednoczonych. 


mopa BDO 


Polak znmordowany. 

PITTSBURG, Pa., 12 
listopada. — Straszna zbro- 
dnia została tu popełniona 
wczoraj rano w polskiej 
dzielnicy, a ofiarą jej padł 
znany polski biznesista Ale- 
ksander Jaziński, mający 
skład wiktuałów spożyw- 
czych przy ulicy Wayne. 

Do składu jego weszło po 
północy trzech rabusiów i 
zamordowali go dla pienię: 
dzy. W godzinę później ci 
sami rabusie napadli na 
chińczyka, utrzymującego 
pralnię o trzy mile od Jaziń- 
skiego i zbiwszy chińczyka, 
do nieprzytomności, zabrali 
mu 4. Ile zabrali rabusie 
w groserni— telegramy nie 
podają. 

Mimo wszelkich starań po- 
licyi, nie wpadnięto na trop 
zbrodniarzy. Rysopis rzezi- 
mieszków znany jest dokła- 
dnie stróżom porządku pu- 
blicznego. 

6W starym piecu”. 

KENOSHA, Wis., 12 li- 
stopada.—JohnMcCaughen, 
75 letni starzec zawarł 
związek małżeński z panią 
Elviną Beach, mającą 64 
lat. Małżeństwo ich było o- 
promienione nawet roman: 
tycznością. Oto staruszko- 
wie uciekli aby ożenić się 
— to jest połączyli się 
wbrew życzeniom — swych 
dzieci, wnuków i prawnu- 
ków. 

Sędzia Slosson zamykał 
swe biuro, gdy zjawił się 
przed nim — sędziwy sta: 


| 
rzec, przygarbiony wiekiem 


i zażądał natychmiastowego 
ślubu. Sędzia zapytał o naz- 
wisko jego przyszłej poło- 
wicy. Starzec zmieszał się 
i przymrużył oczy, poskro- 
bał się za uchem 1 powiódł- 
szy błędnym wzrokiem do- 
koła, powiedział: 
— Hm, znam Lottie od 
dłuższego czasu, ale praw- 
, dziwego nazwiska jej nie 
wiem. Ona zawsze była dla 
mnie tylko Lottie. 
McCaughen  przyprowa: 
dził w kilka minut później 
wybraną swego serca przed 
sędziego, a powiedziała, że 
nie nazywa się nawet Lot- 


| tie, ale Elvira Beach. 


MeCaughen jest zamoż- 
nym starcem. Był poprze- 


dnio kontraktorem. 
Znaczny pożar. 


SAVANNA, Il., 12 li- 
' stopada. — Olbrzymi śpich- 
lerz napełniony zbożem, na*: 
| leżący do firmy * Armour 
i & Co.” spłonął wczoraj ra- 
"no doszczętnie, przynosząc 
i szkodę materyalną na $100,- 
000. Ogień zniszczył 200,000 
buszli zboża, którego war- 
tość wynosiła 70,000 dol. 
'Spłonęło także kilka wago* 
nów napełnionych zbożem 
„a stojących na torach kolejo 
[wych blisko płonącego śpi- 
(chlerza. Szczęściem, że w 
tej chwili padał obfity 
deszcz, gdyż ogień z łatwo- 
ścią byłby objął całe mia- 
|steczko. 


Śnieg na zachodzie. 


SALT LAKE, Utah, 12 
listopada. — W zachodnich 
'stanach jako to : Oregon,Wa- 
'shington, Idaho, Montana, 
| Nevada, Wyoming, Utah 
szaleją wielkie burze śnieżne 
| do tego stopnia, że wszelka 
| komunikacya tak kolejowa, 


| * 


|spy śnieżne tworzą zapory 
do nieprzebycia, a przytem 
Silny wicher północny staje 
się wielce  dokuczliwym. 


tej porze najstarsi ludzie w 
tych okolicach nie pamię- 
tają. 

Bogaczka umarła z 


głodu 
NOWY YORK, 12 listo: 
pada. — Policya znalazła 


ciało Mary J. Oliver leżące 
zimne na podłodze w ku- 
chni jej domu w dzielnicy 
Harlem, gdzie stale mie- 
szkała przez 25 lat, lecz naj- 
bliższi sąsiedzi nie znali jej, 
gdyż żyła w zupełnem od- 
osobnieniu, nie przymując 
ani też odwiedzając nikogo. 
Jedynym jej przyjacielem 
był James Alberdice, sta- 
rzec, 65-letni, który był jej 
agentem, znosząc jej poży- 
wienie, opał i kolektując pie- 
niądze od lokatorów. Lecz i 
jego znaleziono ruszonego 
poraliżem i widocznie kobie* 
ta zmarła z głodu, gdy jej 
nie miał kto przynieść po- 
żywienia. Stara dziwaczka 
posiadała własności przeszło 
za $500,000. Policya prze- 
szukawszy kąty, znalazła 
$50,000 w bondach St. Zje- 
dnoczonych. Była ona wdo- 
wą i liczyła 86 lat życia. 
Nie pozostawiła -po sobie 
żadnych krewnych. 


Wypadek na kolei. 


ERIE, Pa, 12 listopada. 
— Trzy osoby zostały zabi- 
te na miejscu, dwie zmar- 
ły krótko po wypadku, a 
kilkanaście jest pokaleczo- 
nych wskutek spadnięcia z 
torów płytkiego wagonu na- 
ładowanego żwirem. Wypa- 
dek ten miał miejsce na ko- 
lei elektrycznej Erie Trac- 
tion, w pobliżu Cambridge 
Spring, spowodowany został 
pe peknięcie bamulca. 

Jagon na który towarowy 
zleciał był przepełniony pa- 
sażerami. 


Nowa linia kolejowa. 


NOWY YORK, 12 listo- 
pada. — Wczoraj zostały tu 
opublikowane plany Geo. 
J. Goulda, głównego wła- 
ściciela systemu kolejowe- 
go w St. Zjednoczonych w 
sprawie budowy kolei z St. 
Louis do New Orleans. 
Koszta przeprowadzenia te- 
go planu podane są na $50,- 
000,000. 


Niejasna sprawa. 


LA CROSSE, Wis., 12 
listopada. — Otto Goetze 
wyłowił zwłoki Katarzyny 
Jeleń, pochodzącej z Inde- 
pendence, Wis., a zatru- 
dnionej u salonisty Józefa 
Ebel, w La Crosse, Wis. 
Pan Ebel twierdzi, że dziew- 
czyna nic do niego nie wspo- 
mniała o zamiarze odebra- 
nia życia, tylko raz mówi- 
ła, że już długo pracować 
u niego nie bedzie. W. 
Niedbalski powiada, że od 
kilka miesiecy kilkakrotnie 
groziła zakończeniem życia. 

Zofia Smilkała, przyja- 
ciółka nieboszczki, powiada, 
że do niej nic nie wspo- 
mniała o jej- prywatnych 
sprawach, ani o zamiarze 
odebrania życia. 

Dr. Marguardt, po skoń: 
czonem badaniu pośmiert- 
nem zaświadczył, iż nie- 
boszczka pozornie znajdo- 
wała się w zdrowem poło- 
żeniu, mniema iż została o- 
fiarą nieszczęśliwych oko- 
liczności. 

Jan Jeleń brat nieboszczki 
zabrał zwłoki do Indepen- 
dence, Wis. 


Głupi Żart. 


LA CROSSE, Wis., 13 
listopada. — Pani Ella Sta- 
blewicz i jej najstarsza cór- 
ka — nauczycielka w szko- 
le, zachorowały wskutek 
nierozważnego żartu, im 
wypłatanego. 


Do mieszkania ich przy- 
był przedsiębiorca pogrze- 
bowy ze swymi preparata- 
mi dla zabalzamowania tru- 
pa; zaledwie tego odpra- 
wiono, gdy przybyli posłań- 
cy, przynosząc bukiety, 
przywieziono trumnę i inne 
rzeczy przy pogrzebie 
niezbędne. 

W mieszkaniu nikt nawet 
chorym nie był, pomimo 
„obiety tym żartem zosta- 
ły tak doknięte, że się roz- 
chorowały na dobre. Poli- 
cya szuka nieoględnego żar- 


townisia. 


LOUISVILLE, Ky., 13 
listopada. — Na kolei żelaz- 
nej Louisville % Nashville, 
zderzyły się dwa pociągi to- 
warowe z fatalnym rezul- 
tatem.  Eksplozya miała 
miejsce w pobliżu New 
Hope wczoraj rano. Wsku- 
tek zderzenia nastąpiła eks- 
plozya znacznej ilośći pro- 
chu co znacznie pogorszy- 
ło wypadek. Dziesięć osób 
ze służby kolejowej znalazło 
śmierć w ruinach, a kilka 
g mocno pokaleczonych. 
0 zderzeniu powstał pożar, 
który zniszczył wiele wago- 
nów. Przyczyna zderzenia 
jeszcze nie wyjaśniona. 


Trup na wozie. 


KENOSHA, Wis., 14 li- 
stopada. — Theodor J. Me- 
yers, szeryf, wjechał tru- 
pem do miasta. Przywiózł 
go jego wierny koń wczoraj 
w nocy. Trup zastygły sie- 
dział mocno w powozie, za- 
ciśnięte kurczowo ręce trzy- 
mały lejce, ale już niekiero- 
wały koniem. Koń sam przy- 
szedł. 


Szeryf Meyers wyjechał 
dla rozrywki, będąc w do- 
brem zdrowiu a powrócił 
trupem. Na moście spotkał 
się z szeryfem Jos. Busch- 
man, swym znajomym. Sze- 
ryf się nie zatrzymał, koń 
szedł dalej powoli. Busch- 
mann podejrzywając coś nie- 
zwykłego, zatrzymał konia, 
zajrzał przyjacielowi w oczy 
i o zgrozo oczy były szero* 
ko otwarte i zapadłe. Me- 
yers nie żył. 

Lekarz orzekł, że śmierć 
nastąpiła z powodu słabo- 
ści serca. Meyers miał lat 
58 i był jednym z najbo- 
gatszych w okolicy. 

Ameryka górą. 

NEW YORK, 16 listopa- 
da. Amerykański trust sta- 
lowy Pensylwania Steel Co. 
otrzymał od rządu tureckie- 
go kontrakt na 20 tysięcy 


ton szyn stalowych po $22.- 
28 za ton;.Ta cena jest niż- 


sza od ofert niemieeckich 
i belgijskich. > 
Pożary. 


ALBIA, Iowa, 13 listo- 
pada. — Dwa ognie, jakie 
wybuchły jednocześnie w 
dwóch przeciwnych końcach 
miasta, zniszczyły handlową 
dzielnicę tegoż, przynosząe 
szkody na ćwierć miliona 
dolarów. 


W E. SL. LOUIS, Ills., 
spłonęły budynki należące 
do chicagoskiej firmy rzeźni- 
czej Nelson Morris Co. 
Szkody wynoszą przeszło 
$10,000 w budynkach i zni- 
szczonem mięsiwie. 

W DURAND, Wis., spło- 
nął doszczętnie skład depar- 
tamentowy firmy Smith 
Brothers. Szkody wyrządzo- 
ne pożarem przekraczają su- 
mę $75.000. 


Ciekawa statystyka. 


Obliczono, że dziewięć no- 
wel amerykańskich sprze- 
dano w 1,600,000 egzempla- 
rzy, na co spotrzebowano 
2 milionów funtów papie- 
ru. Według sprawozdań fa- 
brykantów papieru, z jodły 
otrzymuje się przecięciowo 
pół sążnia kubicznego drze- 
wa czyli 500 funtów papieru. 
Innemi słowy na te dzie- 
więć nowel zużyto 4000 
drzew. Nie też dziwnego, 
że badacze lasów i ich wpły* 
wów, jakie wywierają na 
atmosferę zwracają uwagę, 


na młyny papierowe. (Scien-. 


tific American) 


WINONA, Minn. —Dnia 
29-go Listopada w roczni- 
cę wiekopomnej walki o 
wolność naszą, odbędzie się 
u nas obchód powstania li- 
stopadowego. Program ob- 
chodu jest urozmaicony. Na 
obchód. ten zapraszamy sza- 
nownych rodaków miejsco 
wych i z okolicy. — Z po- 
ważaniem, Komitet obcho- 
dowy. Aaa 


Ale nie powróciła 
więcej... 
Pewnego razu wpuścili 
rybacy białą rybkę do mo- 
rza, aby się nią pobawic, 
ale sie na niej zawiedli. Ry- 
ba nie powróciła więcej, 


lgdyź zabiła ją słona woda. 


Możemy z tego wyciągnąć 
dla siebie dobrą naukę. 
Nie powiniśmy umierać 
przez jedzenie robaków, o- 
fiarowanych nam w kształ- 
cie nic nie wartujących le- 
karstw, których mamy o- 
becnie pełno na sprzedaż, 
ani też nie potrzebujemy u- 
mierać na chorobę Bright 'a, 
która może być porównana 
ze zdradliwem morzem, ale 
trzeba nam wiedzieć o lekar- 
stwie Severy na Nerki i 
Watrobę. Usuwa ono zapa- 
lenie i kwas urynowy z or- 
ganizmu, wzmacnia organy 
do przeczyszczania krwi i 
wytwarza silny stan całe- 
go organizmu. Jest to zna- 
komite lekarstwo które każ- 
dy powinien użyć skoro 
tylko uczuje ból w krzy- 
źach, w boku zachoruje 
na żółć lub żółtaczkę, w 
razie krwawego moczu ka- 
mienia pęchrzowego i w 
rozmaitych chorobach wą- 
troby i nerek. Na sprzedaż 
we wszystkich aptekach 
albo wprost u właściciela, 
W. F. Severa, Co., Ce- 
dar Rapids, lowa. Cena 
75c i $1.00 Wystrzegajcie 
się naśladownictwa! 


NOWE OBRAZY. 


Otrzymaliśmy duży zapas obrazow roz- 
miaru 15x20 cali. Sąto pięknie wykoń 
czone obrazy kolorowe, na grubym chiń- 
skim paplerze. Obrazy te są bardzo ato- 
sowne do oprawy w ramy. Ponieważ 
hellograwura jest olejna wykończona, 
można te obrazy zmywać wodą i nigdy 
się nie psują. Obrazy te sprzedajemy 
po następujących cenach: 


Św. Zofia, rozmiar 15x20, cena 250 
Matka B. Gidelska, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Józef, rozmiar 15x20, cena 25c 
Oblicze P. Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Agata, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Tekla, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Rozalia, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Barbara, rozmiar 15x20, cena 25c 
Sw. Roch, rozmiar 15x20, cena 25c 


Naj. Serce Maryi, rozmiar 15x20 cena 25c 
Jezus na krzyżu, rozmiar 15x20, cena 25c 


w. Szczepan. rozmiar 15x29, cena 25c 
Św. Antoni Padewski, rozmiar 15x20, 
cena 25€ 

25c 
25c 
15x20, 
A cena 25c 
Św. Weronika, rozmiar 15x20, cena 25c 


Św. Elżbieta, rozmiar 15x20, cena 25c 
Sw. Stanisław, rozmiar 15x20, cena 25c 
Opatrzność Boska, rozmiar 15x20, cena 25c 


M. Boska Różańcowa, rozmiar 15x%, 
cena 25c 

Św. Wiktorya, rozmiar 15x2, cena 25c 
Św. Wacław, rozmiar 15x20, cena ż % 
M. Boska Szkuplerzna, rozmiar 15x%0, 
cena 25c 
rozmlar 15x20, 
cena 2c 
rozmłar 15x20 
cena 25c 
Zbuwicieł świata, rozmiar 15x20, cena 25c 
M. Bosku Nieust, Pomocy, rozmiar 15x20, 


Św. Jerzy, rozmiar 15x20, cena 
Św. Rodzina, rozmiar 15x20, cena 
Niepokalanie poczęta, rozmiar 


M. Boska Piekarska, 


M. Boska Karmiąca, 


cena 25c 
Sw, Jan. rozmiar 15x%), cena 25c 
3f. Boska Loretańska, rozmiar 15x20 
cena 25c 
Najśw. Serce Jezusa, rozmiar 15x20, 
cena 25c 
Nujśw. Serce P. Muryi, 10zmiar ;15x20 
cena 25c 


Św. Jan Chrzciciel, rozmiar 15x20 cena 25c 
Św. Walenty, rozmiar 15x20, cena 25c 
RUA Floryan, rozmiar 15x20, cena 25c 
Sın, Józefa, rozmlar 15x20 cena 25c 
Koronacya M. Boskiej, rozmiar 15x20, 
cena 25c 

Św. Agneszka, rozmiar 15x20, cena 25c 
Anioł Stróż, rozmiar 15x20, cena 25c 
Najsłodsze Serce Jezusu, rozmiar 15x20, 
cena 25c 
rozmiar 15x20, 
cena 25c 
Michał Archanioł, rozmiar 15x20, cena 25c 
5 Ran Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 


Błogosławieństwo domu, rozmiar 15x20, 
cena 25c 


Żywot Genowefy, rozmiar 15x20, cena 25c 


N. P. M. Ostrobramska, rozmiar 15x20, 
P cena 25c 
Sw. Trójca, rozmiar 15x20, cena 
Św. Anna, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Katarzyna, rozmiar 15x20, cena 25c 
Matka Boska Częstochowska, rozmiar 15x20 

cena 25c 
Matka Boska Leżańska rozmłar 15x20 

cena 25c 


Matka Bos. Kalwaryjska, rozmiar 15x20, 
cena 350 

Siedm Sakramentów św., rozmiar 15x20 
cena 25c 

Św. Kazimierz, królewicz polski, ozdo- 
bnie wykończona fotograwura koloro- 
wa na grubym papierze.  Pozmi:ar 
. 16x%0. Cena 5 


Świeta Trójca, kolorowa helingrawura 
na chińskim papierze obraz prze- 
śliczny. Rozmiar obrazu 16x% cali. 
Cena G0c. 


Matka Boska Częstochowska, wspaniała 
heliograwura kolorowa na mocnym 
papierze. Rozmlar obrazu 18x20 Cena 
60c 


Matka Boska Niep. Pocz. piękna kolo 
rowa heliograwura na chińskim pa 
pierze. Rozmiar 16x20. Cena 600 


Święty Józef opiekun Pana Jezusa 
piękna  helioyrawura kolorowa na 
chińskim papierze. Rozmiar 16x20. 
Cena 60c 


Św Frannciszek z Asyżu fotografura 
kolorowa pięknie wykończona. Roz 


M. Boska Karmelska, 


1 miar 16x20 c. Cena 60 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO JE 


5 
DNEGO DOLARA 


a wyślemy wam do obejrzenia jednę z następujących 


H A 


RMONIK 


Jeżeli się wam będzie podobała to zapłacicie agentowi ekspresowemu ręsztę 
pieniędzy i koszta przesyłki. 


No. f— Jest to przyjemna i mocna kar. 
monika. Ma oma oprawę habasową, olwar- 
14 klawiature, podwójne miechy, rogi opra- 
wione w mikwi, JO niklowych klużzy, 2 ba. 
sy. 2 szłopay i 2 rzędy puzczałok 


Rozmiar 10j15} eli Cesa 82 50 


No Jest La takis joina g populaz- 
mwjszych haruoaik, ma kiriso dobry glos 
oprawę mocną, ; 5 


mksiętą klawiaiurę z 16 
trąbkami, poduójneni miechami. Rogi i 
spinacie sq miklowe, 10 klaczy, 2 basy, 2 

tędy p 


sztopay i I 


iciałek 1216 cali. Ceza 
83. 


tylko 


monik. 


SE iwójne miechy. 
sztopsy, © 
13x6% cali. Cena 


No. 45. — Prole- 
syonalna harmoni- 
ka. 10 kluczy, 2ba- 
sy, 3 satopsy, trzy 
rzędy piszczałck,he 
banowa oprawa, 0- 
twasta klawiatura 
prędko reperowana, 
perłowe guziczko- 
we klucze, piklowe 
rogi i klamry, ko- 
Josalny głos, uły- 
wana jest przez pru“ 
fesorów. Jedna z 
najlepszych harmo- 1 
nik. 136x6% cali. = %, 


Cena 8576 7 45 


Nowe książki! 
Porozbiorowe Dzieje Polski, 


czyli jak naród polski walczył za ojczy- 
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki, 


Tom I. i II. Słowo wstępne, Pier- 
wszy rozbiór Polski, 1) Konstytucya 8-go 
Maja. 2) Drugi rozbiór Polski, 8) Po- 
wstanie Kościuszkowskie, 4) Legie pol- 
skie, 5)Księstwo Warszawskie, 6) Kró- 
lestwo Kongresowe, 7) Powstanie Listo- 
padowe. 258 stronic.1) Reformy po roku 
1831, 2) Emigracya, 8) Spiski | konspi- 
racye, 4) Rewolucya lat 1848 -49,5) Woj- 
na wschodnia, 6) Powstanie roku 1863, 
7) Okres popowstaniowy. 253 stronic. 
Cena 81.00 
Hrabia Monte-Christo, przez Aleksan- 
dra Dumas, tomy: 1, 2, 8, 4, 5, 6 i 7 po 
30c każdy, albo wszystkie razem 
za 1 
Cuda Boże we Mszy św. broszurowana 
cena 80c 

Nowa Sybilla zawierająca najważ- 
niejsze przepowiednie o przyszłości, ty- 
czące się Kościoła Św., Polski | Sło- 
wiańszczyzny. Cena250 


Milioner I Smieciarz, tłómaczenie z 
niemieckiego. Cena 800 


Poradnik dla kobiet, które chcą być 
zdrowymi, napisał Dr. Józef Zielczak, 
cena 150 


Odzyskana Córka, powieść obyczajowa, 
cena 80c 


Czort I pół kwarty wódki, opowieść 


cena 150 
Cuda Boże w Przenajświętszym Sakra. 
mencie, cena 30c 


Kantyczka czyli pastorałki i Kolędy, 
w twardej oprawie, cena 356 


Zmartwychwstanie z trumny, po 
wieść z czasów powstania z r. 1868 przez 


Stefana Chorm. cena - 106 
Plosnki, dumki i arye narodowe, 


cena 25c 

Piękna Historya o cierpliwej Hele- 
nle, córce króla Antoniusza, cesarza tu- 
reckiego z Konstantynopola (Carogrodu), 
która będąc u dworu, później przez 22 
lat pielgrzymując, wielkie utrapienia | 
nędzę cierpliwie i mężnie znosiła. Co- 
na egzemplarza 150 


UWAGA! Wszystkie książki powle- 
ściowe, historyczne, naukowe jak 1 
książki do nabożeństwa, ogłaszane dotąd 


w gazecie, są w osobnych kataloga5h ' 


które wysyłamy każdemu, kto przyśle 
2c markę pocztową. 

Tajemnica chaty wiejskiej, powieść 
przez Franciszka Ksawerego Tuczyń- 
skiego. Cena Boe 

Kx. Augustyn Kordecki, przeor Pa 
ulinów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, przez Władysława Anczyca, z 
dwoma rycinami. Cena 15c 


Władysław Dyniewicz. 


NUTY. 
Dwadzieścia cztery pieśni, zharmoni- 
zował i =" Baal Puki ułożył Jan ; $% 


Gall. Zawiera: Boże coś Polskę. Z dy- 
mem pożarów. Boże Ojcze. Trzeci 
Maj. Pomoc dajcie mi rodacy. Jeszcze 
Polska nie zginęła. Polonez Kościu- 
szki. Krakowiak Kościuszki. Kościu- 
szko i Łagienkc. Krakowiak. Na Wa- 
wel. Maciek. Oddała mene moja ma» 
tynka. Matuś moja, matuś. Idzie sta- 
ry bez wieś. Ta nie lublu ja ni Bteć" 
ka. Pieśń dziadowska. Kalina. Sko- 
wronek. Anioł pasterzom mówił. Pod- 
kóweczki dajcie ognia. Porównaj Bo- 
że góry doliny. Krakowiak. $1.50 
Śpiew Żałobny, na chór męski a’ ca- 
pelia, napisał St. Bursa; cenn 40: 
Polonez. (Pożegnanie Ojczyzny.) $, 
Ogińskiego, na fortepian, cena Wc 
Marsz Zuawów, wiersz W. Wolskiego 


na chór męski, opracował St. Bursa 
cena 25c 
Pieśni nasze, słowa Alkora, muzyka 


Michata Hertz, na chór, cena 30c 
W. Dyniewicz. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


No. 8.—Nowej mody Amon harmo- 
nika, doskonały instrument, a dobrym 
głosem, bardzo lekka i dobrze wygląda, 
10 kluczy, 2 basy, 3 sztopsy, 3 rzędy 
piszczałek, hebanowa oprawa, otwarta [l 
b klawiatura, niklowe klucze, okryte rogi 
b i klamry oraz podwójne miechy. Jedna 
Pz najlepszych w małym formacie bar- 
10:5% cali. 
4 No. 9.—Dobrze znana hacmonika, 
jedna z aajpopalagnicjszych 
gą klawiaturę, 12 ozdobnych trąbek, 


klowe klucze, rogi 1 klamry oraz po- 


No. 91.— Tania, ale dobra 
półtonówka. Imitowana s 
różanego drzewa w mocnej 
oprawie, niklowe klucze, 
podwójne miechy, niklowe 
w rogi i klamry, 4 basy, 19 
kluczy, 2 sztopay, dwa rzę- 
dy piezczałek. Rozmiar 1154 
x7 cali. Cena 46, 


No. 92.—Ta sama tylko 
o 21 kluczach Cena $7, 


nft] ita 4, 


À No. 119. — Ozdobna i 
jg licznie wykończona pół- 
tonówka. Imitowana ma- 
choniowa oprawa, otwar- 
ta klawiatura, 


i ANIE | 
A, | 2 


1'i 
j 
j 


d 
Cai perlowe 
klucze, niklowe rogi i 
klamry, podwójne miechy, 
19 kluczy, 4 bazy, 2 sztop- 
sy, 4 rzędy piszczałek 


Ma otwar- 


10 kluczy, 2 basy, å 
Rozmiar 


83. 


f 12x7 cali, lepsza jak No. 
Hi f HE 3 1291, 65.50 
ZM « No. 121.—Ta sama tyl- 
y padl ko 21 kluczy. Cena $8.50 


rzędy piszczałek. 


Cena 


Fortepiany dla Dzieci. 


2 
No 1. Imitacya różanego drzewa, 15 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
1574x10%x8% cali. ładna za- 
bawka dla dzieci. Cena 
* 2. Imitacya różanego drzewa opra- 
wa, mocniejszy i ładniejszy in- 
strument jak poprzedni, 15 kla- 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
16%x14x9 cali. Ślicznie orna- 
mentami ozóddiony. Ładny po- 
darek dla dzieci. Cena * 


3150 


8275 


DARMO. Kto przyśle od razu wszystkie pieniądze otrzyma w prezencie śliczną 
HARMONIKE ustną. 
niechaj pisze po Wielki Ilustrowany Katalog Polski. 

THE MARION SUPPLY CO., 


Kto chce sprowadzić droższe lub inne instrumenta 
Adresować należy: 


771 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 


Niebywała oferta! 


Dla zebrania potrzebnego kapitału na pobudo- 
wanie nowej i obszerniejszej drukarni, postano- 
wiliśmy rozprzedać kilka tysięcy egzemylarzy 
najpiękniejszego dzieła napisanego przez księ- 
dza Piotra Skargę pt. ; 


Żywoty Swietych Pańskich. 


Księga ta oprawna ozdobnie w skórkę, ze zło- 
conemi tytulikami i brzegami, ważąca 9 funtów, 
rozmiar 9x12 cali, obejmująca przeszło 1300 stro- 
nic wyraźnego druku na pięknym i mocnym pa- 
pierze, dotąd sprzedawana po $10, teraz po 
dwa dolary. 

Ta sama księga drukowana na pargaminie o- 
prawna ozdobnie w moroko, pięknie wyzłacana 


ważąca 10 fununtów, sprzedawana dotąd po 
$25, teraz tylko po trzy dolary. 


H H 532 Noble street 
w. Dyniewicz, CHICAGO, ILLINOIS 


Ba” Tych książek nie daje się na premię. 
kupić lub sprze- 
dać swoje pro- 


TO CHCE irrits 


armę, aibo pożyczyć pleniędzy ua bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma ple- 
niądze do wypożyczenia na plerwszy 
morgecz, ten niech się zgłosi do Pol 
skiego kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Miiwankoe Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 120%. 

Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa- 
piery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z adi 1 wystawiamy pełnomooni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


STOSOWNA PORA 


0 17 Kamieniach 
Zegarek Kole- 
jowy. 


Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rozm.ar męsk: |-b aam- 
«ki. 18 karatowy czy: 
ctam złotem a zy CJ 
aperta pięknie gra 
wana Trzyma czas 
oskonale | jeant apecy- 
«lnie bida sat 
SŁUŻBĘ KOLEJOWĄ 
A DO- 


Wiel. Ojciec Brooks. 


Po kilku latach przerwy cudəwna lekarstw 
Wiel, Ojca Brooks znów «ea sprzedawane pu- 
bliczności cierpiącej na różne choroby. 


Spadkobiercam! preparacyi Wie]. Ojca Brooka 
jest obecnie nowa spółka The Phenix Medicina 
Co. Jakkolwiek zgon jego okrywa nas żałobę, 
to jednakże cieszyć się musimy, śe pozostawił 


NA 20 LA1. rrzez 60 dn! wyav:ać go rędz emy 
każdemu €.0 D. po $5.75 | opłacimy koszta ex- 


resu do Opejrzenia, Jeżeli sią wam nie apodo- 

| NIK PŁACICIE aNI CENTA Pamiętajcie, że 

za taki T musicie gdzieindziej zapłacić 

00. Do każdego zegarka dołączamy 14 karat. 

POZŁACANI ŁAŃCUSZEK | DKWIZKĘ DARMO 

Excelsior Watch House 628 Loca Bldg., z", 
4 


KUŚNIERZ. 


Wjrabla rozmalte Futra 1 Kożuchy 
Kaftany spodnie I Kamizelki ze akó 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
szycia, a także Czapki 1 Rękawice. 

Roblący obstałunek raczy przysłać 
Jakakolwiek miarę. 
STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN Downers Grove, Ill. 


Kuflewskiego pom ada na wło- 


sy jest najczyściejszą pomadą na. 


włosy. Upiększa, uzdrawia i rzyś- 
ci włosy. Nie posiada żadnych 
nieczystych materyałów. Cena 30e. 
S. J. Kuflewski, 1335 22 st., Chi- 
cago, Ill. (x) 


Na żądanie wysyłam 'darmo 
opłatnie wielk! cennik ilnetra- 
wany, zaopatrzony 1000 rysun- 
kami zegarów. wyrobów jubi- 
Jerskich, towarów z chińskiego 
arebra | przyborów do zegarków 
i narzędzi zegarmiatrzowskich. 


F. PAMM, Kraków, 
Zielona 3, Anstrya. (4) 


po sobie błogosławieństwo dla całej ludzkości w 
lekar-twach, które wszystkim cierpiącym przy- 
noszą ulgę. Lekaretwa jego ną skuteczne na 
wazelkie choroby. Po bliżaze informacye nale- 
ży pisać załączając 3c znaczek pocztowy pod 
adresem: 


THE PHENIX MEDICINE (0. 
210 E. Belmont ave., Chicago, NI. 


Najnowszyni wynalazkiem między 


zegarkami jest ten zegarek. 


Jak przedstawia rycina, ten eloktroawiecący 
zegarek jest bardzo wygodnym dlatego, że awie- 
ci w nocy lub ciemności 1 można bez światła 


DARYO: zobaczyć, która jest godrina. Ten zegarek ma 
dwa śliczne pieré- także kalendarz na wrzystkie dni w raku jest 
cionki — przyślijc e zarazem budzikiem. Taki zegarek powinien sią 


nam «wój adrea a my 
wam y Oszpik k do 
rosprzedan'a po 10c 
sadna. Po roz er 
daniu przyślijcie 


aślemy dwa pierścionki darmo 
Co. Box 106. Webater, Mass. 


į znajdować w każdym domu. Kosztuje tylko 
$1.50. Agenci i artornicy mogą go otrzymać za 

| zniżoną ceną. Pisrcie po katalog 'lusirowany 
rozmaitych najnowszych rzeczy. Adrce: 


S. KELTONIK, Punxsntawney, Pa, 


nam a my wam 
STAR JEWELR 


6 
PREMIE... 


Tak samo jak książki de nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do 
chodzi do ich miejscowości. 


brazków historycznych baćni ! wie- | 
STOPIO wira OE Gana «5. $1.00 
Miódmy Roormik Tygodnika Powieżciowo- 
HNaukowago, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu 
wadom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogumi 
ifski, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław! 
Moje leczenia woda ks. B. Kneippa, Kościuszke 
Racławicami, Perła Genui, Boba- £1 
rka z powstania 1883 r. Cena . . G 


Oumy Rocznik Tygodaika Powieściowo-Naa' 
kewege. w mocnej oprawie, zawiera: Jan ID 
Bobirski czyli flepa niawolnica x Sairas, Pomo 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Pafuła i Jóżo Groj 
masayk, Zimna dysty! Bybiracy, Historya © 
Kropna o walecznym Biaał 
di 1a ETTE, 
Koń wosiwody. Książą Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby sią spodziewał, Osadnicy u śródał rzek 
gaknia EH TO AY lemi iarob- 

wym p 
ku, Rekrnt. Cena , . . e 31.00 


Buiawiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo 
Baakowago. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
Franz Jerzego F. Borna, w trzech tomach. ozdo- 
ona k |Ikudziesiaciu rycinami — Wierna Rósia 
czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
abecnego czaan. Burdni | Siermięga. Obras 
Indowy w 3 aktach ze śpiawami, — 
Krotachwija w 3 aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
«kiego. Nowelki Ama eski. Tłómaczył s 
angielskiego C. W. Dyniewicz. — ET E 
BY: KASE fe w A aktach ge śpiewami | tañ- 
cam), napisał z prawdziwago zdarzenia A. 8. 
Mdaiebłowsk|. — Ulicznik PETE komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómaczył Majeranow- 
aki. — Pigkna przyklady z history! Pona). 
Zbiór wzorów dale|nośct, pracy, nauki i powi 
ją nas 


oania dla kraju jakiemi ai przodkowia ođ- 
anaczal — p Et poety! 
UM OMB Td ha 470. . 1. 


úe na lądzie | na morzn. Cena - - 81.00 


dedennaty Moeznik Tygodnika Powieściowe 
Maakowego, w mocna! oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli omnica 
@astylii, Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Bdalańskie, Zabobon czyj! Krakowi. i Górala, 
kwościa, Dwaj rostargnieni, Fahlola, Adam 
1 Ewa, Gałązka jaśminn, Młyn Djabelski, na 
górza wiedeńskiej, czyli rycerz Gintat 
ma Bawarcenau. Cens , , , . . . 
WARCNKI DO OTRZYMANIA PRZEJ Z PO 
WYŻSZYCH BOCZNIKÓW TYGODNIKA 


POWIEŚCIOWU-NACTKOWEGO: 


1) Mosi dołączyć 40 cantów na opłacenia 
przeayłk! rocznika Tygodnika lub też sam prza 
o 


k tacacy 
azetą Polską, 
mie mogą żądać żadnych podaranków ; ran 
ki wydaje e- na to, aby “Gazeta Polska” była 
opłacona za ty rok z góry. “Gazata Polska' 
koeutnje na roz Dwa Dolary, na pół roku $1.38 
ma kwartał 75e. RL a nia przysyłają 
orm posipa posyła sią tylko jeden nume 

z. 


W. DYNIEWICZ, 


683 RobieS4., 
Chisago, 1). 


EE 
N 


Cudowna ta maść jeet robiona rodłng przep'an 
peowneg. starego azacck ego misycnarza, który 
podrózował w Palestynie (Ziemi Świętej) 1 po 
Gnłej Azyj, jsko też w Egpca, leczą lndzi 
s rożnych dolegliwości, chorób |ałahości. prócz 
opowiadania atuwa Bożego. Na dalekim: Wschv 
dzia z powodn ulimatu wielu cierpi na eł1be 
oczy | wszyscy, k'órzy tej maści misyonarza 
aży wali hr przepisu, zostali wyleczeri, a ci, 
EY mial] warok oelab ony, odz,akali wzrok 


na Oczy. 


zdrowy | silny. rzkocha ta maść jest nknteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na «czy którzy 
mają wzrok oa'abiony s nadmlernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytążenia wzioku 
przy sabem awieile, jax również z "rzyczyny 
ciąski. | choroby lub silnego Gziałania słońca. 


Cena za pudełko $1.00, 
Można przesyłać w liście regla rowanym, 


trzez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna- 
<akach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California ave., Chicago, Ill. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


Henry Sehoellkopl, 


-  GROSERNIK, 


HURTOWNY I DRORIAZGOWY, 


232—234 E. RANDOLPH ST. 


pomiędzy Franklin I Market at. 
CHICAGO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Majlep'zy, prawdziwy err Szwajcarski. 
Ber PAEAN 1 ser eei GARE 
Fromage de Brie i cer Roquforski. 
fer | rośliny, Neueratelski i Limbnrski. 
Braniwicki aalceson. 
Balarn|, Woatfalnkie azynki, 
Wędzone 1 marynowane węgorza, 
m Era ARENA avias, 
owe Holandzkie e, ranyjsk 
Prawdziwe francuzkia sardyn | GA 
Francuzuj groch, najlepszą oliwe. nal 
Nienie epena krajang fasolę, 
lemieckie jagły, socze=lcn, kaszą pazenn 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą amiens 
A ana kozę owalaną, 
Mąkę tatarczaną, męka ryżową, 
wieże orzechy, ml Y, papryka. 
Niemieckia powidła, mak. 
te orzechy, międały, cytronat. 
juszone. gruszki. wiśnie, pranele. 
cuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazank! (nudle). makarony. 
Najlepszą Vanila czekol:dqą z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjskę berbątę, eztrakt mięsny. 
Pruwdziwą kawa Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zatywąnia Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki | gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki). 
Bwiote siemią warzywowe, alemię trawy, 
Siemię dia kanarków, niamią konapiane, rzepa 
kawe, jako i wazelkie Inne towary korzenna, 


HENRY SCHOELLKOPF. 


Sekret w pisaniu listów. 


My posiadamy środek, który młodzi ludzie 
powitają s raduśc'ą; pe to miewidzininy atra- 
ment, którym mogna llaty pisać, a odczytać go 
nikt nia maże tylko tea co posiada ten nekrot. 
Kawaler może napisnć liat da swojej narzeczonej 
m może być pewnym, fe nikt teg» listu nie 
przeczyta, tylkn ta osubn, do której ten list był 
pisany, gdy zna ten rskret. Ten atrament jest 
niezbędną rzeczą dla wszystkich ludzi, którzy 
CWE (ub 2 sekretu; można np. coś 
napinać | położyć bez obaay, Ay ktoś to prre- 
czytał. My poń emy butalką tego strumentn do 
wazystkich częńci BŁ Zj | Kansiy zs lbe zprz - 
syiką Równocześnie poślemy wam piękny ka- 
talog illuatrowany (około 400 lilumtrac 1,) 
w którym możca z a'eźć wiele fonych sekretów 
1 gier towarzyskich. Pieniądze moż a wy-łać 


E 4 T gnaczkanh pocztowych. adre: POLONIA 
¿S  VIRECAAN DISE CO., Dep't A., Wentfleld, Mann 
„mE_| 


Kuflewskiegość Madla koni i 
bydła jest najlepszym środkiem na 


Tat. ś 
- ak okaleczenia i rozmaite rany i 
>. wrzody. Cena 50c. S. J. Kuflew- 


1835 W. 22 st., Chicago, III. 


IWIĘDM 


W 48 GODZINACH 


zostaja zatrzymane  gonor- 
rhoaa | odpływy z moczowych 
organów przez Ńantai Midy 
kapsułki bez niedogodności. ~ 


ada 


Nad Wisłą. 


Płynie modra Wisła, pły- 
nie od Karpat do Gdańska. 
Płynie do morza sinego, 
do sinego Baltyku. Brzegi 
jej porosły wierzby smętne, 
brzozy srebrne i smukłe to 
pole. Za drzewami ciągną 
się łany złociste, a bliżej 
miejsca jej narodzin wyso- 
kie góry. 


Wszystko to: modra woda 


wiślana, drzewa co ją strze-: 


gą, bujne lany*i góry wiel- 
kie, wszystko zalane poto- 
kami światła. Słońce szle 
jasne promienie, a fale Wi- 
sły skrzą się i przelewają 
bogactwem brylantów i zło- 
ta. A drzewa, co stoją nad 
Wisłą w szacie zielonej, 
uśmiechają się do niej i w 
falach jej przeglądają się 
wdzięczne postacie. 

Wszystko rozkoszne, we: 
sołe, śmiejące się. 

* 


Na brzegu siedzi Jasiek 
w białej koszulinie, porzucił 
obok na trawie zielonej fu- 
jarkę, niebieskie oczy utkwił 
w falach Wisły z dumą. 
Duma o tej kochanej Wiseł- 
ce, gdzie płynie i dlaczego 
tak zawsze i ciągle, odkąd 
on Jasiek pamięta, płynęła 
i nie zatrzymuje się ani na 
chwilę, chyba zimą, gdy 
mróz powłóczy jej wody bia- 
łą, szklistą jak zwierciadło 
powłoką. Ach! Jak on 
chciałby być tą jaskółką, 
co krąży nad wodą, buja 
w przestworzu i gdzieś da- 
leko odlata. Un chciałby 
też polecieć daleko, chciał- 
by z orylami na tratwie, 
ale matula nie pozwalają, 
bo on w chacie jedynak, 
jej ukochany i ostatni. A on 
matulę też kocha, ale jak 
patrzy na Wisłę, co bieży 
tak ciągle, na jaskółki co 
latają tak prędko, to go co- 
sik szarpie we wnętrzu, ser- 
ce mu się kołacze i czasem 
zda mu się, że także ma 
skrzydła tak chciałby dale- 
ko polecieć. Słonko takie 
jasne, Wisła taka modra, 
świat taki duży i śliczny, 
dusza rwie mu się do niego, 
ale on taki mały, słaby i 
skrzydeł nie ma.Smutno mu. 

Zeby matusia pozwolili, 
pojechałby sobie na tratwie 
Wisełką, bo on tę Wisełkę 
miłuje, okrutnie miłuje. Po: 
jechałby hen! w daleki 
świat, widziałby tyle, wie- 


działby tyle. A potem, po" 
tem po latach, już duży 


chłop, powróciłby do cha- 
ty, pokłonił się rodzicielce, 
ścisnął za kolana, ludzie ze 
wsi zbiegliby się oglądać go, 
a onby im opowiadał cuda 
i dziwy, co widział na szero* 
kim świecie. 

On wie o cudach na świe- 
cie, bo raz panienka ze 
dworu, śliczna i dobra jak 
aniół, co wszystkich chłop- 
ców cieszy w niedoli i uczy 
na książce, dała i jemu 
książeczkę, ślicznych obraz- 
ków pełną, o tem co jest 
na świecie On ją przeczytał 
i odtąd tak chciałby to wi- 
dzieć i polecić z Wisłą w 
świat... 

* 


Wisło! matko nasza, cze- 
mu zasępiło się niebo nad 
tobą a błękit twych wód 
poszarzał i lejesz łzy. Nad 
czem cierpisz, co opłakujesz? 

Minęły wesołe słoneczne 
dni, drzewa bezlistne ze 
smutkiem patrzą w wody 
moje i Jaśka już nie ma. 
Jakże nie cierpieć, nie pła- 
kać? 

Tak, nadeszła jesień po- 
sępna iach błękitne Jaśka 
oczy nie patrzą w fale 
Wisły. 

Jaśko poleciał w świat, 
lecz nie na wiślanych falach. 

Zelazny, długi wąż, zieją- 
cy parę przeleciał przez ci- 
chą wioskę i zabrał syna ma- 
tuli. Zobaczył Jasiek świat 
upragniony. Pojechał, lecz 
nie wrócił, pojechał i świat 


marnie. 

Dziwny, niepojęty świat! 
Taki cudny 1 nieskalany, 
gdy ty go Wisło ukazujesz 
na wybrzeżach swoich, a 
taki złudny, ciemny i zły, 
gdy żelazny, parowy wąż 
rzuca weń Jaśka czystego, 
z prostem, chłopskiem ser- 
cem. 


go zgubił — zginął Jasiek 


Jest czego płakać, droga 
Wisło nasza. Płacz, płacz 
jesienią całą nad zgubio- 
nem sercem i błękitnemi, 
zadumanemi oczami. A po- 
tem zakamieniejesz w rozpa- 
czy, wody twoje zimnym się 
lodem powloką. 

Lecz przyjdzie wiosna 
słodka i urocza, dotknie cię 
różdżką czarodziejską, a ty 
ockniesz się z ciężkiej nie- 
doli, z długiego snu. Bẹ- 
dziesz może więcej smętna, 
ale fale twoje znów przele- 
wać się będą brylantami 
słonecznych promieni, zie- 
lone drzewa znów szeptać ci 
będą ciche słowa o lepszej 
przyszłości, a ty zasłuchasz 
się i.... uwierzysz. 


Tytoń i jego działanie. 


Ludzie uczeni i wogóle 
bezinteresowni przyjaciele 


ludzkości, przyjaciele zdro- 
wia i długiego życia ludu 
ciężko pracującego i uczą: 
cej się młodzieży, coraz bar- 
dziej zwracającą uwagę i 


silnej krytyce poddają 
rozmaite używki”, bez 


których z łatwością czło- 
wiek obejść się może. 

Do szeregu ostatnich na- 
leży tytoń, spożywany w naj- 
rozmaitszej formie. Na 
działalność szkodliwą tyto- 
niu, już dawno uczeni zwró- 
cili uwagę. Poddawali go 
rozmaitym próbom i wszel- 
kimi sposobami starali się 
poznać naturę tej rośliny. 
Wszystkie próby i doświad: 
czenia dawały zawsze je- 
dnaką odpowiedź: tytoń za- 
wiera ''nikotynę'” a ta jest 
wielce dla zdrowia człowie* 
ka szkodliwą. W niektórych 
wypadakch nikotyna działa 
wprost zabójczo, tak jak 
każda. trucizna. 

Najwięcej nikotyny zawie- 
ra tytoń najdelikatniejszy. 
Najmniej szkodliwy dla 
zdrowia jest tytoń ordynar: 
ny, gruby, czyli właściwie 
nie liść sam, ale nerwy t. 
j. włókna liściowe. Słowem, 
delikatne części liścia są 
szkodliwe, gdyż zawierają 
nikotynę, a grube jej nie 
posiadają, są wiec nieszko- 
dliwe. Na skutek licznych 
badań o jednakowych za- 
wsze wynikach, potworzyły 
się różne towarzystwa, któ- 
re domagają się, iżby rządy 
wydały prawa ku obronie 
zdrowia ludzkiego  skiero- 


wane. 


Jakoż niedawno rząd ka- 
nadyjski, wydał zakaz wyra- 
biania i sprzedawania cygar 
i papierosów, uznanych za 
szkodliwe dla zdrowia i u- 
mysłu młodzieży. W Anglii 
istnieje antytytoniowe towa- 
rzystwo w Manczester, któ: 
re opracowywa projekt pra- 
wa, zabraniającego używa” 
nia tytoniu przed rokiem 
16 życia młodzieńca. Pro- 
jekt będzie przedstawiony 
Izbie poselskiej. Są w nim 
oznaczone kary pieniężne 
dla przekraczających to pra- 
wo od 10 do 40 milreisów. 
Nadto, angielska liga anty- 
tytoniowa, licząca 16 tysię: 
cy członków, usilnie się sta: 
ra powstrzymać młodzież od 
palenia do 21 roku życia. 
Jest prawie pewnem, 1ż sta- 
rania obu powyższych towa- 
rzystw uzyskają od: rządu 
poparcie. W Paryżu istnie- 
je także towarzystwo an- 
tytytoniowe, które rozdaje 
nagrody tym, co walczą z 
nałogiem palenia, — nałóg 
to bowiem szkodliwy i ko- 
sztowny. W r. 1899 większa 
część członków parlamentu 
zdecydowała się wydać pra- 


wo, zabraniające dzieciom 
palenia. i 
Lekarz Georges Petit, 


podczas wystawy 1900 r. 
wygłosił odczyt, z którego 
jako rezultatu wieloletnich 
prac wynikło, że palenie cy- 
gar, papierosów i fajek wpły- 
wa na rozwój suchot, która 
to choroba powiększa się z 
roku na rok w sposób za- 
trważający. 

W ubogiej Galicyi sprze- 
dano w r. 1899 blizko pięć 
milionów kilogramów tyto- 
niu! Więc nawet tak bie- 


j dny kraik jak Gralicya pu- 


szcza z dymem, przeciętnie 
26 milionów koron rocznie 
Prawie to niewiarogodne a 
jednak rzeczywiste, gdyż 
cyfry powyższe czerpałem z 
wiarogodnego źródła. 

Jozue Bardim. 


GAZETA POLSEA. 


Bohaterka chińska. 


"lajemnicze wieści nad- 
chodzą z Chin. Nienawiść 
względem ''dyabłów zamor- 
skich”, pragnących targnąć 
się na całość i bogactwa pań- 
stwa Niebieskiego, znowu 
miecz Damoklesowy zawisła 
nad głowami niezmordowa- 
nych europejczyków. W ja- 
ki sposób tym razem przebu- 
dzi się ten zmurszały, ta- 
jemniczy świat? Jaką formę 
przybierze namiętny jego 
protest? Kto weźmie na sie- 
bie inicyatywę poprowadze- 
nia walki z potężnym cywi- 
lizacyą swą wrogiem? I oto 
w tych dniach przebiegła 
Europa wieść dziwna: Chiń- 
czycy znaleźli swą bohater- 
kę narodową: jak niegdyś 
Joanna D'Arc  fracuzów, 
poprowadzi ona współbraci 
swych doniezawodnego 
zwycięstwa. W październi- 
ku ubiegłego roku zamie- 
szkała w San Francisco z za- 
miarem jak najdokładniej- 
szego zaznajomienia się z 
tak wysławioną cywilizacyą 
“białych” i to nie dla te- 
go, ażeby się potem módz 
wywyższać ponad żółte swe 
siostrzyce i zdumiewać ro- 
daków i cudzoziemców, lecz 
dla tego, ażeby poznać do- 
kładnie wyższość *'dya- 
błów”” zamorskich” i módz 
potem walczyć z nimi ich 
własnym orężem. Energicz- 
ne to dziewczę chińskie na- 
zywa się Si-king-king, ma 
lat 18 i jest córką bogatego 
kupca w Kantonie. Od 
wczesnego dzieciństwa od- 
znaczała się wielkiemi zdol- 
nościami, umysłem żywym 
i duszą wraźliwą. Wypadki 
r. 1900 żywo oddziałały na 
młodziutki umysł Si-king- 
king, tak jak na ape 
chińskiej młodzieży wogóle. 
Potworzyły się liczne pa- 
tryotyczne towarzystwa 
młodzieży, na zebraniach 
mówiono wiele o polityce, 
kończyło się jednak tylko 
na protestach przeciwko 
zaborczej polityce europej- 
skiej. I oto na jednem z 
zebrań takich w Kantonie 
zjawiła się pewnego razu 
Srking-king, wówczas 
dziecko jeszcze prawie. 
Wskoczyła szybko na krze- 
sło i śmiało poprosiła o 
głos. Można sobie wyobra- 
zić zdziwieenie, jakie ten nie- 
bywały dotąd postępek wy- 
wołał wśród obecnych. Ko- 
bieta w Chinach skazana 
jest na działalność w cia- 
snem kółku rodzinnem; o 
tem, by wystąpić chciała i 
śmiała na zebraniu męskiem, 
nikt nawet nie marzył. 
Ufna jednak w własne si- 
ły i rozumna$i-kingking, nie 
zmieszała się ani na chwilę 
i zaczęła swą mowę. Zrazu 
mówiła cicho, potem coraz 
głośniej i z coraz większym 
zapałem, który porywał słu- 
chaczy. Przekonywała ze- 
branych, że zwalezać powin 
ni z całych sił dwóch wro- 
gów; zewnętrznego, t. i 
znienawidzonych i chytrych 
cudzoziemców i wewnętrz- 
nego, t. j. chińską ospa- 
łość, opieszałość i uprzedze- 
nia— Czy możecie pozwolić, 
— wołała z zapałem — a- 
żeby nam  odbierano całe 
prowincye, dziedzictwo 
przodków naszych? Raczej 
umrzeć, aniżeli oddawać 
piędź za piędzią ziemie na- 
sze wilkom, które chcą nas 
poźreć! . 

Bujna wobraźnia Wscho- 
du otoczyła wkrótce imię Xi- 
king-king mnóstwem legend 
poetyckich, a ludność wi- 
działa w niej ideał patryo- 
tyzmu wojującego, uosobie- 
nie idei zelżonej przez cu- 
dzoziemców ojczyzny. Si- 
king-king chciała najpierw 
przygotować się odpowie- 
dnio do zadania, które pod- 
jęła. Wyjechała do Amery- 
ki uczyć się po europejsku. 
Ubiera się po europejsku, 
obserwuje zwyczaje euro- 
pejskie, a wyuczywszy się 
języka angielskiego, uczę: 
szcza pilnie do szkół ame- 
rykańskich. Nie jest piękną 
a tylko pełne wyrazu oczy 
jej uderzają blaskiem nie- 
zwykłym. Współpracownik 
paryskiego *' Eelair'" miał 
sposobność rozmawiać o bo- 
haterce chińskiej z posłem 
chińskim w Paryżu. 


istnieje i że cieszy się w 
państwie niebieskiem” za- 
szezytnym przydomkiem 
*wshodniej Joanny d'Arc". 
Równocześnie oświadczył, 
że emancypacya kobiet 
przyjmować się zaczyna w 
Chinach oraz bardziej, zwła* 
szcza od chwili, gdy na cze- 
le ruchu tego stanęła cesa- 
rzowa-wdowa. Wydany 
przez nią niedawno zakaz 
znanego wszystkim szpece- 
nia, nóg kobiecych jest w 
kraju tak zachowawczym, 
jak Chiny, wypadkiem pier- 
wszorzędnej wagi. Można 
mieć nadzieję, że na dro- 
dze zbliżenia się do euro- 
pejczyków kobiety chińskie 
przodować teraz będą męż- 
czyznom. 


Śmierć  rewolucyonisty. 


Niedawno temu w mie- 
ście Lorien odebrał sobie 
życie rosyanin Piotr Pol- 
wanow; przy samobójcy 
znaleziono znaczniejszą su- 
mę pieniężną i list, z któ- 
rego się okazało, że on zo- 
stał zesłany na Sybir, lecz 
udało mu się stamtąd uciec. 


Piotr Poliwanow należał 
do najgorętszych rewolu- 


cyonistów rosyjskich. „Już 
jako uczeń  gimnazyalny 
wziął udział w ruchach re- 
wolucyjnych. W r. 1874 za- 
łożył on tajne towarzystwo, 
którego Ge była rewolu- 
cyjna propaganda wśród ro- 
botnikówfabrycznych. Gdy 
po kilku latach wskutek licz- 
nych aresztowań został ten 
związek rozwiązany. Poli- 
wanow wszedł w stosunki 
Z innemi organizacyami i 
prowadził dalej pracę wśród 
robotników. . 

W czasie kiedy Wiera Za- 
zulicz, znana z zamachu na 
szefa żandarmeryi Trepowa, 
po wyroku uwalniającym ją 
została z polecenia rządu 
ponownie ujęta, Poliwanow 
bawił w Petersburgu i na- 
leżał do tych, którzy wy- 
darli ją z rąk żandarmów. 
Również w innych demon- 
strancyach brał żywy udział, 
agitowuł też wśród włościan. 
Wówczas też został 
wydalonyzPetersbur- 
ga i rozpoczął z kil- 
ku innymi rewolucyonista- 
mi czynić kroki, celem za- 
wiązania organizacyi, któ- 
raby zajmowała się uwalnia- 
niem więźniów politycznych 
z więzień i z Syberyi. Przed- 
tem jednak postanowił przy 
pomocy zbiega z Syberyi, 
robotnika Raiki, uwolnić z 
więzienia na własną rękę 
niejakiego Nowickiego. 

Przedsięwzięcie byłoby 
się powiodło, gdyby nie nie- 
szczęśliwy wypadek. Mia- 
nowicie wóz, którym Poli- 
wanow wraz z Raiką i No- 
wiekim uciekał przed pości- 
gem, wywrócił się na skrę: 
cie i wszyscy trzej dostali 
się w ręce policyi. 

Raiko zmarł po godzinie 
pod razami nahajek, Poliwa* 
now zaś i Nowicki skazani 
zostali na śmierć. Następnie 
karę zmieniono Poliwanowi 
na dożywotnie więzienie w 
Schluesselburgu, Nowickie- 
mu na 12 lat przymusowych 
robót w kopalniach. 

Po 20 latach więzienia zo- 
stał Poliwanow w r. zeszłym 
zesłany na Sybir, skąd u- 
dało mu się uciec. Niestety z 
wolności tak ciężko uzyska- 
nej nie długo korzystał. 


“Jagend”. 


Pismo humoyrystyczno- 
satyryczne podaje następu- 
jącą charakterystyczną a- 
nekdotę: Pewien teść mó- 
wi do przyszłych 2 zięciów: 
Tobie, Edwardzie, dam z 
córką majątek na Pomorzu 
— a ty, Henryku, otrzy- 
masz równy majątek w Po- 
znańskiem. 

„ Henryk:W Poznańskiem? 

o Ja zaraz proszę o łaska- 
we udzielenie mı * Ostmar- 
kenzulage”, 


Sprytna. 
— List oddałaś na pocz- 
tę Róziu? 
— Oddałam. 


— A zkądże wzięłaś na 
markę? 


Po coć proszę pani? 


Dyplomata nie zaprzeczał, Wsunęłam tak list do puszki, 
że Si-king-king rzezywiście | że nikt nie widział. 


DO CHRZTU. 


Mamy wielki zapas składanych 
obrazków apominkowych w pudełeczkch 
dla dzieci podawanych do chrztu z dru- 
kowanem życzeniem po polsku i małą 
copertką do prezentu po następujących 
cenach: 20c, 80c, 35c, 40c, 50c, 60c. 


W. Dynlewicz. 


ZATWARDZENIE jest 
główną przyczyn rozmai- 
tych chorób. Użyjcie Se- 
very Pigułek na  Wątrobę 
najlepsze lekarstwo na za- 
twardzenie, nadęcia i dys 
pepsyę. Cena 25 centów. 
W. F. Severa, Cedar Ra- 
pids, Iowa. i 


KALENDARZE 


na rok 1904. 


W dzisiejszych czasach dobrobytn, postępu I 
ogólnej oświaty w nowym świecie jak Alner>kf£ 
RSA: nie ma domn, w któryby choć ra* 
w rok niezasitała książka nowa, a zwłaszcza 


KALENDARZ NOWOROCZNY. 


Gatunki kalendarzy i ceny (licząc x przesyłką 
pocztową lub ekeprenową mamy następujące: 
Mały kalendarz maryańnki dla ludu kato- 
lickiego o 200 
Wielki kalendarz marysński dla Indu kato- 
lickirgo 1 czcicieli N. Maryi IRENY pean 
większy po 25c 
Kalendarz Serca P, Jezuna dla kalolików 
wszelakiego stanu 


aaa a I A 
'Napiszcie do Dra, Ham, 


j 


(Porada nic nie kosztuje,! 


po e ; 
Najamiętnza HRodzima, kalendar: 
chrześci ańskich 3 PA ay w 


Kalendarz Powleściowy dla narodn polakiego 
książka dla wiarusów Pulskę miłającydki po Si 
Wielki ilnstrowany kalendarz wszechświa- 
towy, p wieści 1 nowości ze świnta, książka dla 
ńwiatowców, po 30c 
Pociecha utarońci kalendarz dla lndzi wia- 
kowych, ma duży druk, jest jakoby kriążka 
modlitewna, po 40e 
Frzyjaciel żołaierza, kalendarz dla byłych 
wojskowych i przyjaciół tego Blana, po 40: 
Skerb Rodziny, kalendarz dla rodzin chrześci- 
Janskich, zxriążka yrubo oprawna, zawiera 
obrazy św. i światiwe, po 


Wielki kalendarz Vniwersalny dla wszystkich 


6 ł 
' Doświadczony! znany na cały Świat © 
4 
stanów narodn pulstiego jest w dwóch dożych 


p 6c 
doboaj grat 
ozdobnej grabej okładce. Tom I. po 3 i 
H TUc. Oba Tomy TE o? sce 


tomac*, kat opfawny osobno w kartonowej 
. po 
Fowyń wymienione kalendarze ną w formie osiadający dyplom naj- 
szej szkoły lekarskiej, 


kriążek w pięknych okłańkach obi 
stósownia do tyt łu. Każdy z NA ró 
karty pamiątkowe, wiele cekawych pięknych e 
pow eści, ciekawe | najnowsze wiadomości w 
Artykuły pouczające, nowele pisane w ducha 
ion, anog loty i t. dẹ oraz wiola rycin 
obrazków lub obrazów i fotodeuar ów w y 
które możns w ramy oprawić | noce 
Kalendarz w formie zeńzyta, 
Kalendarz Maryańnki, zo 
danie K. Miarki r przenyłką © OWO 
PREMIE: Stówankowa do wartości 
dodajemy do każdego osobny m pł DEE 


Na 
» oRzytość należy przysłać wraz z obstalun- 


ŚWIECE WOSKOW 
gł akie i dekorowana 
b actw i towarzysiw ko: 
na zapylanie, 

NUKIETY i KWIATY aztnerne d tr 
kościelnych, lub ołtarzykó: oda r 
bardzo niaklej cenie. ISC TE th s 

UGRUPOWANE FIGURY Ś iwicż 
szklannemi. na ozdobnych DAE RE =" 
wnątrz ozdobne w jiść e, juv wianki i t d. 
b.rizo ef ktownje do natauienia w ołtarzyk 
dancus RAA w aajece odpowiednie przed 

ne opu ezklene 5 i 
TE | sts. rozinaitej wielkośń i 

KTO CHCE?! mieć pi 
lab tuszowo portret z Ì 
do mnie Gda, mam w 
2! lat praktyki. 

Maloję obrazy olejne do 
hal brackież pięknie, trw 
moją gwarantuję, 

ORBSTALUNKI zał 
Eeg atwiamy zaraz po otrzy- 

PRZESYŁKI POCZTĄ OPŁACAWY. 

AGENTÓW ponznku p 
kol nii i dajemy ŚR ZA ar a LUC 

Piezcie po karałogi d 3 
ze gi dołączając $e markę na 

Adresować: 


Jos. Kwaśniewski, 

65ł Becher str., Milwaukee, Wia. 

ozzl | a 20 

at wy. nie ustanie 
przez ściskanie, ale przez 
używanie every Opłatków | IP. 0. Box ©: EAT JA 
na ból głowy ineuralgię. Ce- A N Wzcio'do Dra Ham 
na 25 centów W. F. Severa, ' Poradduic niekosztuje: 
Cedar Rapids, Iowa. | PDZ AA 


fwizytacyi różnych szpitalig 
$w Europie, rozpoczął naj 
fnowo swą wieloletnią pra-$ 

ktykę i przyjmuje chorych) 
Hama ogona gatunku | Ją siebie oraz udziela rady 


ścielnyth — tanio — ceny gi 


nosel, kzwiata 
(piboteści połozowi 


knie odrohionv fa tami 
otograf i — niechaj sią 


rohactwo, liszaje, par- 
tyu zawodzie przeszło 


jelit i prywatne tt. d 
(| LECZE NIEWIARTY. DZIECI 1 mĘŻCZSZN.| 


i) Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczee| ) 
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DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 
$jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 

renoyl w leczeniu rozmaitych cierpień 
4 ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy « 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
4; Badger i polecając swym znajomym, 

nazywając go dobrym Samarytaninem 
'obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


Jego porady są bezpłatne a Otwarte i pełne wapół: 
czucia. Jego akateczność w leczeniu jenat dowie- 
dzlona przez zatki podziękowań od wdzięcznych ` 
Jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wnzyntkie choroby skutecznie. Bpoeyalność jego jest wie | 
trenlu rastarrałych chorób nerwowych i reamatyrmy, kataru głowy, mona, gardia i kaaałów 5 
oddechowych, katarn żołądka f klasek, llazaji, parchów, wyrzutów, xastarzalyeh ran, świerzhne | 
I wszelkich chorób pochodzęcych z krwi. Omleczym jaknajlepazymi skutkami wszelklo CHO- | 


ROBT KORIECE a zwłaszcia zastarzała CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczególną nwt 
ga na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaratliwe (ozy te nabyta lub z rodziców przekazane) 
1 leczy je prędko I akutecznie. Nie trzeba aię watydzió, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbo” 
nie alę sprowadza gorsze naatępatwa Í złe skutki na przyszłość. Każdy elerpiący powinien bes- 
zwłocznia plasd do niego o poradę, niech opiareawoje cierpienia, poda awój wiek I piod I załączy f 
troszkę włosów | 2 centowy znaczek pocztowy w lidefe a natychminat otrzyma POBADĘ DARNO, ‘ 


asy choroba jent wyłeczalna lub mie. Można piaad po palaku, słowacku, czesku, angielska 
Ìnb niemiecka. Adrea: 


Dr. L. A. Bad 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cienlodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 30 akrach w gra- 
nieach miasta Chicago, przy Dlversey I North 60th nre”x. Dla piszą” 
cych listy office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1250. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. JAŚMIN po 50 centów 
r KALINA od 350 " do 1dolara 
a SSD TRON 2” LUNICHRA _ odm0 " dod “ 
BŁAWATY adb dolarów do %0 « ROZES vojko: 
GŁÓG NZKARŁATNY od | dol. do 10 " TAWUŁY | od25 “ dorścentów. 
JARZĘBIE PŁACZACE po 6 « WING'DZIKIE™ odo KOS 
JESION BIAŁY cd 15 centów do 5 * SCW pow  — 
JFNION CZARNY od 5 “ daio * 
KASZTAN odis * do 2 - U OWOCOWE. 
KLONY “odz * dim * 
LIPY od 25 * do " GRUSZE od $1.25 da 5Gdolarów. 
MoORWY po 5 * JABŁONIE od 35 centów do 4 * 
N»BODRZEW 0od15 “ doio * MORELE po 8 « 
ORZECH CZARNY od 25 cen. do 2  * ŚLIWY od * do a “ 
TOPOLE ROZMAITE od 25 do 3 " WIŚNIE od " do 8 * 
WIEKRZBY PŁACZĄCE od 1 dol. do 8  * AGREST pa MW. <a I “ 
12715 X MALINY tuzin 25 U 
KRZEWY. PORZECZKI od50 U" do 2 " 
RZY od 50 centów do 15 dolarów  KMRODYNY ud 50 i do 1 " 


BOŻE DRZEWKA po 50 centów. TRUSKAWKI 


9 ON 


sto sztnk za 2 “ 


Zwracam uwagę, że wszyrtkie wielkie drzewa przyjmują się wezędzie, ponieważ są 
po cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy uje mają gdzie drzew sadzić, a zobaczywszy wazyntko 
będą mogli, chociaż nie teraz, to przy spoacbności oznajmić swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić. 


Władysław Dyniewicz. 


a przes ianen lekarzy ani w ezpita- ; | 


( CIHOROBY-ZARAŹLIWE, $ | 


Aleksander Dumais (Ojciec.) 


- | Hrabia Monte-Christo, 


omans, przekład z francuskiego. 
TOM VIII. 


(Ciag dalszy) 

Na ten głos wszyscy się schylili, jak gdy 
wiatr wpadnie na pole i kłosy do ziemi pochyli. 

Ja na ten głos zadrżałam. 

To był głos mojego ojca. 

z Szedł na końcu w świetnych szatach z kara- 

i binem w reku, otrzymanym od waszego cesarza, 
| wsparty na ramieniu pierwszego Selima. Pedził 
przed sobą sługi, jak pasterz zbłąkaną trzodę. 

Ojciec mój — dodała Haydee, podnosząc gło- 
© wę — był znakomitym człowiekiem, znanym był 

w Europie pod imieniem Alego-Tebelen, paszy 
Janina. Cała Tureya przed nim drżała. 

Albert mimo woli i wiedzy zadrżał, posłysza* 
t | wszy te słowa, wymówione tonem dziwnej wynio- 
słości i godności; zdało mu się, iż jakiś wyraz 
ponury i straszny błyszczał w oczach dziewicy, 
podobnej do Pytyi, wywołującej straszydła, gdy 
rozbudziła to wspomnienie krwawej postaci, któ 
rą śmierć w oczach współczesnej Europy ol- 
brzymią uczyniła. | 

Wkrótce — powiedziała następnie Haydee 
— pochód zatrzymał się, bośmy byli już zeszli 
ze schodów nad brzeg jakiegoś jeziora. Matka 
| przyciskała mnie do drżących piersi, a ojciec 
szedł za nią, rzucając do okoła niespokojnym 
wzrokiem. 

Przed nami rozciągały się cztery marmuro- 
we stopnie, w dole przy ostatnim stała łódka. 

Z brzegu widzieliśmy odbijającą się w wo- 
dzie czarną jakąś masę na środku jeziora; był to 
kiosk, cel naszej podróży. Zdałe mi się, może z 

owodu ciemności, że ten kiosk bardzo był odda- 
ony, wstąpiliśmy do łodzi. Pamiętam, że wiosła, 
zanurzona w wodzie, najmniejszego nie wydawa: 

ły szelestu, nachyliłam się, aby je zobaczyć i 

spostrzegłam, że były pasami poobwijane. | 

Oprócz wioślarzy, służebnych kobiet, ojca 
mojego, matki, Selima i mnie, nikogo więcej 
nie było na łódce naszej. <a 

- Palikarowie pozostali na brzegu jeziora, dla 
zasłaniania odwrotu, klęcząc; w razie pogoni, 
wspierać ich miał takiż oddział potrójny. 

+ Łódż nasza jak wiatr pędziła. 

— Dlaczego tak prędko płynie?... zapytałam 
matki. 

— Cicho, moje dziecię — odparła — cicho, 
uciekamy. = | 

Nie zrozumiałam tego. Dlaczego ojciec mój 
uciekał? On, taki przecie potężny; inni zawsze 
przecie przed nim uciekali, on przyjął przecie za 
godło swoje: 

«Nienawidzą mnie, więc się mnie boją! 

"Rzeczywiście, była to ucieczka, którą oj- 
bi ciec zamierzył. Powiedziano mi, że gdy załoga 
| p] zamku Janina znużona długą służbą... 

W tem miejscu łlaydee utkwiła wzrok w 
Monte-Christa nie spuszczającego z niej oczu 
p! Mówiła dalej zwolna, jakby tworzyła lub 
| pomijała wypadki. 

— Mówiłaś pani — przerwał Albert, z nad- 
zwyczajną uwagą słuchający opowiadania — mó- 
wiłaś pani, że załoga Janiny, znużona długą 
| służbą... 

—Weszła w układy z Seraskierem Kurszyd, 
wyprawionym od sułtana dla pokonania mojego 
ojca; wtenczas to ojciec uciec postanowił, wysła- 
wszy do sułtana oficera z narodu Franków, w któ: 
rym zupełną pokładał ufność; postanowił uciec 
w miejsce, oddawna przygotowane pod nazwi- 
skiem Karaphygion, to jest: schronienie. 

— Czy przypominasz sobie pani — zapytał 
Albert — nazwisko tego oficera? 

Monte-Christo wzrokiem szybkim, jak bły- 
skawica porozumiał się z dziewicą, czego jednak 
Morcerf nie dostrzegł. 

— Nie przypominam sobie — powiedziała — 
ale być może, że później sobie przypomnę, a wten- 
czas powiem. 

Albert chciał już wymienić nazwisko swego 

' ojca, ale Monte-Christo podniósł zwolna palec na 
znak milczenia i młodzieniec, przypomniawszy s0- 
bie przysięgę, zamilkł. 

Płynęliśmy do tego kiosku. 

Dół zdobiły arabeski, kąpiące się w wo- 
dzie, pierwsze piętro wychodziło na jezioro, to 
było wszystko: co oczy nasze w pałacu tym wi- 
działy. 

Nad dołem, po nad wyspą, były sutereny 
obszerna jaskinia, dokąd nas zaprowadzono z maż 
tką i służącemi. Niosły one sześćdziesiąt tysięcy 
worków i dwieście beczek i uginały się pod tym 
ciężarem. W workach było dwadzieścia pięć mi- 

 lionów w złocie, w beczkach trzydzieści tysięcy 
funtów prochu. 

Przy beczkach stał na straży Selim, ojca u- 
| lubieniec, o którym mówiłam; dniem i nocą czu- 
| wał z lontem zapalonym a miał rozkaz wysadzić 
| wszystko w powietrze, kiosk, straż, paszę, Żżo* 
4 nę i złoto, na pierwszy znak mego ojca. 

i Przypominam sobie, że niewolnicy nasi, 
wiedząc o niebezpieczeństwie, całe dnie i noce 
modlili się, płakali i jęczeli. 

Ja zaś ciągle widzę jeszcze młodego żoł: 
| nierza o bladej cerze i oczach czarnych; gdy aniół 

śmierci zstąpi do mnie, pewna jestem, że poznam 
Selima. 


| 
Nie mogę pamiętać, ileśmy dni w takim 
J przebyli stanie; nie wiedziałam jeszcze, co to czas 
i jak się liczy; kiedy niekiedy, ale bardzo rzadko, 
| ojciec kazał przywoływać matkęi mnie na taras 
przedpałacowy. - 
Były to chwile prawdziwe uroczyste dla 
mnie, com tak długo w podziemiach na jęczące 
cienie i zapalony lont Selima patrzała. (Ojciec, 
siedząc przed wielkim otworem, zapuszczał 


s 


„a 
| 


MAZETA POLSEA. 


wzrok w nieskończoność horyzontu, trwożył się 
i oglądał na każdy najdrobniejszy punkt czarny, 
co się na jeziorze ukazywał, matka zaś moja, na 
pół senna, siedziała zawsze przy boku ojca z gło- 
wą, na jego opiekuńczem opartą ramieniu; jam 
się bawiła przy ich nogach wesoło i żywo, jak 
dziecię, które każdy nowy przedmiot dziwi i każ- 
dy wielkim się wydaje. 

Rozpatrywałam się po szezytach Pindu, na 
horyzoncie odbitych, po zamkach Janiny, z błę 
kitu wód w białej występujących postaci, po 
niezmiernej zieloności, wszystkie skały i góry o- 
taczającej. 

Pewnego rana ojciec posłał po nas; matka ca- 
łą noc przepłakała; przyszłyśmy i zastałyśmy go 
dosyć spokojnego, ale bledszego, niż zwykle. 

— Bądź cierpliwą, moja Wasiliki — rzekł — 
dzisiaj wszystko się skończy; dziś właśnie przyj- 
dzie firman sułtana i los mój się rozstrzygnie. 
Jeśli zupełnie otrzymamy łaskę, wracamy natych- 
miast w tryumfie do Janiny, jeżeli zaś zła przyj- 
dzie wiadomość, tej nocy jeszcze ujdziemy. 

A jeżeli uciec nam nie pozwolą?... — spytała 
matka. 

— Bądź spokojna — odpowiedział Ali z 
uśmiechem. — Selim z zapalonym lontem ręczy 
mi za to. Słudzy byliby bardzo radzi — abym u- 
marł, ale nie chcieliby razem ze mną umierać. 

Matka odpowiadała na te pociechy, które 
zapewne nie płynęły wprost z ojcowskiego 
serca, ciężkiemi westchnieniami. 

Przyrządzała mu wodę z lodem, którą pił nie- 
ustannie, bo od ucieczki do kiosku trawiaca paliła 
go gorączka, wonnościami białą brodę jego na- 
krapiała, podawała mu często fajkę, którą bezu- 
stanku palił, śledząc roztargnionym wzrokiem 
dym ulatujący w powietrze. 

Nagle uczułam, że drgnął tak gwałtownie, iż 
mnie okropna ogarnęła trwoga. 

Stanął i wlepił wzrok w punkt jakiś, a potem 
zażądał lunety. 

Matka podała mu lunetę, a bledsza była 
od gipsu, na którym leżała. 

Widziałam, że ręka ojca drżała. 

— Łódź jedna!... dwie!... trzy!... cztery — 
wyrzekł stłumionym głosem. 

Powstał, chwycił za broń i podsypał prochu 
na panewki pistoletów. 

— Wasiliki — odezwał się do mojej matki z 
widocznem drżeniem — zbliża się chwila, która 
rozstrzygnie losy nasze; za pół godziny będziemy 
mieli odpowiedź najwyższego Sułtana; odejdź z 
Haydee do podziemiów. 

— Ja cię nie opuszczę — odpowiedziała Wa- 
siliki — jeżeli ty umrzesz, mój panie i ja z tobą 
umrzeć muszę. 

— Idź do Selima!... — krzyknął ojciec. 

— Zegnam cię panie!... — wyrzekła, łkając 
matka, zgięta we dwoje, jakby ją już śmierć w ob- 
jęcia chwytała. 

— Zaprowadźcie Wasiliki —powiedział ojciec 
mój do A T, € 

Ja zaś, o której zapomniano, pobiegłam do 
ojca i wyciągnęłam do niego ręce; zobaczył mnie, 
nachylił się do mnie i przycisnął usta do czoła 
mojego! 

Rył to ostatni pocałunek i czuję go jeszcze 
na czole. 

GGdyśmy schodzili, widać było pomiędzy drze- 
wami tarasu łodzie; coraz powiększające się na 
jeziorze, przed chwilą podobne tylko do punktów 
czarnych, teraz wydawały się jak ptaki, po- 
wierzchnię wód muskające. 

Przez ten czas dwudziestu palikarów, siedzą- 
cych w kiosku przy moim ojcu, po za drewniane- 
mi ścianami ukrytych, krwawym okiem śledziło 
iczatowało na przybycie tych łodzi, trzymając 
w pogotowiu długie rusznice, srebrem i perło- 
wą macicą wykładane; mnóstwo ładunków leżało 
porozrzucanych na ziemi; ojciec mój spoglądał 
na zegarek i niespokojnością dręczony, przecha- 
dzał się nieustannie. 

— Czy wiesz pan co mnie uderzyło, gdym 
odeszła od ojca po ostatnim jego pocałunku? 

Poszłyśmy z matką w podziemia. 

Selim nie opuszczał ani na chwilę swego sta- 
nowiska ; zobaczywszy nas, smutno się uśmiechnął. 

oszłyśmy na drugi koniec jaskini, na so- 
fy nasze i usiadły tuż przy Selimie: w wielkich 
niebezpieczeństwach serca szukają pociechy i ja, 
chociaż takie dziecko, domyśliłam się z przeczu- 
cia, iż wielkie nad głowami naszemi wisi nie- 
bezpieczeństwo. 


Albert słuchał nieraz opowiadań podobnych, 
nie od ojca, bo ten nigdy o tem nie mówił, ale 
od obcych, co znali ostatnie chwile wezyra Ja- 
niny; czytał nawet rozmaite śmierci jego opisy, 
ta jednak historya, która odżyła w osobie i 
głosie dziewicy, ten jej ton rzewny i ponura 
nuta elegii, przejmowały go nieraz niewymowną 
zgrozą i urokiem. 

Haydee na chwilę przestała snuć te okropne 
wspomnienia; czoło jej, jak kwiatek w czasie 
burzy pochylony, skłoniło się na rękę, a oczy 
błędne, bez celu puszczone zdało się, że widząc 
jeszcze na horyzoncie Pind zieleniające i błękitne 
wody jeziora, Janiny, w magicznem źwierciadle 
odbite. 

, Monte-Christo patrzył na nią z wyrazem 
nieopisanego zajęcia i politowania. 

— Mów dalej, moje dziecię— rzekł w nowo- 
greckim języku. 

Haydee podniosła czoło, jakby ją jego dźwię- 
czne wyrazy zbudziły i znów mówić zaczęła: 

Była czwarta godzina; jakkolwiek dzień 
był jasny i czysty, otaczała nas w podziemiach 
ciemność najgrubsza. 

Jedno tylko w całej jaskini, jak gwiazdka 
drżąca w głębi przestworza niebieskiego, bły- 
skało światełko — lont zapalony Selima. 

a Moja matka chrześcianką była, więc się mo- 
ila. 


Selim co chwila powtarzał te święte słowa: 


— Bóg jest wielki. ` : 

Moja matka miała jakąś jeszcze nadzieję. 
Gdy wchodziła w podziemia, zdało jej się, że 
dostrzegła francuza, wyprawionego do Konstan- 
tynopola, franka, któremu ojciec ufał zupełnie, 
wiedząc, iż żołnierze sułtana francuskiego są 
zazwyczaj szlachetni i dzielni. Zbliżyła się kilka 
kroków ku schodom i nadstawiła ucha. — Już 
idą rzekła — byleby tylko pokój i życie przyno- 
sili z sobą. 

— Czego się lękasz, Wasiliki? — odpowie- 
dział Selim głosem łagodnym, ale dumnym — 
jeżeli nie przyniosą nam pokoju, wydamy im 
wojnę; jeśli nie przyniosą życia, to im Śmierć 
damy. 

I poprawił płomień na loncie takiem poru- 
szeniem, iż przypomniał Dyonizyusza starożytnej 
Grecyi. 

Ja zaś jako dziecko nie nieznające, lęka- 
łam się tej odwagi, bo mi się wydawała dziką i 
szaloną, lękałam się gwałtownej śmierci w pło* 
mieniach. 

Matka moja doświadczała tych samych wra- 
żeń, bo czułam, że drżała. 

— O Boże! Boże! matko — zawołałam—czy 
my umrzemy! 

Na mój głos, ozwały się mocniej płacze i mo- 
dlitwy niewolników. 

— Dziecię moje!—rzekła Wasiliki — niech 
cię Bóg uchowa, abyś nie pragnęła nigdy śmier- 
ci, której tak się lękasz teraz. 

A potem ciszej szepnęła: 

— Selimie, jakiż jest rozkaz naszego pana? 

— Jeżeli mi przyśle sztylet, to znaczyć be- 
dzie, że sułtan nie przyjmuje nas do swej ła- 
ski, a wtenczas podkładam ogień; jeżeli przyśle 
pierścień, to znaczyć będzie, że sułtan przebaczył 
i że ztąd wyjdziemy. 

— Przyjacielu -— rzekła moja matka—kiedy 
przyjdzie rozkaz od pana i kiedy sztylet nam 
przyśle, uwiesimy się obie na szyi i ty przebijesz 
nas tym sztyletem. 

— Dobrze, Wasiliki — odpowiedział spokoj- 
nie Selim. 

Zdala głuche zaczęły nas dochodzić krzyki; 
przysłuchujemy się, to krzyki radośne; imię 
Francuza, co był wyprawiony doKonstantynopola, 
powtarzały rozgłośne usta naszych Palikarów; 
rzecz była widoczna, iż przyniósł łaskawą odpo- 
wiedź sułtana. 

— Czyż nie przypominasz sobie pani tego na- 
zwiska? — zapyta: Morcerf, chcąc koniecznie 
pomódy pamięci opowiadającej. 

Monte-Christo dał znak znowu. 

— Nie przypominam sobie = odpowiedziała 
Haydee. 

Hałas coraz się powiększał, coraz bliższych 
kroków powtarzały się echa; szli po kamiennych 
schodach podziemia. 

Selim gotował lonty. 

Wkrótce na błękitnawem sklepieniu cień się 
jakiś ukazał. 

— Kto jesteś — zawołał Selim — a ktokol- 
wiek jesteś, nie śmiej kroku naprzód postąpić. 

— Chwała niech będzie sułtanowi! — wyrze- 
kła postać — zupełna łaska udzieloną zostaje we- 
zyrowi Ali; nietylko darowane mu jest życie, 
ale cały majątek i dobra zwrócone. 

Matka moja krzyknęła z radości i przycisnęła 
mnie do serca. 

— Czekaj jeszcze! — rzekł Selim, spostrzegł: 
szy, że cień już chce wyskoczyć — wiesz przecie, 
że ja muszę mieć pierścień. 

— Prawda — powtórzyła matka. 

I padła na kolana, podnosząc mnie ku nie- 
bu, tak, jakby prosząc za mną Boga, chciała zara- 
zem wznieść mnie ku Niemu. 

Po raz drugi Haydee, wzruszeniem pokona- 
na, mówić przestała, a pot spływał po bladem 
czole i głos przytłumiony nie mógł wyjść z piersi 
ściśnionych. 

Monte-Christo nalał jej trochę wody zimnej 
w szklankę i podał, mówiąc łagodnie, a zarazem 
rozkazująco: 

Odwagi! moje dziecię. 

Haydee otarła łzy i czoło i znowu mówić 
zaczęła. 

Oczy nasze w tej chwili, przywykłe już do 
ciemności, poznały posłańca baszy: był to nasz 
przyjaciel. 

Selim poznał go; ale waleczny młodzieniec 
znał tylko jedno posłuszeństwo. 

— W czyjem imieniu przychodzisz? — za- 
pytał. 

— Przychodzę w imieniu naszego pana Ale- 
go Tebelen. 

— Jeżeli przychodzisz w imieniu Alego, 
wiesz zatem, coś mi oddać powinien. 

— Wiem — rzekł posłaniec — i przynoszę ci 
pierścień. 

— Wtej chwili podniósł rękę w górę, a że 
był w oddaleniu, Selim nie mógł go dostrzedz 
i rozpoznać przedmiotu okazywanego. 

— Nie widzę, co masz w ręku — rzekł 
Selim. 

— Zbliż się — rzekł posłaniec albo -- ja 
zbliżę się do ciebie. 

— Ani jedno ani drugie być nie może — od: 
powiedział żołnierz — złóż go w tem miejscu, 
gdzie stoisz a od blasku tego promienia, przed- 
miot się odbije, potem oddal się, dopóki go nie 
zobaczę. 

— Dobrze — rzekł posłaniec. 


Złożył ów znak, nakazujący posłuszeństwo 
i wdzięczność, w miejscu wskazanem i oddalił się. 


Serce w nas drżało, bo rzeczywiście przed- 
miot wydawał się nam pierścieniem. Tylko czy to 
był pierścień mego ojca? 

Selim z lontem zapalonym w ręku, przyszedł 
do otworu, schylił się, cały promieniami okryty 
i podniósł znak. 
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To pierścień pana — rzekł całując go — 
więc dobrze! : 

Obrócił lont do 
i zgasił. 

Posłaniec krzyknął z radości i kłasnął w 
ręce. 

Na to hasło czterech żołnierzy Seraskiera 
Kurszyd wpadło i Selim zginął od pięciu czy 
sześciu ciosów sztyletu. 

Chociaż pijani występkiem, chociaż jeszcze 
pobledli od trwogi, żołdacy rzucili się w pod- 
ziemia, szukając wszędzie ognia, przewałająe 
się po workach ze złotem. 

Przez ten czas matka moja porwała mnie na 
ręce i mimo drżenia i trwogi, z uczuciem i odwa* 
gą nam tylko w takich chwilach właściwą, pobie- 
gła do schodów, gdzie straszny tłum wrzał 
ciagle. 

„  Nizkie sale zapełniali żołnierze Kurszyda, to 
jest nasi nieprzyjaciele. 

W chwlii, gdy matka moja miała drzwi otwo- 
rzyć, usłyszeliśmy straszliwe i groźne brzmienie 
głosu paszy. 

Matka przyłożyła oko do szczeliny i ja przy} 
padkiein znalazłam mały otwór, przez który tak- 
że widzieć mogłam. 

— Czego chcecie — wołał ojciec do ludzi, 
co trzymali papier w ręku, złotemi wypisany lite- 
rami. 

, — Czego chcemy? — odpowiedział jeden 
z nich. — Ote podać ci wolę Jego wysokości. 

Czy widzisz ten firman? 

— Widzę rzekł mój ojciec. 

— A więc czytaj go; domaga się on twojej 
głowy. 

Mój ojciec rozśmiał się, ale tak okropnie, 
że ten śmiech nas przeraził. W tejchwili dwa 
strzały z pistoletu z rąk jego wypadły i dwóch 
położyły ludzi. 

Palikarowie spoczywając przy moim ojcu 
twarzą do ziemi, powstali i dali ognia; komna- 
ta zawrzała krzykiem, płomieniem i walką. 

W tejże chwili rozpoczął się ogień z drugiej 
strony i kule przeszywały wszędzie w około nas 
— ściany i deski. a 

Jakże był pięknym, jak wielkim wówczas 
wezyr Ali-Tebelen, mój ojciec, śród tych kul, z 
bułatem w ręku i twarzą, zczerniałą od prochu, 
gdy nieprzyjaciele pierzchali. 

— Selimie! Selimie! — krzyczał— strażniku, 
ognia, czyń swoją powinność! 

— Selim zginął! — odpowiedział głos, z głę- 
bi kiosku wychoazącz 8 ty panie nasz, Ali, zginą- 
łeś także! 

Wtem huk głuchy rozległ sie i ziemia wyle- 
ciała w powietrze w koło mojego ojca. 

Zołnierze Kurszyda strzelali z za ściany; kil- 
Hipanga% padło odrazu, kule ich ciała poszar- 
paty. 

Ojciec mój zaczerwienił się, chwycił za deski 
i wyrwał całą Ścianę. | 

Ale w tejże chwili i przez tenże sam otwór 20 
strzałów zabłysło, buchnęły płomienie, ogarnęły 
istrawiły wszystkie ściany. Wśród strasznego 
tego tłumu, wśród okropnych krzyków, dwa 
strzały wyraźniejsze od innych i dwa krzyki, co 
się przedarły i odbiły od innych krzyków, lodem 
ścięły nasze serca; dwa te strzały śmiertelne ugo- 
dziły mojego ojca, ate krzyki z jego pochodziły 
piersi. 

— Jednak stał jeszcze nieporuszony i oparty 
o okno. Matka moja wstrząsnęła drzwiami, chcąc 
umrzeć z nim razem, ale drzwi od zewnątrz były 
zamknięte. 

W koło palikarowie w konwulsyjnem kona- 
niu wili się okropnie, kilku nie rannych czy lek- 
ko tylko zranionych, wpadło przez okno. 

Wtem podłoga zatrzeszezała i zawaliła się, 
ojciec mój upadł, a dwadzieścia rąk podniosło się 
nad nim, uzbrojonych w szable, pistolety, sztyle* 
ty i dwadzieścia ciosów razem w jednego ude- 
rzyło człowieka. I mój ojciec zniknął w kłębach 
ognia, wznieconego przez tych wściekłych sza- 
tanów, ra gdyby piekło pod jego nogami się 
otworzyło. 

Upadłam na ziemię i matka moja leżała także 
omdlona. 

Haydee opuściła ręce, wydając jęk okropny 
i spoglądając na hrabiego, jakby go pytała, czy 
kontent jest z jej posłuszeństwa. 

Hrabia powstał, przyszedł do niej, wziął za 
rekę i rzekł po nowogrecku: 

— Odpocznij, drogie dziecię i nabierz odwa- 
gi i bądź tej myśli, że Bóg karze zawsze zdrajców. 

— Okropna to historya — rzekł Albert, 
przerażony jeszcze bladością Haydee — teraz wy- 
rzucam sobie, że tak okrutnie byłem niedeli- 
katnym. 

— Nie nie szkodzi — odpowiedział Monte- 
Christo. 

I, kładąc rękę na głowie dziewicy, rzekł: 

— Haydee jest odważna, częstokroć w po- 
siadaniu swych boleści znajdowała ulgę. 

z. 5 r 3 5 Sar E. 

— Tak mój panie — odpowiedziała żywo 
dziewica — te moje boleści przypominają mi za- 
razem dobrodziejstwa twoje. x 

Albert spojrzał ciekawie na mówiącą, bo je: 
szcze mu nie powiedziała, czego najgoręcej pr 
gnął, nie powiedziała, jakim sposobem został 
niewolnicą hrabiego. 2 

Haydee spostrzegła tę chęć i w spojrniu 


ziemi, poszedł w głąb 


= 


hrabiego i w oczach Alberta. 

Mówiła więc dalej: 

Gdy matka moja odzyskała zmysły, znajdo- 
wałyśmy się przed obliczem Seraskiera. 

— Zabij mnie — rzekła — zabij, ale ocal 
honor wdowy Alego. 

— Nie do mnie masz mówić, nie do mnie 
zwracać się masz — odpowiedział Kurszyd. 

— A do kogoż?... 

Ciąg dalszy nastąpi. 


` 


8 
_POSZUKIWANIA. 


OGgieszania pod tą rubryką kosztują na jeden 
raz ŁO centów, na trzy razy dolara. 


WAŻNE! 8 


© 

© Jeżeli czego po- a 
H trzebujecia, a nie H 
© możecie tego do- © 
e atać, plnzcie da $ 
C ter załączając 4c w znaczkach EK 


© wych na odpowiedt. Piszcie wyraźnie i 

- twarcie, czego potrzebujecie, a damy 

G wam dokładne wyjaźnienie | wakazówki. 

H K. MOTYKOWSKI, 

G 920 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 
Piszcie po ce tylko chcecie. 


UWAGA! Jeżeliby sobie kto 
życzył wziąć na wychowanie 
chłopca lub adoptować go za 
swoje dziecko, niech się zgłosi 
listownie lub osobiście po infor- 
macye do M Biudziński, 709 Holt 


st., Chicago, Ill. (x) 
Porządny bogaty kawaler może 
zrobić dobrą partyę. Panienka 


z dobrego domu, mająca 2 tysiące 
posagu i licząca 18 lat jest do 
wydania. Adres: A. Y., box 6 
Long Acre, FayetteCo., W. Va. (48) 
e U M 


Potrzeba organisty i nauczy- 
ciela w Qilman, Benton Co., Minn. 
Dobra pensya. Zgłosić się można 
do ks. J. Kitowskiego, lub teź do 
J. Cieleńskiego i L. Bialke, tru- 
stysów. (x) 


O 
Antoni Brzezicki, rodem 
z gub. łomżyńskiej, powiat ma- 
kowski, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez Bolesława Brze- 
zickiego, 21 Kościuszkost., Chicago, 
Biż a (47 


Anna Szystak mająca 34 
lat, wzrostu średniego, brunetka, 
mająca 2 chłopców i jednę dziew- 
czynkę, poszukiwana jest w ważnej 
sprawie przez swego męża (. 
Szystak, Modoc, Ohi», Athens Co. 
Kto mi poda jej adres otrzyma 
610 nagrody. (47 


500 robotników potrzeba do 
rozma tej pracy w Wyoming, 
Nebraska, Wisconsin, Tennessee, 
Michigan i Indiana. Stała praca 
od $1.15 do 2.25. Podróż darmo. 
Adres: Asping & Sweet, 20 W. 
Madison st., albo 81 S. Canal st, 
Chicago, III. (41) 


FARMY duże i małe na sprze- 
daż na tanie tygodniowe wypłaty. 


Adres: T. Richards rustee 
Atco, N. J. 1034 Drexel Bldg. 
Philada Pa. (47) 


Jan Wiśniewski, rodem 
ze wsi Rydzewo w gub. płockiej, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
przez swego brata, Teofila Wiśniew- 
skiego, 507 Main st., Plymouth, 
Pa. (47) 


Feliks Tumidański, 
rodem z Gorlic w Galicyi, prze- 
bywający 10 lat w Ameryce, po- 
szukiwany jest przez swą żonę i 
córkę. Kto mi poda jego adres 
otrzyma wynagrodzenie. Katarzyna 
Tumidańska, 93 Broad st., New 
Britain, Conn. (CTO 

Wiktoryu Kozenczauk, 
rodem z Soliny w Galieyi, poszu- 
kiwana jest wraz z córką Masyą 
przez swego męża Andrzeja Ko- 
zenczak, Smoke Run, Pa, box 16. 
Kto mi poda jej adres otrzyma 
310 nagrody. Ma przebywać w Chi- 
cago lnb w St. Louis. (47) 


Józef Łozowski, który 
przed 12 laty przybył do Chicopee, 
Mass., ae Nei jest przez 
Jana Smolińskiego i Katarzynę 
żonę, a siostrę J. Łozowskiego. 
Kto mi poda jego adres otrzyma 
$5.00 nagrody. Jan Smoliński, 94 
Front st., Chicago, Ill. (49) 


Tomasz i Wawrzyniec 
Pisanka poszukiwani są przez 
swego kolegę Bernarda Sebar- 
skiego, 558 N: 24th st., Phila- 
delphia, Pa 


z E e as, 
TOWARZYSZKI życia poszu- 
kuję w latach od 26 do 30 lat 
aany lub wdowy, któraby miała 
ilkatet dolarów. Mam ` wielką 
furmę i potrzebuję dobrej żony. 


Adres: Jakób Kołowski, Mauston, 
Wis. (47) 
ka~ And. Hakalski (?) ma 


paczkę na ekspresie w New London, 
Cona. 


pom izzza "| MORA 
SG” J. K. Zasadny ma paczkę 
na ekspresie w Uniontown, Pa. 


MALARZ pokojowy 1 dekora- 
cyjny z praktyką ukończoną w Ku- 


ropie poszukuje zajęcia. Adres: 
Paweł Mucha, Lethbridge, Alta., 
Canada, N. W. T. 


MLECZARNIA w starem wyro- 
bionem miejscu jest na sprzedaż. 
Adres: M. Górny, 108 W. Division 
st., Chicago, Il. (x) 


GRUNTA! Jest w stanie Wa- 
shington 16 tysięcy akrów dobrego 
gruntu w jednem kawałzu do roz- 
dania na homesteads po 180 akrów 
każdemu. — Szczegółów udzieli A. 
Ossowski, 99 Dearborn ul , Chicago, 
Ill., biuro Union Pacific kolei. (40) 


Kto chce znajomym posłać na 


Gwiazdkę cokolwiek pieniędzy, 
moża za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą kwotę 


do każdej części kuli ziemskiej. 

W. Dyniewicz. 
Ont: j Kodacyobstalowujący 
Opłatk 1. książki,8 życzący sobie 
mieć na Gwiazdkę opłatki, niechaj 
dołączą 10c. Samych opłatków (bez 
książek) nie wysyłamy, bo się 
w przesyłce niszczą. 

W. Dyniewicz. 
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PRAW NIEMIECKICH | 
biany, jest znakomitym przeciw Ę£3 
BOLOM W PIERSIACH, “$ 


Reumatyzmowi,Neuralgii, itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


<KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko z ochronną marigRotwies"! 
— Jedno z świadectw znanych osobisto 
New York, Grudnia 1897. * 
Wiedząc.że Or Richtera 
aś =KOTWICZNY PAIN EXPELLER 
4%, byt polcanym przez wisiu 
A> 


lekarzy i inne znane O£OD'- 

„i ja moją rekomen- 
dacyę dołączam. 
NACZELNY 


G larnh 
poczturs PE NEw ró8WW. 


25ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u 
P.Ad, Richter £ Co.,215 Poar! St., New ork. 


ołecany przez 
ch i cząstkowych dro- 
MOM 


Wiadomości Miejscowe. 
STRAJK.—Na południo: 
wej stronie miasta wybuchł 
we czwartek rano strajk 
służby tramwajowej. 3000 
chłopa porzuciło pracę po 
długich  pertrakacyach z 
kompanią kolei ulicznych. 
Strajkierzy domagają się u- 
znania unii, podwyższenia 
ceny płacy z 25e na godzi- 
nę na 28c i zaprowadzenia 
10 godzinnego dnia pracy. 
ompania tramwajowa 
nie zgodziła się na te żą- 
dania srajkierów i wsku- 
tek tego przyszło do straj- 
ku, który się rozpoczął roz- 
lewem krwi zaraz w pler- 
wszym dniu. Kilkunastu 
konduktorów i motormanów 
nie należących do unii zo- 
stało poranionych w pier- 
wszym dniu. Policya nie o- 
trzymała stanowczego roz- 
kazu zaopiekowania się 
własnością kompanii tram- 
wajowej, a major Harrison 
nie uczynił nie, aby straj- 
kowi zapobiedz i zaprowa- 
dzić porządek na ulicach. 
To też okolice nawiedzone 
strajkiem są pozbawione ko: 
munikacyi 


tramwajowej i 
ludzie muszą chodzić pieszo 
dopracy. 

W piątek usiłowano pu- 
ścić w ruch kilka tramwa- 
jów, ale w obec licznych 
tłumów strajkierów, usiło- 
wanja te spełzły na niczem. 
Kilku nieunijnych kondu- 
ktorów zostało okaleczo- 
nych kamieniami, gdy 
chcieli wyjechać z remizy 
tramwajowej. Popołudniu 
poumieszczano po 15 poli- 
cyantów na każdym tram- 
waju;*ale i to nie pomogło. 
Ludność i wozy zablokowa- 
ły ulice. Tylko tramwaje 
pocztowe kursują regular: 
nie. 

W sobotę i w niedzielę 
nie przyszło do zaburzeń. 
Zaszła tylko taka zmiana, 
że palacze i maszyniści pra- 
cujący dla kompanii za: 
strajkowali. 

W niedzielę i poniedzia- 
łek kursowało kilka tram- 
wajów w dzielnicy dotknię' 
tej strajkiem i to pod pro- 
tekcyą policyi. Na każdym 
kursującym tramwaju znaj- 
dowało się po kilku poli- 
cyantów, ale publiczność nie 
chciała korzystać ze sposo- 
bności, obawiając się napa- 
du ze strony strajkierów. 
Kilku strajkierów i nieu- 
nijnych robotników znów 
zostało poranionych i osa- 
dzonych w więzieniu. 
„Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu rady miejskiej po- 
lecono majorowi, aby spra- 
wę strajku oddał pod 
sąd polubowny, porozumia- 
wszy się wpierw z właści- 
cielami tramwajów. 

WYRODEK. — 38 letni 
Juliusz Manthey i 71 letnia 
jego żona Karolina, którzy 
przed 15 laty przybywszy 
z Niemiec do Ameryki, 
skrzętną pracą i oszczędno* 
ścią doprowadzili do posia- 
dania własnego domu pn.53 
Dahn str., — wydając za 
mąż córkę przed dwoma la- 
ty, popełnili tę nieostroż- 
ność, że dom swój zapisa- 
li córce i swemu zięciowi, 
niejakiemu Hermanowi 
Behke. W akcie darowizny 
wprawdzie zastrzegli sobie, 
że za to będą mieli utrzy- 
manie do końca życia, a 
potrzebowali go tem bar: 
dziej, iż stary Manthey pra- 
cować już nie może, jest 
kaleką i prawie całkiem 
jest ociemniały. 

Otóż w skardze wniesio- 
nej do sądu obwodowego, 


sędziwi małżonkowie ska- 
rżą się, że ich córka i zięć 
w niesłychanie brutalny 
sposób z nimi się obchodzą. 
Zmusili ich najpierw mie- 
szkać w piwnicy, wcale na 
mieszkanie nie urządzonej, 
a potem nawet chcieli ich 
zniewolić, aby zamieszkali 
w stajni dla krów wybu- 
dowanej. Nie dawali im u- 
trzymania, a stara Karolina 
Manthey sama musiała za- 
rabiać utrzymaniem trzech 
krów, z których mleko i ma- 
sło sprzedawała. Tak córka 
jak i zięć w najobrzydli: 
wszy sposób oboje starców 
przezywają, a nawet zięć 
raz popchnął staruszka i 
rzucił o piec. Otóż Manthey- 
owie proszą, aby sąd u- 
nieważnił akt darowizny i 
zabronił małżonkom Behke 
dom uszkodzić lub w jaki- 
kolwiek sposób ich niepo- 
koić. 


KILKUNASTU polskich 
robotników mało co nie po- 
turbowało J. S. Landry, 
hypnotyste, który oszukał 
wielu polaków. Landry, po- 
szukującym pracy polakom, 
przyrzekh wystarać się 0 
takową, jeśli zapłacą mu 
$2.20 każdy. Robotnicy w 
liczbie 20 złożyli pieniądze, 
a oszust wysłał ich do Bat- 
tle Creek, Mich. 


Wysłani nie znaleźli pra- 
cy a pozbawieni pieniędzy, 
znaleźli się w przykrem po- 
łożeniu. Pomiędzy sobą ze- 
brali jednak tyle, aby star: 
czyło na drogę jednemu, i 
wysłali Rotowicza do Chi- 
cago, aby wyszukał oszu- 
sta. Ten przybywszy do 
Chieago opowiedział innym 
o podstępie a ci już mie- 
li w ręku oszusta i byliby 
sprawili mu porządne lanie, 
ale wybawiła go policya. 


Gdy Rotowicz opowie- 
dział policyi o oszustwach 
Landry'ego, zatrzymano go 
w więzieniu. 


DZIĘKI pracy  stowa- 
rzyszenia Young Women's 
Christian Association, uda- 
ło się tu wykryć szajkę 
handlarzy żywym towarem. 
Hiandlarze  sprowadzali 
ładne dziewczyny z farm 
pod przyrzeczeniem, że da- 
dzą im dobre i korzystne 
zatrudnienie, a następnie u- 
mieszczali ich w. domach 
rozpusty. 

Handel ten jest prowa- 
dzony tak sprytnie, że po- 
mimo energicznych wysił- 
ów stowarzyszenia wspo- 
mnianego, nie zdołano za- 
brać się do skóry prowo- 
dyrów szajki. 


Stowarzyszenie kobiet ə- 
caliło w ubiegłym fiskal- 
nym roku 2,098 dziewcząt 
ze szponów niesumiennych 
agentów, którzy na ponie- 
wierkę dziewczyny do miasta 
sprowadzali. 

Za takie zbrodnie rząd 
powinien ścigać i karać su- 
rowo zbrodniarzy. 


Dowody mówią. 
LINCOLNVILLE, Kan: 


— Proszę przysłać mi 
skrzynkę Triner'a Amery- 
kańskiego Kliksiru Gorzkie- 
go Wina, które, jak się prze* 
konałem jest świetnym środ- 
kiem na moją chorobę żołąd- 
kową. Miałem skrzynkę już 
przedtem i pomogło mi to 
wino znacznie,  zasilając 
mnie mocno. Nie mogę się 
obyć bez niego teraz. Igna- 
cy Urbanek. Wszyscy któ- 
rzy używali tego środka, mó- 
wią o nim jak najlepiej. To 
wino jest uczciwym prepa- 
ratem z czystego kalifornij- 
skiego wina i najlepszych 
leczniczych ziół zrobionem. 
Działa na ściany żołądka w 
wnętrzności, zasilając tako- 
we i czyniąc je zdolnemi do 
przyjmowania i trawienia 
pokarmu. Spożyte pożywie- 
nie, rozchodzi się po całem 
ciele w postaci nowej krwi. 
Jeżeli trawienie jest dobrem, 
otrzymuje się nową, zdrową, 
czerwoną krew, podstawę, 
życia i zdrowia. Trinera 
Kliksir Gorzkiego Wina, u- 
czyni trawienie doskonałem. 
W aptekach, lub u fabry- 
kanta. Jos. Triner, 799 S. 
Ashland Ave., Chicago, Ill, 


Station Pilsen. 


A O O o 


WADZE A POLSEA- 


Najmniejsza armia 


Siła zbrojna małej repu- 
bliki San Marino (Włochy) 
wynosi w pokoju 40 ofice- 
rów i żołnierzy. Podczas 
wojny 'armia' ta może li- 
czyć 950 ludzi. 


MASZYNKA DO DRUKOWANIA “BLI KENS- 
DERFEK'' — dwa gatunki. ne. 5 za $35.00 1 ne. 
7 za $5000. Zmiana metryc umożliwia używanie 

olskich albo AG DKicu liter na tsj msszynie. 
Nie na żadnych nadzwyrzajnych wydatków. 
Piezc'e lub zgłoście nią osobiście. Każdą ma- 
szynkę można wypróbować. Na<xa Niagara Polska 
Maszynka do drukowania $1000. BLICKŁNS- 
DERFER TYPEWRITER CO., 257 Dearborn at., 
Chicago, 111. (60) 


Listowy papier. 


Papier listowy (No. 7.) z piękną fron- 
toawą w dwóch kolorach ozdobnie dru- 
kowaną stroną, z kolorowym wycis- 
kanym wizerunkiem Chrystusa Pana 
z krzyżem, modlitwą odpustową 1 
serdeczną przedmową do rodzeństwa 
lub przyjaciół w kraju. Coś piękne- 
go, a dla piszących do kraju nader 
stosownego. Papier ten sprzedajemy 
25 sztuk wraz z kopertami za $1.00 


Scena Chicagoska. 


BUSH TEMPLE 

Chicago ave., i Clark ul. 
Od niedzieli 8go listopada odgrywany 
będzie "znany ogólnie dramąt “THE 
MOTH AND THEZFLAME 


TEATR CLEVELAND 

Wabash I Harrison. 
Od niedzleli 15go listopada odgrywany 
będzie dramat*ZYDÓWKA.” Nowę kuli 
sy zakupiono I cały taatr jest wspaniały, 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GURZKIEGO 
WINA 
jest kombinacyą wina z ziołami I 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familljne na żołądek | ner- 


wy, które wzbogaca 1 wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago.I1]. 


Listy Polskie na Poczcie. 


anneanne 


1506 Augustyn M 
1507 A gustyn J 
15)5 Ralis W 

1516 Banıch J 

1813 Banankowicz W 
1519 Burkowski W 
1521 Barcowski J 
1533 Bel K 

1539 Robek J 


za 


1774 Mach M 

175 zn F 

1444 Machinew cz W 
1775 Mach W 

1751 Maiski K 

1788 Mare lewsk! al 

1756 M Sokołowska 

1757 Matula K 

1790 Mazorkiewicz J 


it41 Bogdarowicz J 1 

1515 Be lek J iaa ERE 
5 jez R 806 Much J 

1530 Bor. rew ISI5 Nowak J 


1553 Brońska W 
1556 Bronik weki J 
1566 Casakański I 
1569 Chrusiec J 
1570 Ciezaćło J 


1817 Ogrodnik 8 
1818 Omeński O 
1919 Osuchewski A 
1831 Omizarz M 


1871 Ciejlieki H hz W 
1582 Dąbrowski J 1329 Pecak F 


158i D rwibari J 
1386 Dolorodski P 
15856 Dohrtx J 

1585 Dob iewicz J 
1583 Deleg: A 

15% Domasowicz A 
1547 Drukt ewicz W 


1881 Penczkoweki W 
1855 Petrunkiewicz A 
155 Piekadski W 
1842 Plachta R 

1843 Plachriefński M 
1844 Pudo owaka A 
1845 Padmejeraki J 


1598 Irzyzka M 1846 Połencrak J 


15% Duda J 1851 Przybył 
16 7 Fil powaki J ZEDOYO|G 
1624 Galdawekt K 1852 Przybyłowicz J © 


1353 Pykosz J 
p Rabieński F 
7 Rapazewicz 
186A RIBSRIK GA 
1365 Rokosz K 
156541 Rarkoweki 8 
1875 Rzeszotka J 


1625 Gebry! J 

1638 Glow.ki M 
1639 Gozde'zki P 
1613 Ganiński J 
1643 Haczewski W 
1652 Hrlaa J 

1662 Haradzifieki J 
1675 Iwaneaowsk! 1 
167 lsymaskicwicz A 
1639 Jadniak J 

16% Jakobowski W 
1632 Janch F 

1634 Janek A 

18% Jedlińaki J 
1490 Jozefiak W 
1692 Jubewicz A 
174 Kasprzyk M 
1706 Kępa 8 

1310 Kiolban'a W 
1511 Klabiaznati I 
1718 Rieczewski M 
1721 Kokociński J 
1738 Ko ohacki J 
1:26 Koskińaka K 
1727 Kocylowaki J 
1238 Kowal: zyk K 
1735 Kozyeck: M 


1505 SImacos ski J 
1:08 Shauski F 

1904 Rmoleński J 
1917 Stachura J 

1925 Jtobiński G 
1929 Such d:lnik M 
1932 Awietoniowaka R 
1938 Szczudło J 
193% Szot T 

1938 Szymański J 
1439 Tatara W 

1046 Toimaszcnki J 
1447 Tomke wiz B 
1986 Urbanowicz J 
1971 Wiecek W 

1978 Web'ński A 
1970 W eczka J 

1981 Wieloch F 

1982 Wierzchołek A 
1983 Wietrzyk J 
1085 Wiśniewski A 
1989 W: jcik J 

19 t Wojnarewski F 


1154 Kura W 19u93 Wol howski P 
1758 Kwaśna K 1097 € awicki J 
1:60 Lakowakh! A 1993 Zawadski F 
1363 Lasyk 3 2001 Zarycki J 


R zn w) 


Nowe książki do nabo- 
żeństwa. 


Chwała Boża, zbiór nabożeństwa ka 
tolickiego, zawierający w sobie nabce 
żeństwo przy Mszy Św., po Spowledzi i 
Komunii áw., do Najśw. Mary! Panny, 
do Śwlętych Pańskich, modlitwy na 
alówniejsze uroczystości roczne, Oraz 
pieśni kościelne. (prawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę, wyzłacane brzegi 
i okładki, (No. 4c). Cena $1.00 

Ołtarzyk Polski, książka do nabo- 
żeństwa, ułożona Z polecenia ks. arcy- 
biskupa Dunina dla wszystkich katoli- 
ków. Oprawna ozdobpia w miękką 
cielęcą skórkę, wyzłacane tytubkt i 
brzegi, (No. 4c). Cena $1.00 

Wyborek modłów 1 pleśni dla kato- 
lików wszystkich stanów, z dodatkiem 
Nieszporów, Psalmów, rogi Krzyża 
Jezusowego, Gorzkich Zali i najwięcej 
używanych pieśni kościelnych. Opra- 
wna twardo w skórkę, ozdobiona wy 
złacanymi wyciskami i złoconym tytu- 
likiem I brzegami, z pozłacaną klamer- 
ką. Coś pięknego i niebywałego, (Na. 
41g). Cena $1.35 


Farmerzy Polscy 
Uwaga! 


Polska firma komisyjna (com 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
korzycę J. C. Palt & Co., 181 W. 
Randolph st., Chicago, Ill. 


DZ ENNIE I WIĘCEJ. Gwarantujemy 
każdemu dobremn agentowi za ar 
daż naszych patryotycznych i religij 
nych obrazów. Zgłowić sa, do: 

PICT. ART CO. G. 4, St. Pani, Minn. 
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Żadna Kobieta 
nie jest piękną 


jeżeli nie używa Dra Bonker”a 


Compłexion Cream. 


NA SPRZEDAŻ W APTECĘ 


XELOWSKIS PHARMACY, 


709 Milwaukee ATrenne, 


CHICAGO, - - « - ILLI? 

Spytajcie się o swych przy- 
jaciół o Dra Bonker'a Mydle 
na twarz, cena 25e i o Dra 
Bonker'a Pigułkąch na roślin- 
nych,gwarantowanych, źe wy- 
leczą zatwardzenie. Cena 25c. 


CENY TAKGOWE. 


CHICAGO, 18 listopade, 1803. 


MĄKA: beczka 
Zimowa patenta 
Najlepsza wiosenna 
Żytnia zimowa 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 
No. 4 czerwona 63 -80 


No. 8 czerwona 80-81 
No. 3 czerwona 19 
No, 4 twarda 71—74 
No. 8 twarda 74—1 
No. 2 twarda 15—76 
No. 3 twarda 10— 


PSZENICA WIOSENNA (bussel) 
No. 8 czerwona 18—80 
No. 2 czerwona 
No. 4 twarda 
No. 3 twarda 
No. 2 twarda 
No. 3 biała 

ŻYTO (buszeł) 
No. 3 
No. 8 
No. 4 


KUKURYDZA (buszel) 
No. 4 


0. 4 
No. 4 blaty 
Standard 
SIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 
No. 1 
No. 3 
Wieprzowina (100 funtów) 
Bmaleo 
Żeberka 


SŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 


Pszeniczna 
OwBiana 
Ryżowa 


PRODUKTA MLECZNE: 


Ber Young America 
Ber twina 


Ber brick 

Szwajcarski 

Limburski 

Masło śmletankowe 

Firsta 

Seconds 

Dalries 

Jaja, (tuzin) 

Niesortowane 26 
DRÓB (funt) 

Kury (żywe) 8 

Indykt (żywe) 132—1 

Kurczęta (żywe) 8—9 

Kaczki 11 

Gęsi tuzin 60-86 
OWOCE 

Jabłka (beczka) 1.50—1.75 

y (pudło) 8 50— 4.50 

Banany (pęk) 50—1.7 

Gruszki (buszel) 60—90 
KARTOFLE 44—58 

Błodkie 40—50 
JARZYNY 

Cebula worek 50—1.00 

Zielona buszel 1.00 

Kapusta 100 główek 1.50 — 9.25 

Ogórki worek 50—60 

Groch zielony, buszel 75—1.00 

W strękach 1.50—2.00 

Pomidory buszel 15—1.50 
BYDŁO 

Woły tuczna 5..0—5.70 

Z łe 4.00— 4.60 

Cielęta 8.50—6.75 

Świnie tuczne 1.00—7.50 

Prosięta 5.00—6.77 

Owce 3 50— 6.7 

Jagnięta 3.50— 5.4 


CE 


PIUNATYZM leczy szybko i 


skutecznie '*Kuflewskiego Reuma- 
tyczna Kuracya”. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo- 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50c i $1.00. Adres: The 
Kuflewskis Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, IN. (x) 


WAZNE! 


Kto nam przyśle 2 ct. 
znaczek pocztowy,otrzy- 
ma doktorski poradnik 
w polskim języku, co 
trzeba czynić aby być 
zdrowym. Adres: J. L. 
Smith, 826 Milwaukee 
ILL. 


Ave. Chicago, 


NALEPINSKI MDSE.CO. 


[574 NCALIFORNIA AVEq S4 
CHICAGO. —ILL. 


sobie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres Że markę po GIllnstrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


Wybor pism Maryi Konopni ki, ubł 
leuszowe wydanie ludowe. Książka 
obejmująca 344 stronie wyraźnego 
druku na pięknym papierze, zawiera 
najpiękniejsze poezye i kilkanaście 
pięknych powiastek. Cena egzem- 
plarza 40c. 


Za wolność I lud, opowiadanie z lat 
1863-1864 przez Maryę WysłouchowĄ. 
Książka ta  zawlera kilkanaście 
pięknych Iluatracyi z powstania i napi- 
Bana qent tak pięknie, że czytającego 
pobudza do łez. Książka ta w każdym 
domu polskim znajdować się powinna 
jako ewangielia naszego prześlado- 
wania i męczeństwa. Cena 80c 


Vivant studioni bibentes, zbiór ulu- 
blonych piosnek i toastów ludowych 
z nutami. Kto lubi piosenki wesołe 
w Polsce ogólnie między ludem I stu- 
dentami śpiewane, temu polecamy to 
dzieło. Cena 80c. 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kBztałcie książeczki roz 
miaru 2i6x2 cale. Obrazki są wykoń- 
czone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obrazku. 
W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się 
powinien. Cena egzemplarza tylko 250. 

W. DYNIEWICZ. 


Słabi i niedołężni 
mężczyźni 


niech się nie obawiają pisać do mnie. Nie mam 
najmniejszego zamiarn naciągania was, P: 
jedynie poinformuwać was o łekaratwie niwe- 
czącem wazelkie choroby męsk e. Cierpiałem 
Plyex długie lata s powodu nadużyć młodości 
na polncyę, rozszerzenie żył. utratę męskości 
1 pamięci, nerwowość | t. p. W nadziel znale- 
zienia pomocy t ratunku wydałem setki do 
larów na specyallstów, pany elektryczne I le- 
karatwa, byłam zaeypywany przesyłkami lo- 
karstw próbnych (frea ramplas) lak pocztą jak 
i przez C. D., przes najrozmaitszych szal- 
bierzy ! naciągaczy. Nieomal zupełnie zrujno- 
wany, ndałam się di Europy by zasięgnąć rady 

ważnego specyalisty. Ten przepióuł m! ls- 

aratwo, które wyleczyło mnie A 1 
dziń czuję sią lepiej n'z kiedykolwiek w życin. 
az tego znakomitego lekarstwa posiadam 
do dxfA | w razie potrzeby poszlę ją każdemu 
w kopti wraz u potrzebnemi infornacyami bez- 
płatnie — można z niej otrzymać lekarstwo 
w każdej GS aptece za małą ceną. Uleczyła 
nię już tak metki osób, 

Piezcia do mnie dzlsiai Ja nie jestem oszust 
i nie mam nic do sprzedania lub wyayłki przez 
c 0. D. 1 nazwisko Í adren wasz zatrzymam 
jako ówiąty sekret. Jeśli byście przekonali się 
O jakiejkolwiek mojej nieuczciwońci, pozwalam 
wam_ogłosić mnie w gazetach. Adrea: C. H. 
BENTRON. R. Box 624. Chicago, III. (51) 


Czysta Krew 


t podstawą dobrego zdrowia. 


Nikt nie może być zdrowym, gdy 


es $ 
a jest nieczysta. Skrofuł, wyrzuty skórne, rematyzm i ogólne 


osłabienie są właśnie objawami nieczystej krwi. 


krew osłabia mózg I nerwy. 
anl do pracy uni do zabawy . 


W tym wypadku 


Cienka, słabą 
jesteśmy niezdatni 


Dra Piotra GGomozo 


wypróbowane lekarstwo ziołowe, nietylko czyści ale także wzbo- 


gaca równocześnie krew Í 


przez to wzmacnia cały system. 


Sprzedają je miejscowi agenci. Adres: 


DR. PETER FAHRNEY, 


113—114 So. Hoyne Ave., 


CHICAGO, ILL. 


RUZWESEL SWOJ DOM r *poxsówycsknzrstk ACzyczyr(A 


aiącami sią aprzedeje. 
acie dzisiaj S 


śpiewie daiaci w- lowarzystwach 

różnych zgromadzeń towarzyskich  Opłaci wama 

sią w jednaj nocy skorc użyta do przygrywania 

do tańca. Gra głośno 1 wystarczy na każdą zwy- 

CANA hala. Hymny, marsze. walca, polki, 
lki-mazurki, ksdryla, jak również najnowaze 


Biewy popularne oddala ten instromen: z taką 


daskon Ją jak tylka najlepsi muzsykanci 
mogą. Dla dzieci atanowi wielka uclechą. 
Sałek, 


ri 


rp 


czkę, my 


KARTY POCZTOWE Z WIDOKAMI. 


ZAMÓWILIŚMY 


żnych miast, gmachów 1 miejscowości 
w całych Stanach Zjednoczonych. Kto 
chce swym znajomym w Europle zro- 
bić miłą niespodziankę, niech sobie na- 
będzie takich kart pocztowych i wyśle 
im, aby wiedzieli, jak to wygląda Ame- 
ryka. Na każdej karcie pocztowej przy- 
lepia się wysyłając do znajomego w A- 
meryce ic znaczek pocztowy, a do E- 
uropy 2c znaczek, 


wielki zapas kart l „ZBIÓR No. I zawiera widoki rozma- 
pocztowych z widokami kolorowemi ró- , 
| go. Wszystkiewidoki są zrobłone piękne- 


itych gmachów, ogrodów lulic w Chica- 


mi kolorami naturalnem!. Za sześć sztuk 
liczymy 25c. 

25 stuk: za $.100 

ZBIÓR No II. zawiera rozmaite wl- 
doki gmachów miast I okolic w całych 
Stanach Zjednoczonych. WsBzysłkie wl- 
doki są zrohlone plęknemi kolorami na 
turalnemi. Za sześć sztuk liczymy 256 , 

25 sztuk za $.100 


Bilety z powinszowanimi. 
Odebraliśmy z Europy bardzo pię- | sztuk za $1. 


kne bilety zpowinszowaniami ozdo- 
bnie wykończone w piękne widoki 
i desenie kolorowe, które sprzeda- 
jemy po następujących cenach: 
BILETY z powinszowaniemi 
Nowego Roku, 6 sztuk za 25c, 25 


BILETY z życzeniami Weso- 
łych Świąt 6 za 25c, 25 sztuk za 
81. 

BILETY z powinszowaniem i- 
mienin 6 sztuk za 25, 25 sztuk 
za $1. 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO JEDNEGO DOLARA 


a wyślemy wam do obejrzenia jednę z następujących 
SKRZYPIEC LUB KLARNETÓW 


Jeżeli się wam będzie podobało to zapłacicie agentowi expresowemu resztę pie= 


niędzy i koszta przesyłki. 


X. Ot- m ales + ooh qa piept 
Arre minimae | amta iraton 
buse peme piarge o sazskcówazaąch -— 
+++ nj bhag pedieee ped 44:14: 
-iads VTA A i ak 4a daga 7 


Sa IM. — Pukey made, kola: branstay. 
tobata atersine, Be rmyczkema, kalal mię = po” 
do'miże popierowrm | a księską izdrakcyjną © 
dodatku (rne 02.50 


basyp bies omiy 4 wa + wagowy 


aj pały Mag miery gia. ak wykona 

Na 6%. — Wita mbola, wade) Hiradiie se uwaa pł uomine pał padne i 

tna, ta skrsyye? lepereg: golmaka, urdakno hro MAGNA Wyż mamma, malt jade 

p. cala wykeśczen»e berdia igrabae i dobre. Ko MMR Wim a piwik seph, Crartew 
ba jne trunalny. lestrawmeni dający daikca dei połam Filmowa 
tą | toya ednine w 


ły tem. Padalke ma sktiypy, poękny omyczek 
podoła kalsfoaw i komika |zvieukcyjne Cena GI. 

Ne WE — Biawna shrerpos wircha Ilcptn. 
alot brazałne, elegancki wireh i spód, bebe. 
nawy giris kiaren 
mh, dokonały ton 


leo po 


kanom. 
Mmialoeu : Ko<iką dE 
ustrulcyjsą TF | 
a. tem fb. 


Na GW=dłynne chiiypee miraba Jakóww 
Mtaizm, suanago skrispka : Abans w Niem- 
cuth, kola cirtatnalenwatnegu, Wpałajęcego 
= czaw, ba'asewy gimik | sianask, paękaw 
mitobione t botów | a aitacha; wrar s saper- 
dom, dreusiasea padba mazykazm, a padri- 
kom kalafewii | kotką isfatmayjną Wat nora 
Najlepaze lego Todiaja ikrzypce ra y. 


Na 1. 


rodajemy poniżej spis klarnetów, która są robione z (Qrenadilla drzewa i są 
najlepsze instromenta <a te pieniądze. 


Grenadiila draewv. 6 kluczy mosiężnych, oprawa musiężna. w lite- 
rach X, Bb lub C Cera » - - - . . . > 


No 2, Grenadillu dzzewo, 6 mosiężnych kluczy, oprawa mosiężna, w lite- 
rach I! lub Eb. Cena- - - - Ba —, 2 a 
No:3. Grenadilla drzewo, 10 memiósko srebrnych kluczy, oprawa nies 
miecko srebrna, w hterach A, Bb lub C. Cean - - - : #0 
Na +. Grenaditla drzewo, 10 niemiecko srebrnych kluczy. upawa nie- 
Ka żle ZER WN tniecko <rebrna, w literach D lub Eb. Cena - . - ts ng 
Lal lwa rv semua ken r. i 
PE TE ERES — x ka Ne 0. (irenadilla drzew modelu Imperial, gło: bardzo lobey, 14 mie- 
onet, Siasi |lrroda, pad ZASY mievko srebrnych kluczy, 2 pierściunki, korkowe xetkuiecia, syste. 
a Kna a pełapatnjakca armia © ©. edu Albea, w BiA. Bb lub Ć. Cena Dra 
waitsem pudefiwu:, padeti wm kołafoan | 1 huaga- No. 6. Taki «am opis jak No. 1, różnica tylko w literach D lub Eb 
ką iamitskejjeq Warner, csaa i Cera = : o < - . . . . IMO 
< ad JW 


DARMO. Kto przyśle od razu wszystkie pieniądze otrzyma w prezencie śliczną 
HARMONIKĘ ustną. Kto chce sprowadzić droższe lub inne instrumenta 
niechaj pisze po Wielki Ilustrowany Katalog Polski. Adresować należy: 


THE MARION SUPPLY CO., 


171 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILLS 


